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Rzeczpospolita sk? demitka
Ś w ie tne  t ra d y c je  u n iw e rsy te tu  Wi 

kiisikiego zw ykliśm y odnos ić  p rzede  
w szystk im  d a  tych  czasów , w k tó ry c h  
żyli i dz ia ła l i  F i la rec i  i F i lom ac i .

Chociaż w ów czas i poziom  sit wy 
b ia d a ją c y c h  by ł n iew ą tp liw ie  b a rd zo  
w ysoki, nie stewa, w y k ład o w có w , a  
s ła w a  w y c h o w a n k ó w  zadecydow ała  o 
s ław ie  w szechnic} .

W o d n ies ien iu  do tych  ok resów  
•w życiu USB., k tó re  m inęły  n ied aw n o  
p rzed  ro k iem  1830 i do d n ia  dzisie j  
s /eg o  nie możemy z o s lo s iw a ć  p e r 
spek tyw y  h is to ryczne j .  Nie m o żem y  
wsknteik tego (przewidzieć, jaki be 
dz ie  O' n ic h  sąd  h is to r i i ,  sąd  p rzed  
k tó ry m  wszyscy m uszą pochy lić ,.gło 
w y

\Ie  m im o  to yvólno* n a m  puścić, 
w o d ze  fan taz j i ,  „albawtc -się w p rze  
w i d y w a n i a .  Zajścia an tysem ickie .  
Zajścia an tysem ick ie  są z jaw isk iem  
n e z n a n y m  p rz e d  rok iem  1930 ani  
na CSB. ani na in n y ch  ucze ln iach  w 
Polsce. T a  m oda , a Taczaj ta m etoda 
w alk i  po litycznej o w p ły w y  n a  m ło 
dzież po r a /  pierwszy wy p ró b o w an a  
zosta ła  b o d a j  w  r. 1931 i od tąd  dupie 
ro  sta ła  się ty m  swego ro d za ju  obrzę  
dem  listopadowym ,- śyyięconymi ze 
zm ien n ą  p o m p ą  co  roc zn ie .

Zajścia an ty -cm ićk ie  z jedne j  stre 
ny ,  a ograniczenie  uutemonui uniwer. 
sy tećkiej z d rug ie j  strony to już są 
d w a  fakty h is lo ry e m e  bieżącego dzie

s ię c io le c ia .  odróżn ia jące  .je w sposób 
yyyrażny od Jat 1921— 1930.

Do tego dochodzi i sam  sk ład  uczą 
cyćh się. W stępujący ' cio un iw ersy te tu  
p o  ro k n  19.10 to  już w ychow anki.w ie  
po lsk ich  gimnazjów od klasy p ienv-  
szej do ostatn iej .  T o  ludzie, którzy 
w o jnę  z n a  ja  ty lko  z o p o w ia d a ń  a  m e 
podleg le  p a ń s tw o  po lsk ie  jako  b y t  re 
alny to w ar  w szy ło  im od za ran ia  ich 
św iadomoścl.

Ja k  oceni h is toria  w zestawieniu 
p o ró w n a w c z y m  d w a  dziesią tk i la t  ży
cia imlw ersyt< tu  1921— 1930 i 1931 —  
1940?

\ . e  chcę  s tanow czo  twierdzić. że

sąd yvy pad łby  na korzyść  pierwszego 
dziesięciolecia

Dziesięciolecie d rug ie  jeszcze się 
nie  skończyło, Sam  stud iow ałem  yv 
pierwszymi dziesięcioleciu, a w ięc  m o  
gę b yć  posądzony  o s tronniczość. Pow  
s trzy m u ję  się od  sądu  a chcę zsvrócić 
u w ag ę  ty lko  n a  jed n ą  rzecz.

W  la tach  1921— 1930 istn iała  na  
U. S. B. /.upełnie rea ln ie  w y c z u w a n a  
yvięź jak g d y b y  rodz inna  po m ięd zy  s tu 
d iu jącym i.

Mówiło się o „rzeczypospolite j  a k a
d em ick ie j1 ja k o  o w spó lnej w artośc i 
yyszystkich s tu d iu jących  i is tn ia ło  jak  
b y śm y  to nazw ali  te rm in e m  zapoży 
czonym  ze s łow nika  po litycznego  coś 
w Todzaju „m ora lnośc i  pub licznej ' ' .  
R ów na ło  się to jak iem uś w yższem u 
Stopniowi koleżenstyya, chęci pod  
p o rząd k o w y  w an ia  się jednostki 
dob ru  ,,Tzeczypospólitej“ d o b ru  ca ło 
śc i.

Apel do z e b ran y ch  n a  jak im ś  yval 
ny m  zćb ran iu  w imię dotira T rzeczy 
pospolite j ak a d e m ic k ie j1,1 o ile był 
■szczery i w zbudza ł  zaufan ie ,  w y trąca ł  
b ro ń  z ręki polityk ierów, e l im inow ał 
w pływ y polityczne starszego spoleczeń 
siwa, pozw ala ł  na  powzięcie decyzyj 
zupe łn ie  n ieza leżnych  od" kogokolyyiek 
bądź, a m a jący ch  na celu dobro  współ 
n o ty  akadem ick ie j .

Byiy to dobre czasy  i p iękne czasy.
J a k  jest  dz isia j?  Zastrzegłem  się. 

że o ty m  nie chcę w y p o w iad ać  sądów. 
Chcę ty tko  powiedzieć co m oim  zda 
niem m ogłoby być jeszcze do 
■robienia Ta wręź "koleżeństwa któ 

ra jeszcze przed  k ilku  laty zna jdow a 
ta swe sfo rm u ło w an ie  .w teorji rzeczy 
pospolite j ak ad em ick ie j" !  i dziś p r z e 
cież w k ażde j  c h w il i  m o ż e  b y ć  odno 
w ioną  i dziś m łodzież ak ad em ick a  m a  
dość sw obody  po  tem u. aby  pew ne  rze 
cz y  mogła sam odzieln ie  zdecydow ać i 
do p ro w ad zać  sam odzie lnym  -wysił
kiem do słusznego rozw iązania.

sp ra w a  w znow ienia  wTyk ładów  na 
U niw ersy tec ie  -właściwie zależy od

m icńz ieży . D ecydu je  j e j  własne w yro- 
h ien ie  obyw atelskie , ja k o  obywa!<“li 
^rreczyposDotitej a, a d e m ic k te j1, jej 
zdolności o rgan izacy jne .

G w aranc ję  zachow an ia  s p o k o ju  w 
raz ie  o tw arc ia  wykładów 7 J rzeba  zor
ganizow ać. Nikt inny  tęgo iue  m oże 
zrobić, ja k  ty lko  młodzież, a z d r u 
giej s trony  przecież jest  aż nad to  zro 
zumiało, -że nie ma s e n s u  otw ierać  u- 
czelni po to, by w yw ołać  aw an tu ry  j  
zn o w u  ,ją zam knąć .

' i a  o tw a rc iu  U niw ersy te tu  n ik o m u  
w ty m  s topn iu  n ie  m oże  zależeć co 
m łodzieży, ibo stra tę  ro k u  s tud iów  od 
cz u ją  w y łączn ie  s tud iu jący . P rzy p ły w  
k a d r  pracowmików z w y ższy m  w y k 
szta łceniem  do wolmych zaw odów  i do 
urzędów  nie  budzi ob aw  b ra k u  rąk  
do p ra c y  w razie  p rzed łużen ia  się o k 
resu  studiów.

T o  sii w sz y s tk o -a rg u m e n ty  n a tu ry  
m ate r ia ln e j ,  ale  jest jeszcze inny  m o 
m e n t  nie m nie j w ażny ,  m o m en t  *wy
chow aw czy . Jes t  sp ra w a  poczucia  -god 
noścj w ła s n e j .  W pojęciu  Mtidenta X 
S. R. z okresu  j)ierwTszego dziesiećiole 
e îa, sdharak teryzffw anego przeze niziie, 
by łaby  nie do pom yślen ia  b ierne ocze 
k iw an ie  ma to, a b y  J. M. R ek to r  i ' Se
n a t  ■ S. S . m is ł  godzić ze i oba po- 
w aśn ione  strony i usm vac  przecz- m  
sporów .

Zł  y t wielkie było poszanow an ie  
godności w ładz a k ad em ick ich  i god 
ności w łasne j  akadem ika .

Spraw a, k tó ra  dziś jest o fic ja lną  
p rzyczyną  zam ieszek un iw ersy teck ich  
aczke-lwiek pows ta ła  na podłożu w y 
łącznie  po litycznym  fo rm a ln ie  j*st 
. .prawą czysto  tow arzyską .

■Traktowanie jej jednocześnie  . a 
płaszczyźnie  pulityoznej i tow arzy- 
sk.ej v p ro w ad za  zam ęt,  u t ru d n ia  ;&/, 
wiązanie.

bkord j jest kocf l ik t  i do rozw iąza 
nia  jego dąży  się rzeczywiście, tak  jak  
w p o s tęp o w an iu  h o n o ro w y m , trzeba 
;go sprow aiiz ić  w yłącznie  na  p łaszczy
z n ę  fo rm alną ,  A w ięc w d a n y m  w \

p a d k u  na p łaszczyznę  R w arz .y śaą .  — 
Ł.<6 w i e k  dobrze  ywcfeowasry n igdy  
•nS siada obok cz łow ieka , k tóry  nie 
dt-cc z nim  siedzieć i nie u t rz y m u je  sto 
rtuuków to w arzysk ich  z  d u d rm i ,  k tó 
r z y  nie chcą z. nim  ty c h  Stosunków 
a i t r /y m y  wae.

Nie przynosi  to .Łjmy ;ć g o  godno- 
je ; t  ono wolne.

Oczy wiście ly m  h a rd z  iej człowiek 
dobrze  w y ch o w an y  nie w y rzu ca  in 
ny cli z za ję tych  m ięjsc . cmi n ie  z ab ra  
m a  zajęcia miejsce obok  siebie skoro  
jest ono walne.

Moim zdanimsi hardz.iej n ie  na  
ch o w an ia  jest  tu siif n a  miejscu.

Mojem z d a n k m 'ba rdz ie j  nie na  
m ie jscu  jest rozsadzan ie  jurzez R ek to 
ra  dorosłych  ludzi, .kandydatów  na  
wyżi ze wy kształcenie.

A przecież czy zas tanow ili  się pań 
stwó, że gdy by istn iała  pewność, że 
w szyscy s tudenci su tow arzysko  d o b 
rze y ^ y c h o w a n i ,  p o  i ty m  co zaszło w 
W iln ie  w listopadz ie, m ożna  by ło ł y 
laicy pewność, że cłu zi ś c i m i e  i żydzi 
z własru-j woli u s iąd ą  osobno.

Rozyvazanie tak  d ługie  kwestii sie 
d /e n ia  razem , czy osobno  nie da je  s;ę 
zmieścić w ty ch  k a te g o r ia c h  m yśle 
nia , jakie obow iązyw ały  przed 1930 r. 
na  U. S. B.

Istniała jedyn ie  kw eslia  w spó l
nych  czy o d ręhnych  organizacy j aka  
dem .ck ich  z żydam i. W  większości 
w ypadków  istn iały  rów noległe  o rg a 
n izacje  odrębne.

Fom im o, że jak  w y kazywnłejji  wie 
le się od ow ych  czasów  zdążyło  z rum 
nić, t rw am  w p rzekonan iu ,  że jed y 
ny m w yjściem  z obecnej sy tuac ji, zgo 
d n y m  z godnością a k a d e m ik a  jest 
s tw orzenie  przez sam ą  młodzież bez in 
tcrwencji R ektora  tak ich  w aru n k ó w , 
które  by  um ożliw iły  otw arcie  "uczelni

Godność a k a d e m ik a  i la jego p a 
mięć k tó ra  po tem  przechodzi do lii 
storii b \  n a jm n ie j  nie jest rzeczą bła- 
ną P rzy k ład ó w  tego .nie po trzebu je  

-my szukać  da leko . P io t r  Łam iesz .

Obrady komisji skarbowej Senatu
nad pożyczka francuska
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Komisja S k arb o w a  Sena tu  o b ra d o 
w a ła  dziś p o po łudn iu  n a d  rządow ym  
p ro jek tem  u s ta w y  o up o w ażn ien iu  mi 
n is t ra  sk a rb u  do zaciągnięcia  pozy 
czek zag ran icznych  we f ra n k a c h  fr. 
n a  cele obrony  jKiństwa.

Na posiedzeniu, k tó rem u  p r /e w o d  
m czy ł  sen. Rostw orow ski, obeem  by ł  
m arsza łek  P rys to r ,  w iceprem ier K w iat 
kow ski. m in. R om an  oraz wneemar- 
s z a ł tu w ie  sen. G łuchow sk i,  Sze.mbek 
i Sokołowski.

S p raw o zd aw ca  p ro jek tu  sen. Dąb- 
k o w sk i p o d k r e ib 1, że wszelkie zobo

w iązan ia  m iędzynarodow e , a  szcze
gólnie n a tu ry  wojskowej, zaw ierane  
są  z m yślą  o in teresie  o b u  s tron  Do
tyczy to szczególnie naszego sojuszu 
/  F ra n c ją ,  k tóry  ma w artość  o tyle 

i tylko, 0 ile każd y  z sojuszników t>ę 
dzie dos ta teczn ie  silny.

W  osta tn ich  m ies iącach  dzięki w za 
jem ny m w izy tom  gen. Ga-mehn j m a r  
szałka Śmigłego-Rydza nas tąp iło  pog 
łębienie  z rozum ienia ,  że podniesienie  
j o tenc ja łu  obronnego  Polski Jeży w 
interesie nietydko Polski, lecz i F r a n 
cji.

Wicepremier Kwiatkowski o pożyczce
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Z KOLEI ZABRAŁ GŁOS MINISTER  
SKARBI KW IATKOW SKI.

Żj jemy w takiej szczególne j at 
m osferze. ż< zarów no w ram ach we 
w nętrzu o - państw ow ych , jak też i 
w ram ach m icdzyiiprodowyc.h naj 
trudniej zdobyć ca łkow ite  zau fan ie  i 
uzna ni dla spraw jasnych, prostych, 
niesk om p lik ow an ych , naturalnych. W 
rozum ien iu  w lej w łaśn ie  sy tuacji u 
siłow ijteni w sp ó ln ie  z .panam i refe 
rentam i Senatu i Sejm u w yjaśn ić jak 
najdokładniej w szystk ie e lem en ty . 
w szvstk ie  części sk ładow e tej urno 
wy. rozproszyć w szelk ie  w ątp liw ości 
m ogące pow stać w zw iązku z proje  
Łtow aną operacją fin an sow ą franco  
sk o  • polską.

Z agadnienie u n ow ocześn ien ia  i 
v z n o w itn ia  potencjału  ohronnego  
sła ło  się  zagadnieniem  pow szeehnyni 
w  św iw ie  W idocznie ludzkość nie po 
trafiła  dojść do zagw arantow ania  
trw ałego pokoju drogą odw rotną, tj. 
przez ograniczenie zbrojeń. E kono
m icznie isza jest oczyw iście  ta ostał 
i-ia droga, jedyn ie słuszna i w skaza  
na, ale w szystk ie narody, w szystk ie

państw a w kroczyły na drogę całkow i 
cie odw rotna i odm ienną, choć nie 
w ątpliw ie idea ookoju góruje w ea 
tym  św ięcie . Nie m ożna w ątp ić, że w 
ostateczny ni leickęie instrum ent ob 
roimy rozbudow y do krańców iiico  
inul m ożliw ości czyni każdą próhę nu 
naruszenia pokoju innego narodu tak  
groźną dla naruszającego, że stopnio  
v o zm nie jszać sie zaczyna ni« bc/.pic 
ezenstw o ataku. Czyż nie jest naprzy 
kład  sym ptom atyczne. że w ostatnich  
m iesiącach  S z w a jc a r i a  w yłozrła  do 
subskrypcji pożyczkę zbrojen iow ą i 
uzyskała pow ażną sum ę, w każdym  
razie sum ę, przekraczającą jej zam ie  
rżenia, inianowlicie 330.000.000 fes. 
szw . w łaśn ie na ecie obronne. Prze 
eież już tego państw a nikt na ś w ię c ie  
nie m oże posądzić o jak iek o lw iek  ee 
le zaborcze, tendencje im perialisty ez 
ne, chęć naruszenia ezyjegokolw iek  
pokoju.

W ięc stojąc zdecydow anie na sta 
now isku  pokoju , m usim y i m y spo  
tęgow ać nasze w ysiłk i w kierunku  
dalszego w7zinoen ien ia  gotow ości i dy 
naiiiik i zbrojen iow ej, i to było  wyra

zem  przedstawianym i j&arówno w se 
n acie , ja k  i w S ejm ie  bardzo siiwie w 
roku ubiegłym  przy generalnej dyskH 
f i i  budżetow ej.

R ekapitulując w szystk ie  n ajw aż
n iejsze stypn laeje lin iow y, p. w i ot 
prem ier stw ierd ził, że um ow a poży  
ezkow a obejm uje kw otę 2.(>00.000.000 
łrs . ratyfikow ane być m uszą przez 
Sejm  i Senat w szystk ie  pozycje, z wy 
jątkiein  540 m ilionów  fr. na rozbudo  
wę linii Ś ląsk —  G dynia.

Z reszty  tj. z sum y 2.000 m il. 
przypada jeden m iliai d na transzę  
s< iśle towarow ą, czyli na dostaw y ina 
teriałow r i różnych urządzeń z Eran 
t-ji do P o lsk i, 250 m ilionów  frs. służyć  
będzie na w yk on an ie prac. instalacji i 

I urządzeń w P olsce. W  reszcie ostatnią  
pozycję stanow i 810 m ilionów  fran  
k o w . jako transza golów kow a z tym . 
źe p ierw sza rata tej transzy w w yso  
kości 405 m ilion ów  franków  w płyn ie  
w czasie  m ożliw ie najkrótszym .

Dyskusja
W  d y sk u s j i  z ab ra ła  -pierwsza głos 

SENATORKA J \R 0 8 Z 1  WICZOWA.
która, p ro s i ła  o w7yjaśn ien ia .  d o ty czą  
ce  szczegółów u-raO-wy p o ży czk o w ej ,  
a tla le j p o dkreś l i ła  m iędzy  iu-, że po  
życzka -przyczyini się do w /m o c n ie n ia  
rezerw  b a n k u  polsk iego , je d n a k  sp ła  
ty je j  już  po 4-ch lata-cłi po 4(5 m ilj .  ro  
czn ie  w c iągu 15 la.t będą  się m u s ia  
ły  odlbić na  sy tu ac j i  tego banku .

SEN. RADZI W Ił.Ł
o św iadcza , że rzadlko k iedy  zna jd u  
je m y  się w taikim po łożen iu ,  aby m óc 
z ró w n ie  czy s ty m  su m ie n ie m  jak dziś 
d a ć  naszą  a p ro b a tę .  P ożyczkę  tę n a  
leży p rz e d e  wszystki-ni r o z p a t ry w a ć  z 
p u n k tu  wodzenia o b ro n n o śc i  p a ń s tw a

i  ranowca sądzi, źe  tu  ż a d n a  d y sk u s ja  
co do jej celow ości jest n iep o trzeb n a .

SEN. PE T R Z Y C kł 
z w raca  uw agę, że spo-sób, w jak i  izby 
f r a n c u s k ie  uch w ali ły  tę p o ży czk ę  zna 
lazł g łęboki oddźw ięk  w duszy  n a ro  
du polsk iego . N a jlepszym  u zasad n ię  
n iem  te j  po-życzik, jest a r t .  4 u s taw y . 
k tóry7 m ów i o je j  p rz ezn aczen iu  na 
cele olbronności p ań s tw a .

SEN. DECń KII A \ 1EZ 
w im ien iu  s en a to ró w  u k ra iń s k ic h  oś 
w nulczył iż będz ie  g ło sow ać  za po 
życzką.

N.i z ak ończen ie  dyskusji  p rzew ód  
n icząc \

SEN. ROSTW OROW SKI 
z apy tu je ,  jak b ęd ą  t r a k to w a n e  w p ły 
wy te j  pożyczki z p u n k tu  w idzen ia  
budżetow ego.
W YJAŚNIENIA W ICEPREM IER A 

KW IATKOW SKIEGO. %
M iniste r  s k a rb u  p. Kwiatkowsiki 

u dz ie l i ł  n a s tę p n ie  o b sze rn y ch  w y ją ś  
i“'c ń  co dk> w szystk ich , p o d n ie s io n y c h  
wt toku d i s k u s j i  zagadn ień .

Po  koiicow ych w y ja śn ie n ia c h  re  
f e re n ta  sen. D ąb k o w sk ieg o  p rzew ó d  
n iczący  sen. R ostw o ro w sk i  o św ia d 
czyć, że głosowTa n ie  n a d  u s ta w ą  od 
bedzie sie na jutrzejszym  posiedzeniu  
k om isji,

81 obrady Senatu
Plenarne posiedzen ie Senatu odbe 

dzie się  w piątek tlnia 8 styczn ia  rb. 
o godie. 11 przed południem .

P oza tym zw ołane zosta ły  posiedzę  
nia kom isyj:

R udżetow ej na dzień 5 styczn ia , 
sam orządow ej na dzień 11 stycznia , 
adm inistracyjnej na dzień 12 stycznia  
zagranicznej i praw niczej na dzień  13 
stycznia .

Na o u  g i ia jsgv i  p u - > N . i J - s j  ) '  \j K ą tn i  a jj  SkarS iow e j  l»aji i ' -:c|>rimii-r  i m n i K t e r  
sk a i łb u  i aż .  K. K n ia tk u w .s k i  w-ygtosił dlużjizc ]>r/.('mo\viciiic i r r i ' ię-.-jiu- |><>ż\rzi-(‘ 1'ra-Ji- 
c n s k io j  itla P o l sk i .  P o z j o z k u  ui z o s ia ła ,  j a k  w ia d o m o .  jw J u n n iy ib ł i ą  zaak -C ip to w an a  
l>rzez IdJUt t )«pu lo \v :u iy \puh j S e n a t  F r a n e u  skk  Z d ję c i e  n a s z e  p r z e d s t a w i a  f r a g m e n t
z. p a b ie d z c ą if i  s r jm  \v*.j .k o m isji jR a r h ą w e j  /. i iJ z ia to m  j». w ice-p rem ie ra  K w ia lk o w sk ie -lo .

W  oniu 6 stycznia r. h. odlx;<lzie się rzadki 
m ansk-.l) Majów, zam ieszkanych obecnie w 
obchodzić t. zw. „złote wesele". Czcigodni 
po lsk iej kursow ej rodzinie, w duehu aknaj 
eam i trzeci! synów : śp. Józefa, Kazimierza 
<hIznaczeni za m ęstw o w ojenne i pracę dla 
MUitaa-r" i krzyżam i Niepodległości. Jubila 
życie na  polu chw ały w 1;120 r., jMisiadają 
<ce o  szkołę polską w Brześciu nad 15. y. la 
gfości. R eprodukow ane przez nas zdjęcie 
p rzy  życiu synam i kp t. Mieczysławem i k|it. 
z kierow niczych stanowisk w Funduszu Pra 
p ięknym i symbolem kuitu rodziny polskiej

J  piękny jubileusz pp. Józefa i Marii z Ilu 
Milanówku pod W arszaw ą, którzy  hęda 

jubilaci, od  50 lat p a tro n u jąc  zasłużonej 
1 "pszych iradycyj naszego narodu , są rodzi 

i Mieczysława, którzy wszyscy trze j zo sta ł' 
niepodległości państw a orderam i ..Yirtut 

ci, k tórych najs tarszy  syn oddał za ojczyznę 
olioje, w uizuaiuu zasług położonych w wnl- 

tach od 190." do 1908 — m edale N iepodl,- 
p rzedstaw ia obojga jubilatów  z pozostałym i 

Kazimierzem, zajm ujących Miecnie jedn * 
c.v- — Złote gody pp. Jozefostw a Majów a 

w wieloletniej służbie dla Rzeczypospolitej.

S iaram em  Stołecznego K oinitftu  Pomocy Z im ow ej dla Bezrobotnych, bezrobotni y 
W arszaw y zostali z okazji Nowego Roku olidarow ani, p rzy  czym zostały z ocean rn 
w ane t. z w. w ieczory -sylweslrowe. specja ln ie  dla bezrobotnych. Zdjęcie nasze prze. 
«taw ia przewodniczące-go Ogóltiopolskiego Komitetu Pomocy Z i m o w e j  dla Bezrobo 
n^.eh. m in istra  Zyndram- Kośeiałkowskiego w7 otoczeniu dzieci bezrobotnych ktorvi 

rozdano paczki z cukierkam i i łakociam i.

Grecki partaniem !
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Gwałtowny atak powstańców
Ma DRYT  (Pat). Agencja I la ła sa  

donosi: Podjęty w n iedzielę przez woj 
.ska pow stańcze atak na odcinku Rn 
n d il l , del Monte i Yalde M orillo był 
n iezw yk le gw ałtow ny. Poprzedziło go 
in tensyw ne przygotow anie artyleryj 
skie i bom bardow anie przez -an iolo  
tj lin ii n itp rzyjacie lsk ieh .

K olum na pov.stancza. która atako  
w ała. sk ładała  się w w iększości z 
batalionów  n iem ieck ich . M ilicjanci 
bronili się przez całe rano w sp an ia
le, desperaeko w aleząe z nie przy ja 
cielen i, ukazującym  się przed oknpa  
mi wojsk rządów je b .

O godz. 11 rano trzy sam oloty  trój 
m otorow e w ojsk  pow stańczych  rzuci 
ły ponow nie bom by na M ajadahonda. 
W krótce potem  w akcji w ziął udział 
aparat „F iat”. N iezw łocznie ukazały  
się  na n iebie trzy rządow e sam oloty  
m yśliw sk ie, podejm ując w alkę po- 
v ietrzną. Po k ilku akrobacjach, sa 
m olot „ F ia t-  J.padł iw p łom ieniach  
l«od Y illanueva dcl Pardillo. Zauwa 
żono. iż w sam olocie tym  było 4 lu 
azi.

T egoż dnia doszło do now ej wal 
ki pow ietrznej, tym  razem  dokoła sa 
m olotu ..lunkers'*, który rów nież  
spadł w płom ieniach  na linie p ow 
stańcze pod V *lianueva de la Lana 
da. Aparaty rządow e rzuciły  się wńw  
czas na sam oloty , tow arzyszące ..lu n  
kcrsow i", z których 3 zostały strąeo  
ne, a zw ycięzcy , przelatując bardzo  
nisko, ostrzeliw ali ogniom  karaDinow  
m aszynow ych  kolum ny n ieprzyjaciel 
sk ie , jw v rządza jąc w ich  «»wega*rh 
znaczne spustoszenia.

SALAMANKA (Pat) O M izyw a  
pow stańcza sk ierow ana głów nie prze 
ciw ko pozycjom  rządow ym  na p ó ł
noc i pó łnocny w schód ud Madrytu 
była poprzedzona gw ałtow nym  bom  
hołd ow an iem . W ojska pow stańcze, 
w edług korespondenta lia ca sa . posu 
nęły się o trzy kilom etry w kierunku  
M ajdahunda. Zaciekłe w alki trwają  
w dalszym  ciągu.

SALAMANKA (Pat). W edług ko
l i  spondenta lia ca sa  na froncie mad 
ryckim  pow stańcy w szczęli w czoraj 
na całej lin ii gwałtow ny atak. W nika 
toezy się na w szystk ich  oib-iiikach  
frontu. O fenzyw y tej oczek iw ano od 
tygodnia . G łówne uderzenie zostało  
sk ierow ane na punkt poła"zcnia dróg 
prow adzących do E scorialu . D ow odź  
tw o pow stańcze zgrom adziło w tym  
m iejscu  znaczne siły .

YY1LLA (Pat). Agencja H avasa  j 
donosi: Pod koniec w czorajszego
dnia w ojska pow stańcze zajęty m iej 
seow ości M anilla i Yill* Fr.imi.Mtel 
E astillo . położone na zachód od mia 
steczka M -adonda. Atak ten, którem u  
przedstaw iała sit; m iędzynarodow a  
brygda. poparta przez czołgi, przyspo  
iz y ł pow stańcom  7 kim . terenu. Zdo 
bycie łych m iejscow ości należy uwa 
zae za znaczny sukces pow stańców , 
gdyż pozw oli ona na w zięcie pud nii i 
strzał artyleryjski bezpośrednich mię 
dzy E scorialem  a Mądry tern.

N astępnie p. w iceprem ier om ów ił 
ferm m y płaty i oprocentow anie po 
zyezki.

Powstańcy ostrzelali okręt 
angieisici

L O N D Y N  ((Pat). O k rę t  w o jenny  
gen. F ra n c o  z a a ta k o w a ł  dn. 1 siycz 
n ia  an g ie lsk i  s ta tek  h a n d lo w y  „Black 
l l i l l “, p o je m n o ś c i  2.40‘2 tonu , n ieda  
le k u  San  Sebas tiano , d a ją c  w jego kie 
ru n k u  30 s trza łów . Ż aden  z p o c isk ó w  
je d n a k  nie t ra f i ł  i „B lack  tlili ' zdo

tał u n ik n ą ć  grożącego^ m u n iebezpie  
czeń .aw a. zw iększa jąc  swą szybkość.

Rząd b ry ty jsk i  polec ił  .swemu a m  
basado row i,  re z y d u ją c e m u  w Hen da 
ye by zw róc ił  się o f ic jab iie  do rządu  
gen. F ra n c o  z p ro te s te m  p rzec iw k o  
n ie p ra w n e m u  o s trze l iw an iu  a n g ie l 
skiego s ta tk u  handlow-eigo przez  pa 
t io lu ją c e  w ybrzeże  okręty  wojennie 
p w stanicze.

P ra w d o p o d o b n ie  a d m ira l ic ja  b ry  
ly jsk a  w zm ocni sw ą f lo tę  z p ó łn o c 
nych  w ybrzeży  h iszp a i is id ch  w celu 
z ap ew n ien ia  o c h ro n y  an g ie lsk ich  stał 
k ów  h a n d lo w y c h  i p a sa ż e rsk ic h .

Protest Anglii
LONDYN, (PA Tj. —  Agencja Reu 

tera  donosi: rząd  b ry ty jsk i  wszczął 
akcję  w spraw ie dw óch  statków angiel 
skich. n ap a s to w a n y c h  w czasie zeglu 
gi przez w ojenne  okrę ty  pow stańcze .

\V sp raw ie  s ta tk u  ..Black llill  o t
rz y m a ł  a m b a sa d o r  b ry ty jsk i  w Hcn- 
daye  in s trukc ję  ostrego zap ro te s to w a
n ia  u władz h iszpdńsk ich  w Burgos 
i zażąd an ia  zapew nienia ,  że podobny  
incyden t  nie pow tórzy  się w przyszło 
ści.

YY następstw ie  w y p ad k u  s ta tku  
. .E tr ib  k tó ry  został z a trzy m an y  
przez s ta tek  h iszpański celem o k a z a 
nia d o k u m en tó w  podróży czem u zre 
sztą odmówił, udał się do K adyksu  wo 
jenny  okrę t  b ry ty jsk i ,  ceiem złożenia 
p ro tes tu  i zażądan i  i tych sam veb  
g w a ra n e y j  co w w y p ad k u  s ta tk u  
i,Black H il l“.

Madryt odrzucił propozycję 
niemiecko

w iedzi radiow ej na pokładzieLONDYN (Pat). Rząd W alencji o 
głosił następujący kom unikat.

„Rząd h iszpański otrzy muł dziś na 
stepującą railiów kę: n iem ieck i admi 
rał dow odzący na w odach h iszpań
skich  gotów jest uw oln ić statek „Ara 
g u ń - i zaprzestać dalszy cli represy j » 
iilc pasażer i ładunek statRu „P alos“ 
zostanie zw .ó co n y . lOezekuję udpo-

„Koe 
nig.sberg^.

Rząd republiki brzmi dalej ko 
im inikut —  rozpatrzyw szy sytuację  
postanow ił nie ulec presji n iem ieck ie  
go adm irała. YVykonanio przez rząd 
sw ych  słusznych  praw jest czym ś od 
n uconym  od aktu agresji i wojny 
Rząd naw et nie udzieli odpow iedzi na 
radiów kę.

Rząd mad.yckl protestuje
przeciwko akcji Rzeszy

2 dalsze siatki niemieckie 
zatrzymał rząa madrycki

BERLIN (Pał). N iem ieck ie biuro  
in form acyjne donosi o zatrzym aniu  
przez 2 rządow e statki rybackie nic 
m ieekiego parow ca „Pluto" i o skie  
row aiim  go do B ilbao.

Postulaty hiszpańskiej partii 
komunistycznej

M ADRYT. (P A T ). —  P a r iia  k om u n  ist.yez 
n a  przez usta  D o lo res lib a rru b i. zn a n ej poci 
o a z .;  a Lń! P assii-n aria , o g ła sz a  S p m lslaw o- 
h y c li w arunków  zw y c ięs tw a :

1) 1'zm i, ptisiacktjąry a u to r y le t.
2) o b o w ią z k o n a  s łu ż b a  w o jsk o w a .
:i) d y sey p lin a  na ly la c li,
4) n a c jo n a liz a c ja  g łó w n y c h  p rzem ysłów  

w sz cizegó ln ośel p rzem y słó w  w o jen n y ch ,
•>) u tw o rzen ie  lynly k o c  4 v n a e y jn e j  prze  

m ysłn  i go sp o d a rstw u  p o w sz e c h n e g o ,^
6) p ro w a d zen ie  k o n tro li r o b o tn ic ze j naci 

p ro d u k cją ,
7) p ro d u k cje  w y stu rcza jąra  d la  p otrzeb  

CroiMu ą  ly ló w .
8) k o o rd y n a cja  p rod u k cji ro ln ej i p iz e -  

in y slo w e j. k tóra p o w in n y  d ą ży ć  do jed n e g o  
i | ik - i  c d ii:  w y g ra n ia  w ojn y .

W A LEN C JA  (i 'at) H iszpańska  
a g e n c ja  r z ą d o w a  p o d a je  p rzem ó w ić  
nie m in is t r a  spraw  zag ran iczn y ch  
A lvaresa  del Yayo--, w k tó ry m , c h a ra  
ki ery  żu jąc  sy tu ac ję  m ię d z y n a ro d o w ą  
w y s tęp u je  on p rz e c iw k o  gw ałceniu  
u k ła d u  o  n ie in te rw en c j i ,  m ów iąc  m. 
iii.: „w szystko , co czyn. H iszpan ia ,  
bv zapob iec  ro sze rzen iu  się k o n tro l i  
I, tu, jest  u t ru d n io n e  p rzez  tanów isko 
ag re sy w n e ,  k ió re  co raz  b a rd z ie j  wzra 
Stal p ew n y ch  p a ń s tw  faszys tow sk ich , 
i p rzede  w szystk im  Niemiec.

Życzenie  H iszpan ii  p o p a rc ia  wysil 
ku  pańs iw  d e m o k ra ty c z n y c h  b y  nie 
dop u śc ić  do. k o n f l ik tu  św ia tow ego, w 
jak i  m oże się zam ien ić  w ojna  do ino  
w a. sp raw iło ,  iż rząd  h iszpańsk i  przy  
jjd w zasadzie  p ro je k t  p la n u  k o n t r o  
li".

Poruszając, sp ra w ę  l icznych  p ogw ał 
ceń  ul^łaidu o n ie in te rw en c j i ,  Del 
Yayo pow iedz ia ł :  „w y sy ła n ie  tysięcy 
żo łn ie rzy  n ien d eck ich  w p rz e b ra n iu  
e c b o tn ik o w  iby u /u p e lń ić  .zdziesiątko 
w an e  szeregi igetn. F ra n c o ,  już nic wy 
s ta rcza ło .  O d k i lk u  dn i jesteśm y 
św ia d k a m i in te rw en c j i  flotę n iem ie  
kiej. Cel tej in te rw en c i-  jest p o d 

w ójne : znaleźć p re lek s l  do w sp ó tp ra  
cv w n ap aśc i  i u d a re m n ić  p lan  k o n  
troli. o p ra c o w a n y  przez ko m ite t  łon 
d yń  siki jeszcze p rz e d  w p ro w a d z e n ie m  
go w życic.

Zwlekając, z o d p o w ied z ią  w spra  
wie w ys łan ia  ochotn ików 7, N iemcy 
c zyn ią  wszystko, by p o k rz y ż o w a ć  wy 
v tk i  w spóln i p a ń s tw  dem o k ra ly ez -  
n , c h  i H iszpanii  re p u b l .k a ń sk ie j ,  ma 
jąc na' celu z loka lizow anie  k o n f l ik 
tu - .

W spom niaw  szy  o z a t rz y m a n iu  
części ł a d u n k u  , jPoIus“ p rzez  w la d /e  
b ask ijsk ie ,  dcl Yra y o  pow iedz ia ł :

„H iszpan ia w j konała  iiieuh-gają  
er w ątp liw ości upraw nien ia , konfń ku 
jąc m ateriał w ojenny, przeznaczony  
dla powstańców'. Na w ykonanie tych  
upraw nień kraju suw erennego rtdjKi

f i f t„Nowy zamach korsarski
Tak kwalifikują Niemcy zatrzymanie ich okrętów 

przez rząd madrycki
B E R LIN , (P A 'l ). —  S p raw a  ob ro  

im in teresów niem ieckich nu Morzu 
Ś ródz iem nych  w ysuwa się na  czoło za 
interesowali opinii n iem ieckiej E n e r  
giczna akcja  floty niemieckiej, m o ty 
w o w an a  ...sprawiedliwymi represjam i 
przeciw ko k o rsa rz o m -  i „niesty ctia- 
nyin p ro w o k o w a n ie m  Niemiec na  nio 
r z u ' ‘, jest od p a r a  dni codz iennym  zja 
wiskiem.

Niemieckie koła k o m peten tne  
s tw ierdza ją  iż akcja  przeciw ko „czcr 
w onym  k o rsa rz o m ” k tórzy n ap ad a ją

i os trze liw ują  ok rę ty  n iem ieckie  nui 
si być  p row adzo .ia  dalej, gdyż Niem 
ce.in n ie  udz ie lono  do ty ch czas  wy sin? 
cza jące j sa tysfakcji .

Podkreślić  należy, że zanotowranv  
d/aś urzędow o w ypadek  z a trzy m an ia  
p a ro w ca  niemieckiego ,,P la to "  przez 
dw a  ezerwame okrę ty  rybackie ,  wyda 
rzy ł  się jeszcze 28 g ru d n ia  ufb. r. W y 
padek  len kw alif ikow any  jest jako  
„n o w y  zam ach  korsarsk i  i „o rd y n a r  
ny rozbój m orski, u sp raw ied liw ia jący  
na jostr :e jszą reak c ję - .

W i e ś c i  z  l \ € B
L I T W A

—  NOYYY DZIENNIK YY K O \\
N IE . O negda j  ukaizat się now y dzień  
n i l  L a iko  o Ż d / i s --, ktoYego nedakto. 
r e m  jes t  J. P a leek is  jeden z b. w spół 
p r a c o w n ik ó w  nie w y ch o d zący ch  
„L ie t .  N a u j ie n o s” .

—  \ \  YRITO M ONET NA 2.7 MJL. 
LT. W  czerw cu  w d ru k a rn i  „Sp indu-  
lis“ rozpoe  ęto b icie  m m i d  m etalo- 
w7ych  Do d n ia  20 g ru d n ia  uh. r. od 
b ito  3 480. .345 m one t 1-cen tow ych na 
s u m ę  '54.805 11. 45 et 1 125 tvs. m onet 
2 -centow ycli  na  sum ę  22,500 Ił. 2,200 
tys. m one t  5-c mtow yeli na  sum ę 110 
lys. lt., 1.984.714 m o ru  t M ilo w y ch  i 
łi() tys. nfćmoenł 10- l i trow ych, ogótem 
na s u m ę  2,785.419 lt.

—  GOLE BI E Z POLSKI. YY O nik 
s / a c h  z.łapano gołębia, ua k tó re g o  no 
dze  zn a jd o w a ła  się o b rączk a  z ortem  
pókrk im  i l i te ram i P. 50 P rzed  kil 
k u  d n ia m i rów nież  w M ulatach  złupa 
no  gołębia  z p o d o b n ą  o b rą c z k ą  i napi 
a m  YY. P. 36. (iołębie p r /e tk azau o  po
lic ja. <

—  BI DOW A TYMCZASOWYCH  
M O STÓ W  NA D F B iS lE .  Do I.udow y 
sz o sy  K ow no —  Kłajpeda' w okolic i  
Rosień  b ra k  je>t k a m ie ń '  T rz  ’ba je 
p rzy w o z ić  z okolic  po ło żo n y ch  o. 8 
km . /. p rzec iw n e j  s trony D ubisy  Ai y 
u ła tw ić  p rzew óz  k am ien i ,  zos taną  ztni 
d o w a n e  p rzez  Duhisę dw a cz isowe 
m osly

—  ZY YY YSLANIE ZAGRANIC!,; 
W EK SLA DO PO D /Y  KOWANI A 
(.BZY Yv N \  5 TYS. L łT . P ew ien  ku
p iec  k o w ie m k i  w y sta ł do L o n d y n u  
w eksel na sum ę 500 lt. dla o lrzym a

m a  podtpi.su od ż y ra n ta  Y\ d rodze  po  
wrotnej, list w raz  z w ekslem , zażyro  
wrstnym p rz e z  p ew n eg o  loindyńczyka, 
został p r z y t r z y m a n y  na kow ień ikicj 
k o m o rz e  celnej. K upiec zoslał .skaiza 
ny na 500 jft. grzyw ny lub iniei.  
v'-ięzicnia.

—  POY\'HAOA.I\ Z BIROBIDŻA- 
NT YY7 tycli dn iach  powróciło  z Biro- 
b id żan u  8 Żydów  liiew sk icb  k tó ry m  
w ładze  sowieckie  nie zezwoliły na za 
m ieszk iw an ic  w tym  re jo n ie .

\Ykróftce m a  p o w ró c ić  jeszcze 14 
Żydów

Ł O T W A
—  OBCO ÓD 17 ROCZNICY WYZ 

W OLENIA DY N TR l RGA. 3 stycznia  
r, b., jako w7 dniu 17 rocznicy w yzw o  
lenia m iasta D ynchurga przez w ojska  
polsk ie od belszew ik ów , konsiii pol
ski R. I*. w Dym hiirgii IUiynaw ski. 
dow ódca tutejszego garnizonu gen. 
Bach i burm istrz m iasta YY ołant zło  
żyli w ień ce na m ogiłach żołn ierzy pot 
SkiC li i łotry, sk ich , poległy cli yv roku 
1**20. w- yyalkaeh o D yneburg.

Y\7 godzinach rannych raili,i łotew  
skie podało prelekcję om aw iającą  
dzień 3 stycznia  1920 r. W prelekcji 
z czcią i w dzięeznoseią  w spom inano  
m arszałka Śm igłego Rydza. óWOWSue 
gi  ilow odcę połączonych  polsko-ło  
tew.skich s ił zbrojovc!i w yyatkacli o 
w olność Łotwy.

E S T O N I A
—  ZAKAZ W STĘPU DO ORGANI

ZYCJI NIEM IECKICH. YY zw iązku  
z reform ą orgnizaeji m łodzieży m ini

sfer o.sw iaty w ydał zarządza-nie żaln a 
uiające w stępu fłodzieży  bez różniey  
pici do drużyn skautów  n iem ieck ich  
i d o  n iem ieck iego  chrzest ijańskiego  
zw iązku m łodzieży.

—  ZGROM  \DZEN1 E \  YBODO 
W E  E ST O N II zb ierze  Alę w7' d n iu  10 
lu tego  1937 r.

P O P R A W A  GOSPODARCZA YY7 
E ST O N II,  k o n iu n k lu r a  gospodarcza w 
1 stoiiii w yraźnie  się pojirawiła  w r. 
1936. YY^irawdzie z\ń  IVj w7 ostalnicli 
latacti by ły  niżisze od ś re d n i tb ,  jed
n ak  nie odbiło się to u jem nie  na syfu 
aeji gospodarczej.  Liczbo za tru d n io 
n y c h  r o b o tm k o w  w  przem yś le  w y n o 
si iS.OOO i jest n a p n yższa  od czasu  
p ow sta n ia  n irpodleyłego państwa,  
Naj\vięk>zv rozwo) zaznaczył się w 
])rzem \śle  łupka  palącego, klory jest 
już* dzis jednym  /. na jw ażn ie jszych  
przemysłów7 w7 Estonii. Materiały7 pęd 
fie, p ro d u k o w an e  z łupka , nie tylko 
z a o p a tru ją  osla in io  całe kolejniclwo. 
ale są jed n y m  z na jpow ażn ie jszych  
p ro d u k tó w  w i kspcrrcSe. P ro d u k c ja  
łu p k a  i pochodzących  z niego p ro d u k  
tów pędnych  w z ro d a  w7 Mosunku do 
1935 r. o 80% .

l4ard/.o w ażnyń i p rob lem em  p o 
ci staje w dalszym, ciągu s p r a w a  bra  

kit rąk  do pracy  YY lecie 1936 r. żn 
n o tow ano  liczne slra jk i robotnicze w 
przemyśle, k lórc  zakończyły  się p o d 
w yżką płac. .leszcze większy b ra k  rak 
roboczych odczuw a się w rolnictwie, 
zw łaszcza z uwagi na rozszerzenie  ob 
szaru  upraw nego .d rogą  osuszenia 
H ande l zagran iczny  wyniesie p raw do  
podobnie  za cały  rok 82.5 miln. kor 
w eksporcie  i 85,5 miln. w imporcie.

w iedziano napaścią na naszych w łas  
nycli w odach terytorialnych na nk 
r,-t h iszpański „Soton“ oraz zatrzym a  
niem  w brew  praw u m iędzy narodo
w em u statku „A ragon“.

K raj. k tó ry  od ń  m iesięcy  b ron i 
sw e j  suwe.renności i sw ej w olności w 
in te re s i t r  p-owszeclinego poko ju ,  nie 
pozw oli 'pos tępow ać  w s to su n k u  d o  
siebie, ja k  w7 s to su n k u  do kolonii .  Je  
s teSm y izdecydow am  —  ośw iadczy ł 
d . '. Yra v o  —  nie pozw olić  w przysz 
b ści mai żadiną ag res ję  ze strony flo 
ty n iem ieck ie j ,  a gdyby  natstąpiła. od 
p o w ie m y  n a  n ią  w m ia rę  n aszych  m o 
ż ności.

YVylda.no ro zk azy  w tym  sensie, by 
za s to so w ać  wszystk ie ' ś rodk  i o b ro n y  
ju / e c iw k o  w szelk ie j  now ej nap.iści 
n i  m a r s u  .

Marsz. Prystor
na akcję pomocy zimowej

M arsza łek  S en a tu  A lek san d e r  P ry  
s to r  złoży na ak c ję  z im ow ej pom ocy  
b e z ro b o tn y m  r w o .c zl. 150, ramia:,! 
życzeń  św ią tecznych  i now oroc/.ny cli.

Stan zdrowia Piusa XI
C ITTA  D E L  VATICAiNO. (Pal). 

O głoszono tu n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t  
<> s tan ic  zd row ia  .'Papieża .

Po  m ie s ią c u  k lin icznego  t ra k to w a  
n ia  cli o n ib y  m ożna  w n as tęp u jący  
sposób  z re a su m o w a ć  s tan  zdrowi i P.i 
pieża.

Zasadn icza  p rzyczyna  -choroby po  
lega na proct-.de a r te r io -sk lc ro z^  w 
ca ły m  organ izm ie . ,  szczególnie  osi 
ry m  w oko licach  serca, co poteiąg.nę 
b za sobą z<iburzenia tętna.

YY p ie rw szy ch  d n iach  g ru d n ia  ub. 
r  sp o tęg o w an ie  ty ch  zab u rzeń  pneją 
gnęło  z.a sobą n icdosla loczność  k rą  
żenią k rw i ,  co w cm .igah) po łożen ia  
się P apieża  do łóżku, zw łaszcza że 
zau w ażo n o  n iedoslaJoczne  w i ; u n k  
k rą ż e n ia  k r w i  w kończyn  ich Dzjek 
spoczynkow i i o d p o w ied n ie j  opiece, 
ol jawy do leg liw ośc i  sercow ych , jak  
kolwbek zniieiine, uJegły p e w n e m u  
s I < )pin i o w e ni u z łagodzeniu .

Możnac mieć n a d d e ję .  iż wi*i*r.ię 
n ia  lok d n e  będą  mogły d o jm io w o  
b yć  z łagodzone, a n a w e t  ca łkow ic ie  
u sun ię te ,  n a to m ia s t  s tan  serca n ak a  
żu ją  p e w n ą  p ow ściąg liw ość  sądu . ze 
w zględu na o s try  c h a r a k te r  ju a e e su  
a r te r io  • sklesrójzyi i w iek Pap ieża .

RiZY’M (.Pad) D ziennik i piszą, iż 
w s ian ie  zd row ia  Papieża  nie zaszły 
ż a d n e  zm iany . \oc. spędzi! Ojciec 
Święty w zględnie  społkojn'1?.

Palestyna— dominium angielskim 
Transiordania królestYvem ?

Wersja o planie powiększenia Transjordanii Kosztem
Palestyny

Rozeszły się pogłoski o ro k o w a 
n iach  m iędzy  e m irem  T ra n s jo rd a n i .  
A bdullą  a rzą d e m  an g ie lsk im  p rzy  
pośredniclvyie  \ \ 7ysokiego  K om isarza  
Palestyny sira YY7aiuchope‘a.

Cckun tych  ro k o w a ń  m a  być  do 
Konanie n a s tę p u ją c y c h  zm ian  us tro  
jow ycli:  F ra n s jo rd a n ia  po w ięk szo n a

m a być o okręg i N ablus  i D żcnin  i 
p ro k la m o w a n a  ja k o  k ró les tw ń ' z Ab 
m d lą  ja k o  k ró lem  na czele.

P a le s ty n a  m** być za m ie n io n a  na 
d o m in iu m  ang ie lsk ie ,  p rzy  czyni mia 
sio J e ro z o lm a  o trzy ina ło liy  specja lny  
sial ul m ię . lzynarodow y .

Wniosek znoszący przemysł kominiarski
wpłynął do Sejmu

W ARSZAW A. —  Zgłoszono w  fo r 
m ie  w n iosku  poselskiego do laski m u- 
sza łkow skie j w sp raw ie  zaw odow ego 
rzemiiisła kom in ia rsk iego  i p rz y z n a 
nie  w tej dziedzinie no w y ch  u p raw  
n ień  sam o rząd o m . P ro jek t  ustawy, 
k tó ry  po w znow ieniu  p rac  Sejm u znaj 
dzie  się n a  po rząd k u  dz iennym  koinK 
ji a d m in is t ra c y jn o  - sam orządow ej,  
p rzew idu je  skreślenie p rzem y s łu  koifii 
n ja rsk iego  z listy rzemiosł, objętych 
us taw ą  z dnia 7 czerwca 1927 o ńr*

tia na
nadal niewyjaśniona

Wyjazd do Warszawy ReKtora profesora Janowickiego

YY czoraj ponow nie odbyło się  po 
siedzen ie Senatu USB. O gólne spodzie  
wuno się, że na posiedzeniu  tym  za 
padnie już d e fin it \w n a  iii eyzja eo do 
w znow ien ia  zajęć Łtn W szeehniey wi 
leńsk iej. N adzieje te jednak zaw iod  
ły  SENAT M L  l'( ) \Y Z I \L  YY TYM 
»Y ZGLĘOZIE ŻADNE I KONKRET
NEJ DECYZJI, uziiająe, że sjtu aeja  
obecna nie daje jeszeze całkow itej  
gw arancji, ż.e pożałow ania godne zaj 
śeia listopadow e nie pow tórzą się.

J. M. Rektor l ML prof. Jakow ic  
ki w ezoraj w ieczorem  w yjechał do 
\Y ars/a  w y, gdzie praw dopodohnie od

Z arząd  m iasta  p rz y g o to w u je  się 
juz do robót inw esfycy jnyc li  w roku  
b ieżącym  a szczególnie  do biuiowv 
now oczcsnych  jezdni.

Skala  jednak  tych ro b ó t  nie zosla 
la d o ly c n rz a s  ustalona,, pon iew aż  nie 
w iad o m o  jakie kradły ły na ten cel zo 
s ianą  p rz y z n a n e  p rz e z  F. Prac>

Yi ro k u  p rzysz łym  m a g is t r a t  za- 
m ierzą  p rzede  w szys ik im  ułożyć now o 
czesną je /d n ię  na Pla-cu K a te d ia lm m  
oraz na ul. M ickiewicza (kostka  ka 
miemur). Mają być rów nież  u łożone 
now oczesne  jezdnie i na in n y ch  u li
cach. Ile jedn  ik ulic zm ieni sw oją  na 
w ie rzch n ie  uza leżn ione  jest od  wvso 
kości k redy tów  jakie na ten cel ma 
pi zy/mać F und  P r a c \  N ics toh  jalk d o  
tychcżas,  cen lra la  F u n d u s z u  l^racy 
przyz.n ijc niedużo sum y  na inwesty 
ejc m ie jsk ie .  YY ko ń cu  l is topada  nió 
va ono' „zeroko o w ie lk im  lUr jskim 
pro jekc ie  robót inw .?s : \c \  > n e l i  k to

wie p  r z cm y sio w y m  i p rzek azy w an ie
pieczy n a d  u trzy m y w an iem  p rzew o
dów kominow ycli i pa len isk  gm inom . 
Gminy o trzy m y w ały b y  wyłączne p r a 
wa) w y k onan ia  czynności kom in ia r-  
sk ieb , w /.am ian ze co w p row aiiz i łyby  
no w e  podia tiki, o b c iąża jące  właścicieli 
nieruchom ości. D otychczasow e konce
sje k o m in ia rsk ie  byłyby cofnięte  w 
m yśl p ro jek tu  bez odszkodow ań  z dn. 
1 .slycznia 1938 roku. (M. D zienn ik ) .

hedzie kanfereneje ? Ylinistrem Oś 
w iaty. M ożliwe, że konfereiieja ta 
ju zy niesie jakieś w yjaśn ien ia .

Młodzież zabiega o otwarcie 
uczelni

J a k  się d o w ia d u je m y ,  w dn iu  dzi 
s ie jszym  m ;l sie od b y ć  k o n fe re n c ja  
origanizacyj ukadem i 
m ic jaty wy Po lsk ie  j 
wej.

P rz e d m io le m  k o n fe ren c j i  m a  być 
. . igadnicnie  jakna jryehle  jszego w /n o  
wie ni a w yklaidów i zap ew n ien ia  >po 
koju  na fe ren ie  uczelni.

ck ich  zw ołana  z 
M łod/Jeży L udo

Czy Wilno otrzyma kredyty 
na nowoczesne jezdnie?

ry  pozwoli w ok res ie  z im o w y m  .ta '... 
tn ed h ien ie  w iększej lic-d-y bezrobo i-  
nyeli. Mimo, żc o-dnosiit: u chw ały  za 
p a d ły  juz na p le n u m  R m h Miejskiej, 
i m im o  u ch w alen ia  ikredytów na mi 
m ę  p rzesz ło  m il iona  złołycli p r o 
jek t  zoistał ty lk o  p ro je k te m , bo  w o- 
s ta fn ie j  chw ili  F u n d u sz  P ra c y  o d m ó  
w il \v\a-!sygnowani i k r ' ‘dy lów , k tó re  
dt) pew nego  s topn ia  p rzyob ieca ł .

\Y7ra c a ją c  dlo now oczesnych  jezd 
n należy  zaznaczyć, że m a g is t ra t  
pow zią ł  o s ta tn io  w ażną  dla ludnośc i 
wnej.skiej YYhleńszczy zny uchw ałę .  Po  
s tan o w ił  m ian o w ic ie  sk u p y w a ć  k '3' '1 
kę k a m ie n n ą  nie ty lko w o k o ! - ‘ach  
Y\7ilna, jalk to czynił d o ty c h e /y  > ale 
ió w n ież  w poszczegó lnych  p o w ia ta c h  
n i te ran ie  całej \ \ Tileńszczy/.iiy U- 
cliwałs*.. ta  pozw oli Iudnośr i  Wotiskś-j 
na  zajęcie się w okri  sie z im ow yin  wy 
lo b em  kostki,  co p rzyn ies ie  im d o 
d a tk o w e  zarobki.

Wzdłuż i wszerz 
Polski

ECHO AFERY PAllYLFYY ICZOYY EJ.

Z nakazu w yższych władz sądo
w ych  zaw ieszony został w urzędow a  
niu prezes sądu okr. w Jaśle dr. Fry  
deryk Fram baeh.

- M ówią, iż zaw ieszen ie  to p ozosta
je w zw iązku z aferą P ary lew iizow ej.

fi
M E  YfOŻN V PRZEMOCĄ ZYH AZAG

DO ZAPŁACENIA R Y( łłU N K l .

YY" jed n e j  z re s ta u ra c j i  warszaw 
skiej, gdy gość odm ów ił  zap t .dy  ra 
c h u n k u  w łaścic ie le  jej okaza li  się 
b a rd z o  ene rg iczn i  i sann  p rz e m o c ą  za 
bra li  sob ie  p ien iąd ze  na p o k ry c ie  ca 
łu j na leżności.

YY7 zw iązku  z tym  p o w s ta ło  p y ta 
nie: czy w łaściciele  r e s ta u ra c j i  p o s tą  
pili zgodnie  z p ra w e m .

Y\7eciług a r l .  265 li. k przewńdzia 
na jest Kara a resz tu  do ro k u  lub k a 
ra g rz y w n y  za k o n su m e je  w re s tau ra  
cji bez z a m ia ru  u iszczenia  należności, 
Sąd n a jw y ższy  wyjaśni! j e d n a k ,  że 
sam ow olne ,  ja k  w d a n y m  w y p ad k u , 
z a b ra n ie  p ien iędzy  nie m oże być  u- 
znane  za Obronę kon ieczn ą  p rz e d  za 
m achem  na osobis te  d o b r  ) ma ją tk o 
we i w obec tego -siainowi k a r a ln e  wy 
kroczenie .

VA ORRAZĘ N aR O O U  POLSKIEGO.

D nia  10 lipca ub. r. m ie szk an k a  
Lcdizi, rzeźn iczka  Ida Y'ogel, mia ta 
za ta rg  ze zd u n em  K aź in ie r^ /ak iem  
na tle n a p ra w y  pieca. Y\ 7 czasie sp rze  
czki, gdy- pod  a d re se m  Ykoglow ej p a 
dły z ust  K azimcrcz.ika, obelgi, ro z 
d ra ż n io n a  kob ie ta  u ż \ ł a  w pewny ni 
m o m e n c ie  zw ro lu :  „już ja was nauczę  
po lsk ie  św in ie".

\ 7oglow'ą p o c iągn ię to  do o d p o w ie 
dzialności k a rn e j  za ob razę  n a ro d u  
polskiego. Sąd o k rę g o w y  w Lodzi ska 
zał ją na cz te ry  m ies iące  yyięzienia.

SKAŻANIE BISKUPA „KOŚCIOŁ \  
NABODOYYFGO".

P rzed  t ry b u n a łe m  łucki ego Sądu 
Okręgowe/go odby ła  się przy drzyyiacb 
za m k n ię ty c h  ro z p ra w a  przec iw  .bi
sk u p o w i” kościoła  narodoyyego H odu 
la, A dam ow i A d am k o w i J u rg ie le w i
czowi z ko lon ii  Niwy H u b in sk ie  
(pow. lućki),  oiskarżoneiiiu o < zyny 
lub ieżne  z a f t .  2 0 1 k. k. o raz  z a r t .  
175 k. k. o ob razę  religii r z y m s k o 
ka to lick ie j .  P o  rozy\azeniu  sp ra w y  
sr.d unieyyinnit  o sk a rżo n eg o  Ju rg ie le  
wicza z p ie rw szego  za rzu tu  czynów  
lub ieżnych  iskazał go n a to m ia s t  z a rt .  
175 k. k za w yszydzan ie  i ob razę  dog 
m a tó w  religii rzym slko-kato lick ie j  na 
pó łto ra  ro k u  yyięzienia. Si a p o d s ta w ie  
un n es t i i  zm n ie jszo n o  m u k a rę  o jio 

tcwc.

ZNOYYU AYYANTl-BY 
ANTYSEMICKI l i .

W ubiegłym tygodniu doszło do bunzli 
wyeh zajść antysemickich podczas odbywa 
jgeego się jarmarku w  Sulmierzycach w ou 
jcłecie radomskim

Cześć ludności wystąpiła agresywnie prze 
elwko handlarzom Żydom i powywracała 
wszystkie stragany oraz furmanki żydow
skie, przy czyin poturbowano kilkunastu  
kupców ż.ydew.>kich. Policja interweniowała 
w obronie napadniętych, aresztując kilku de 
monstramów, z których część po przesłucha 
niu zwinliiionr).

Tego sąmego dnia, gdy Żydzi opuszczali 
Sulmierzyce, na drogach wiodących do Ra 
doutska niezurini sprawcy powywracali 
wszystkie furmanki żydowskie de przydroż
nych rowów. Są to już czwaete zajścia an 
tyżydr>wskie w pow. radomskim „ cią
gu ostatnich dni.

Prot, Nlt3Cb o u a f i i  
red. M&ckie*lci& 1 Karola 

o in iesh v 'eQ ie
D i  Sądu Okręgow ego w Wilnie* 

w p łynę ła  ska rga  prof. Nitscha, jedne  
go z tw órców  now ej pisowni i au to ra  
s łow nika  now ej o rtografii  p rzeciw ko 
w sp ó łp raco w n ik o m  , S łow a" pp. \V 
Charkicwiczowd i Karolow i. P ro fesor  
iśit.sciie poczuł się zn ies ław ion \  a r ty  
ku łam i o now ej or tograf ii  i prosi o 
jiociągnięci-e do odpow iedzialności ich 
a u to ró w  z arl .  255 K

Likwidacja robót
woaociągowo kanalizacyjnych 

w Wilnie
Y\Tsz \s l ł . ie  roboty w odociągow o- 

k a n a l iz a c y jn e  zos ta ły  o s ta tn io  z likwi 
iiow7ane. O becnie  na ca łym  te ren ie  
m ias la  w .żadnymi p u n k c ie  nie p ro w a  
dzi się tego ro d z a ju  robót. P ow odem  
likw idac ji  rftbót byt b ra k  Ikredytów. 
S p o d z iew an e  d o tac je  t  Fimdu-szu P ra  
cy nie w-pły'nęty i jeżeli nie uda oę 
w n a jb liż szym  czas ie  uzysk ić jakicti-  
k o lw iek  pożyczek, ro b o ty  tc w o k re 
sie z im o w y m  ni-e zo s taną  w znow ione .

L ik w id ac ja  robo l  w odoeiągow o- 
k,analizńcv.j(nyeli p rz y c z y n i ła  się p o 
w ażn ie  do w zros tu  bezroboc ia  n a  te 
ren ie  m iasta .  J a k  s łychać delegacją  
h c z ro b o ‘nvcti w sp raw ie  tej ma in te r  
w oniow ać  u w ładz  w o jew ódzk ich .
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Związek Nauczyciel wa Polskiego

*■

Zbieg okoliczności sp ra w i ł ,  że w 
•swoim czasie, t. j. w diniu 2— 3 g ru d 
nia ub  r o k u  nie u k a z a ło  się m o je  
s p ra w o z d a n ie  x  p ię tn a s to le tn ie j  dz ia 
ła lnośc i  Z w ią z k u  N auczyciels tw a ' w 
pow . sw ięc ian sk im . Nie b y ło  w  ty m  
m o je j  w iny  Dziś z a b ie ra m  n a  n ow o  
głos o  p r a c y  Z w iązku , o  jego  d z ia ła l 
ności po li tyczne j  i o św ia to w ej ,  o jego 
o b ecn y m  obliczu, sądząc , że w y ra ż o  
ne  o tych  s p ra w a c h  z d a n ie  o so b y  nie  
za leżnej,  a  b ęd ące j  z ca ły m  u z n a n ie m  
d la Z w iązku ,  m o ż e  p rzy czy n i  się  do 
R ozproszen ia  n ie p o ro z u m ie ń ,  k tó re  
ro sną ,  z a t ru w a ją c  s tosunk  i w ie jsk ie  i 
t a k  sk łó co n e  w* d z ie d z in ie  duchow*ej 
v, ładzy

W y p a d a  m i  w obec  p o w y ż sz e g o  p o  
k m iz o w a ć  z l i te ra m i L. T  [podpisany 
m : p o d  a r ty k u łe m  z dn  27 g ru d n ia  
i9 3 6  r. N ap isan o  ta m  b o w ie m , m. in. 
że

c h y b a  m o ż n a  u z n a ć  za, 'zasadę, że: 
p o  p ie rw s z e  o rg an izac ja  nau czy c ie ls 
ka nie powrin,na b ra ć  udz ia łu  w czyn  
n e j  po lityce , zwłaszcza zaś n ie  p o w in  
na o rg a n iz o w a ć  obozu, k t ó r y  n ie  m o 
że oczyścić  się od z a rz u tu  p o zo s taw a  
n ia  w zw iązku  z a k c ją  m ię d z y n a ro d o  
w ą i pod  w p ły w a m i  M oskw y".

O tóż, c zy  nau czy c ie ls tw o  p o w in 
n o  b ra ć  u d z ia ł  w czy n n e j  po li tyce  i 
czy m o ż e  nie  b r a ć  u d z ia łu ?  O ile k a ż 
dy dobry* k a to l ik  n ie  - m oże  uw ażać  
kośc io ła ,  re i ig i i  am b o n y ,  k o n fe s jo n a  
fc  za n a rz ę d z ia  ag itac j i  p o l i ty c z n e j  i 
m usi p rzy zn ać ,  że p o l i ty k o w a n ie  n iek  
tó ryc li  księży, a n g a ż o w a n ie  s ię  ich 
w  w a lk a c h  wyborczyrcli i t. .p. jest 
sp rzeczne  z zaisadami i p ro g ra m e m  
o b o w ią z k ó w  k a p ła ń s k ic h  i w sk azań  
C hrys tu sa -  że jes t  ra ż ą c e  i obn iża  au  
to r c te t  kościo ła , o tyle ,nikt logicznie 
myślący n ie  m o ż e  się zgodzić  na, po- 
g 'ą d  b y  cy w d n y  obyw atel, nauczyrciel, 
nie m m l  p r a w a  na leżen ia  d o  ta k ie j  
czy  inne j  par t i i ,  do w yg ła szan ia  sw o  
ic h  p rzek o n a l i ,  do  s p e łn ia n ia  słow em 
sw e roli wolnego , cz y n n e g o  obywTate 
la P a ń s tw a  oczy*wiście poza  te renem  
sw ej p racy  w  szkole  T y m  bardzie j. . .  
t y m  b a rd z ie j  że to zos ta ło  n auczyc ie l  
s tw u  go rąco  polecone, n a r z u c o n e ,  n a 
k aza li  > w  szeregu okoliczności,  a na j  
b a rd z ie j  w epoce wyborów W szy scy  
k tó rz y  byłi na z jazd ach  o k ręg o w y ch  
w A\ -lnie i w W a rszaw ie ,  p a m ię ta ją  
dobrzr  z jak im  obudzeniem , z ja k im  
ża lem  m ó w iło  n au czy c ie ls tw o  o tej 
n a rz u c o n e j  im roli „h ien  w y b o r 
c zy ch "  jak  d e n e rw u  jące się siały d la  
n ich  okó ln ik i ,  w skazan ia ,  ba naw el 
w p ro s t  n a k a z y  s t a ro s tó w , wójtów7, bez 
m ała  so łty sów  yyr ty ch  okoliczno.-, 
c iach. W szy s tk ie  w ład ze  a d m in i s t r a 
cyjni liczyły’ n a jb a rd z ie j .  a często  je 
d y n ie  na  nauczyc ie ls tw o , w p ra c y  n 
ś w ia d a m ia n ia  ludnośc i  na kogo  i jak. 
d laczego  i w edle  jak iego  p r o g r a m u  
m a  g łosow ać, Jeśli  yv d w óch  ostał 
n ich  w y b o ra c h  d o  Sejm u przesz ły  ży- 
w .oły  p rorządoW c, jeśli ag itac j i  n ie 
k tó ry c h  proboszczów 7 zostały* p rz e c iw  
s t a w o n e  silne a r g u m c im  i wpły7w 
żywiołów* p ro rz ą d o w y c h  to  ty lko  na 
u c /y c ie l s tw u  zaw dz ięczać  trzeba . Ro 
chociaż  o b u rz a ło  się p rzec iw  robie  
r.iu z nicli n ie ja k o  o f ic ja ln y ch  agila  
to ró w  (o w k a ż d y m  raz ie  i bez tej 
n a rz u c o m  j roli sp e łn ia l ib y  sw ó j  o- 
bow iązek  bezw zg lęd n e j  lo ja lnośc i  w*

s to su n k u  do rząd u .  I dziś za to... spo
ty k a  ich  zarzu t ,  ba , p r a w ie  n ak az ,  ż t  
,.nie p o w in n i  b r a ć  ud z ia łu  w  poi i ly- 
c e “ . C h y b a  p iszący  te  słowa m  7 zna  

'w s i  i tego co  się ta m  dziś dzieje. A 
jeśliby  n auczyc ie l  wiejski nie b ra ł  u- 
dz ia łu  w  polityce , to  k tó żb y  zosta ł  do 
o b ja śn ia n ia  ludnośc i w  życiu  politymz 
nynr?  P o l ic jan t ,  czy  k o m o rn ik ?

A o rg a n iz o w a n e  obecnie  k u r s y  
p rz e d p o b o ro w e ,  d o  p ro w a d z e n ia  k tó  
ryc-h n aczyc ie ls tw o , m im o  p rzec iąże 
n ia  p r a c ą  zgłosiło  dobrow*olnie swój 
u d z ia ł  (1 0 0 0  k u rsó w ,  d la  15 tys. osób) 
ja k ż e  sob ie  lę p ra c ę  w y s taw ić  „apo- 
l i tyczn i^"?  Ja k iż  p e łn o p raw  ny oby w a 
teł anoże n i e  b r a ć  u d z ia łu  w „ c z y n 
ne j  p o l i ty ce1*, zwłaszcza nauczy*cielst 
wo, k tó r e  s tan o w i dziś  je d y n e  źródło  
czy n n e j  p r a c y  o św ia tow ej,  w ogóle 
cz y n u  n a  wsi. Od nauczy c ie ls tw a  się 
za c z y n a ją  w*szy*stkie p o c z y n a n ia  k u l 
tu ra ln e  i ek o n o m ic z n e .  P rzeznaczen i  
są zftw odow o d o  u czen ia  i w*ychow\ 
w7a n ia  dzieci, a n a rz u c o n e  im  w y c h o 
w an ie  oby*watelskie do ro s ły ch  i oś
w ia tę  p o z a sz k o ln ą ,  "świetlice i d o m y  
ludow e, k luby  sp o r to w e  i tea try ,  chć,- 
ry  i o rk ie s t ry ,  o c h ro n ę  p rzy rody  i fol 
k lo ru ,  i sto in n y c h  czynności.

A p o tem , po  p i ę t n a s t o l e t n i j  t a 
kiej p racy , p iszą  o nicli, że zw iązek  
m ię d z y n a ro d o w y ,  że wpły w y  M osk
wy... W p ły w y  M oskwy!... P a n ie  L. T. 
nie sza fu jm y  ty m  w y ra z e m ' W pływ y 
Moskwy* są wszędzie. C zar 1 jad  
w*schoau d z ia ła  od U ra lu  do G w adal 
k w iw iru ,  ra d io  n ies ie  n a  w schodn io -  
p ó łn o c n e  rub ieże  R zeczypospo li te j  
m elod ie  s ta l inow sk ie ,  g łód ziemi, cia 
sn o ta  w chacie , zdz iczen ie  m łodzieży, 
u p a d e k  d w o ró w , k tó r e  n iosły  p r z e 
cież p o lską  k u l tu rę ,  to  w7Szystko  jest 
p rz e w o d n ik ie m  w p ły w ó w  Moskwy... 
A ty lk o  i jed y n ie  w a lc z y  z ty m  nau czy  
c ielstw o. Bo w szak  w ięz ien iem  wszy 
s tk iego  się n ie  za ła tw i.  Ani m e  za w 
sze k a z a n ie m  niedzielny m... I  wiemy* 
też dob rze ,  że gdyby is to tn ie  n a u c z y 
c ie ls tw a  b y ło  i d z ia ła ło  „ p o d  w p ły 

wem  M oskw y, to by w ładze  b e z p ie 
czeństw a  m ia ły  coś o tym  do  p o w ie 
dzenia .

W a lk a  z k le rem . T e m a t  to n a ry w a  
ją c y  ja k  w rzód  Ile szkody i krzy w*dy 
w yrządził ,  zw łaszcza d z iec iom  w szko 
łach, o ty m  trzeba  by  n ap isać  b a rd z o  
długi a r ty k u ł ,  a n a w e t  więce j. k u r  jer 
n ie je d n o k ro tn ie  zam ieszcza ł  o tych 
sp ra w a c h  k o re sp o n d en c je .  W ciąg an ie  
młodzieży* sz k o ln e j  jako  św iad k ó w  
do sp ra w  sąd o w y ch  p o m ię d z y  nauczy  
cieleni a k a te c h e tą ,  jest  czym ś m o ra ł  
ni< b io rąc ,  p o tw o rn y m .  Dla dzieci, 
sąd, to  je s t  m ie jsce  walki i ro zg ry w k i  
pom iędzy : m o rd e rc a m i ,  z łodzie jam i, 
o szus tam i, gdzie  w yzn acza ją  kary* za 
bó jk i i a w a n tu ry ,  gdzie  z a sąd za ją  na 
w ięz ien ie  i „ s / t r a f y ‘. A ta m  w łaśn ie  
sądzą  się. Kto? T y ch  dzieci k ie ro w n i 
cy: k s iąd z  i nauczy*cielj J a k i /  po tem  
m o g ą  m ieć  a u to ry ie t?

Czy w tych  sp ra w a c h  w in a  zawsze 
jest p o  s t ro n ie  n au czy c ie ls tw a?  W szak  
•w iemy* że  nie. W szak  p a m ię ta m y  spra  
■wy o  nabożeństw*a i ża łoby  po ś. p. 
M arsza łku .  W śz a k  wiemy* do b rze  dla 
czego i o c o  rozpoczę li  w a lk ę  n iek tó  
r z y  k s ię ż a  po lscy  i litewscy* z nauczy* 
cielstwetm p o lsk im . W  im ię  nac jona li  
s tycznych , c ia sn y c h  haseł, w7 im ię  su
p re m a c j i  w* szkole. Zam ias! p o d rk ó i  ć 
w p ły w y  nasi m łodz ieżą  na. d u c h o w n e  i 
swńeckie, n a  to  co  boskm go i t o  co 
p a ń s tw o w eg o ,  czy  n au k o w eg o ,  i nie 
w alką ,  a le  w spółpracą działać na inlo  
de dusze, gorszy  się jc tą  s z a rp a n in ą ,  
w k tó re j  je d n a k  część Jn c l i  iwienot- 
w a odegry*wa rolę  b a r l / i e j  s p r z e : / n ą  
ze sw y m  p o w o ła n ie m  ho w s /a k  jest 
p rz e d s ta w ic ie le m  z a sa d y  p rz e b a c z a 
nia k rz y w d ,  m iłości c h rze śc i jań sk ie j ,  
m a  o b o w iązek  w yro zu m ia ło śc i ,  p o d 
cho d zen ia  życz liw ego  i w uućlip *hrv 
s to sow ym . Czy m o ż e  k to  tw ierdzic ,  
że zaw sze tak  się o d n o s i  d o  p o s tę p 
ków  n au czyc ie ls tw a ,  k tó r e m u ,  ow 
szem, z d a rzy ć  się też m o g ą  n ie ta k ty  i 
pom y łk i ,  ismiem tw ie r d z ić /ż e  na  wsi, 
w a lkę  o wpły*wy rozpoczę li  n iek tó rzy

Pochód koronacyjny w miniaturze

Oto próhŁ \vytrw»tości jak ą  przeprow adził pew ien Anglik, w ykonując li ty .ące m in ia
turow ych i Lgur k i«re odźw ierciad lają  w n a jd robn ie jszych  szczegółach przyszły pochod

koronacy jny k ró la  angielskiego.

księża A znów7 n au czyc ie ls tw o  spot- 
k a w sz y  się z duchow ieństw  em 'r e k i  2 
d y  obojętny m  n a  dolę i n iedolę  w łoś
c ian , o b u rzo n e  często  chc iw ośc ią  nie* 
k tó ry c h  proboszczów7, zwłaszcza  -.‘a! 
szego p o ko len ia ,  reag o w a ło  na !o nie 
raz zbyt o s tro  i bezw zględnie .

D użo  b y  się d a ło  o Ivm pow ie 
dzieć. Ale t ru d n o  p rzec iążać  a r ty k u ł .  
J e d n o  jest p ew n e ,  że ob ie  s t ro n y  m u 
szą się zdobyć  n a  n a jd a le j  idącą  d o 
b r ą  wolę, n ;łi rze te ln ą  ch ęć  d o jśc ia  do 
p o ro z u m ie n ia ,  do lo ja lnych  n o r m a l 
nych  s to sunków  i z h a rm o n iz o w a n e j  
w spó łp racy .  In acze j  zam ias l  p o d n o 
szenia  ro snącego  p o k o le n ia  do w yż
szego p o z io m u  m ora ln eg o ,  u j r z y m y  
sk iuk i  w ręcz przeciwnie, a m ia n o w i
cie f a k ty c z n e  ^zabarwienie bolszew ic  
kie u młodzieży ja k o  r zu lła t  lej 
walki.  I bym ajm ni ?j nic nauczyciels t-  
stw-O'będzie tu jedynym  w inow ajcą .

Hel. Homer.

Je s te śm y  p ism om , k tó re  w w*alce, 
j a k a  się toczy pom iędzs  Z w iązk iem  
N auczyc ie ls tw a  P o lsk iego , a k le rem  
k a to l ick im  w p łaszczyźn ie  -politycznej 
n ie  ch c e  opow iedz ieć  się  po s tron ie  
żadne j  ze s t ro n  w ałczących , an i  tym  

j sam y m  b ra ć  n a  siebie ch o c iażb y  cząst 
j k ę  o dpow iedz ia lnośc i  za gorszący  

f a k t  sam ej walki.
N aszym  zd an iem  ani k ie r  ani na 

uczycielstw o n ie  pow inni się m ieszać  
do p o l i ty k i  czynnej.  Inna  sp fa w a  wy 
c h o w a n ie  obyw ate lsk ie ,  p rz y g o to w a 
nie  do życia pu b l iczn eg o  młodzieży, 
a  n a w e t  i s ta rszy ch  przez p racę  w 
o rg a n iz a c ja c h  spo łecznych , ośw ia tę  
p o zaszk o ln ą  i 1. p. T u  n.uiezycieLtw*o 
m a  w*dżieczne pole  do pop isu  i wiele 
zasług  już poza  sobą.

F a k t ,  k tó ry  potw ierdza , w sw ym  
a r ty k u le  p. H elena  Romer, że do łych  
czas n ie  u m ia n o  obe jść  się w czasie  
a k c j i  p rzed w y b o rcze j ,  czy lo  bez po 
m o cy  k le ru ,  czy to bez p o m o c y  o rga  
r.izacyj n au czyc ie lsk ich ,  m o im  z d a 
n iem  zas ługu je  n a po tęp ien ie .

Z tego  w szystk iego  n a jb a rd z ie j  n a s  
p o w in n o  cieszyć to, c o  p o d n o s i  w7 
sw ym  a r ty k u le  p. H elena  R om er,  a 
m ianow ic ie ,  że nau czy c ie ls tw o  sam  » 
nie  m a  och o ty  m ie sz a ć  się do  ro b o le  
poL tycz nej,  u w aża jąc  ją  za cos sobie 
n a rz u c o n e g o  i dla s ieb ie  n ieodpo
wiedniego.

Pan i H elena  H om er p o le m iz u ją c  z 
artykiiłc-m podpisanym i L. T  k to reg o  
jes ien i  w spó łi iu to rem  z a jm u je  s tan o  
w isk o  b a rd z ie j  p rz y c h y ln e  dla Zw*iąz 
k u  n iż  j a  , zdobyw a  się ch w ilam i na  
mocny ton  po lem iczny  J i  j zd an iem  
p ra w ie  c a łk o w ita  o d p o w ied z ia ln o ść  
za s tan  w o je n n y  po m ięd zs  szk o łą ,  a 
p leban ią ,  ponosi p leb an ia .  U w ażan i 
io  s tan o w isk o  za jed n os tronne .

W  ■wypowiedzeniu się je d n a k  p. 
H e len y  R o m e r  p o n a d  k r y t y k ą  k le ru  
i o b ra n ą  n auczyc ie ls tw a  gó ru je  je d 
na  m yśl zasadn icza ,  m yś l ,  k tó r e j  słn 
s in  ość ca łkow ic ie  u zna ję ,  a m ianow  i 
o e ,  że s to su n k i  pomiędzy* szkołą  a 
p le b a n ią  w m ie ń  n o r m o w a ć  w*yraz 

w s p ó łp ra c a " ,  a  n ie  w y raz  „ w a lk a “ . 
W ła śn ie  g o rące  p rag n ien ie ,  ab y  na  

s iąp i ła  .w sp ó łp ra c a "  a u s ta ła  ,w a łk a "  
p o w in n o  p o w s t r z y m y w a ć  ludz i  od  za 
c iągan ia  się -do h u fc ó w  w alczących  
po  o b u  s t ro n a c h  b o  to ty lko  rozsze 
rza  za rzew ie  w o jny .

S łużąc  s p ra w ie  p a c y f ik a c j i  .n a  
ly7m  o d c in k u  jak gdyby „w ojny  reli 

m e j"  o rząd  dusz. po m ięd zy  k le re m

Djrekcja Lasów P a n s t p s y c h  odstąpiła 
od dzierżawy jezior Narocz i Miastro
Sprawa rybaków narotzańskich, która od dłuższego 

czasu była przedmiotem dużego zainteresowania opinii 
publicznej, znalazła obeeme swoje ruzwiązame.

Na wniosek wojewody wileńskiego, po uzgodnieniu sta
nowisk pomiędzy miarodajnymi czynnikami nastąpiło roz
wiązanie umów dzierżawnych pomiędzy Dyrekcją Lasów 
Państwowych a Starostwem Postawskim na obwody rybac
kie jezior Narocz i Miastro. Następnie zostanie dokonany 
roziachunek wynikający z istniejących dotychczas umów 
dzierżawnych.

Inicjatywa podjęta przez wojewodę zmierzata ku upo
rządkowaniu stosunków gospodarczych na jeziorach w naj
bliższym czasie, przea ostatecznym ustaleniem i uregulo
waniem praw własności i użytkowania w zakresie rybołós- 
twa tych jezior.

W ten sposob ludność nadbrzeża zostanie dopuszczona 
do połowów jedynie z ograniczeniami dotyczącymi czasu 
ochronnego i rejestracji sprzętu rybackiego.

I W i e ś c i  z  /W«i<fl»fvJręffci

„Maistas44
„M aistas" ,  co oznacza po polsku  

„żyw ność"  pow sta ł  w L itw ie  w r. 
1923 ja k o  p ry w a tn a  in s ty tu c ja  h a n d 
low a w postaci spółki akcy jne j .  N a
s tępnie  zaś w sku tek  t rudność ' f i n a n 
sow ych, zak ład  ten  przeksz ta łcono  
i opar to  na  za sadach  spółdzielczych, 
w skutek  tego stał się on  nie jako  z a 
k ład em  o użyteczności publicznej — 
którego  celem  przes ta ł  b y ć  zysk, 
p rzedsięb iorcy  ale d obro  wszystkich 
ro ln ików  —  producentów*

Począw szy  od tego czasu  (r. 1930) 
M aistas ro zw ija ł  c o ra z -sz e rz e j  sw ą 
dzia ła lność  gospodarczą  n a  ca łym  te
renie  p a ń s tw a  litewskiego. Pocz.ątko 
wo dzia ła lność  la p rze jaw ia ła  się na 
skup ie  od  ro ln ików  św*in t. zw. b e k o 
n ow ych  i częściowo tuczonych , k tó 
re n as tęp n ie  w  postac i bekonów* lub 
słoniny i n i ię .a  świeżego względnie 
solonego e k sp o r to w a n o  za granicę, 
szczególnie zaś do Anglii.

O becnie  . .M ais tas"  n ie  ogranicza 
się w \  łącznic do sk u p o w an ia  od ro l
ników oraz ekspo rtu  bekonów , oraz 
świń tuczonych , ale we w łasnych  z a 
k ład ach  wy rab ia  rów nież  konserwy*, 
k iełbasy różnych  g a tu n k ó w  i szynki.

IV tym celu posiada  „M aistas"  
pięć now ocześnie  u rząd zo n y ch  w łas
nych  rzęzili, m iędzy innym i w K ow 
nie, 'Kłajpedzie. M ariampolu i T au ro -  
gaeh. w łasne  składy  i ch łodn ie  przy  
rze /n iach ,  oraz sk łady  oraz ch łodnie  
w po rc ie  k ła jp e d /k im .  i dwa. ni-jr.->kie 
sta tk i handlow e.

Rocznie „M ais tas"  sk u p y w a ł  od 
rodnik ów po około  pół m iliona  świń 
V okresie lut 1926— 193fi w yekspor
tow ał ogółem 1.876.700 bekonów za 
sum ę 175.3 mil. litów*. W  przeciągu 
l2 -.t.u la t  swej działalności ..M aistas"  
-pr/.edał bydła  żywego i różnych  w*v-

i n au czy c ie ls tw em , u zn ać  należy po- 
b z e b ę  w y p o w iedzen ia  s tron  obu, w y 
p o w ie d z e n ia  się w* innymi ton ie  i \y 
in n y  sposób , niż to- się d z ie je  na  ł a 
m a c h  IKC.", M ałego D z ie n n ik a "  z 
jsćtnej s t ro n y  a „ K u r je ra  P o ra n n e g o "
i . .D zienn ika  P o ra n n e g o "  z d ru g ie j  
s trony .

D o ty ch czaso w e  w ypow ied zen ia  się 
w te j  sp ra w ie  na ła m a c h  „ K u r je ra  W i 
łebsk iego",  szły po linii pacy f ik ac j i .

P rz y  zam ieszczan iu  w przyszłości 
wypoyyiedzoń się na  ten  te m a t  będzie  
m y  się rów nież  tej linii t rzym ali .

J. Ś w ięcick i.

Iworów m ięsn y ch  za 302,070.626 li 
tów z czego w yw ióz ł za g ran icę  na  
235,214.916 litów, i na  r y n k u  wew- 
nę trzn y m  —  za 66.855.710 litów W 
h a n d lu  z a g ra n ic zn y m  w y tw o ram i 
m ięsnym i „M aistas"  jest p raw ie  jedy 
n y m  ekspo rte rem , a w ogólnym  eks
porcie L itw y  n a leży  do na jw iększych  
in s ty tucy j  eksportow ych . W w y m ie 
n io n y m  okresie w y roby  „M ais tas"  sta 
now iły  2 4 %  yyartości vr ogolnvm  
i ksporcie  li tew skim  S. T.

ftmeum pam iąiet po M i r s i a ł w  
na Rossie

M agistrat p ostan ow ił zakupie pai 
terowy dom ek m urow any. położony  
obok m auzoleum  M arszalka P ilsuds  
ku  go na R ossie. Akt kupna ina być 
sporządzony yy najbliższych dniach. 
AA doniku ty in na w iosnę ma być  
urządzone lokalne m uzeum  pam iątek  
po M arszałku. Al. in. przechow yw ane  
tam będą w ieńce składane w m auzo
leum .

Olbrzymi pożar 
w Kstcwcarh

K.ATOAYICE iPat). W  niedzie lę  dn 
3 yczn ia  rb. w g o d z in ach  po ran -  
.nycli w y b u c h ł  yy fab ry ce  sk ó r  „Sa- 
h is"  w R y b n ik u  groźny  p o ż a r  Spalił  
się m a g a z y n  skór,  e le k tro w n ia  yy ra.z 
z m a g azy n o m  ekstraktóyy

W  cza d e  gaszen ia  p o ża ru  u legło  
poparzeń* i 2 ro b o tn ik ó w  Straly w y  
rz ą d z o n e  p rzez  p o ż a r  w ynoszą  olkoło 
1 m iliona  zło tych.

Seria k a t e strof  samnloiowych 
w 0. S, A.

N O W Y  YORK (Pat). W  ubiegły  
p ią tek ,  yy czasie  lotu z W irg in ii  do 
A labam a, zw7alił  -się na  ziem ie s a m o  
lot w ojskowy z t rzem a  o f ice ram i na  
pi-kładzie Z w ęglone  szczątk i sam olo  
tu znalezioiii-o yy* sobotę  o 40 mil na 
yyschód od B irm in g h a m . AYszyscy 3 
oficeroyyn ponieśli śm ierć .

Tegoż d n ia  w o jsk o w y  sam olo ; bom  
boyyy. w* ehyyilę po  w yleceniu  z lo tn i  
* ha ob ję ty  został p ło m ie n ia m i  P ilo t  
u r a to w a ł  się przy p o m o c y  spadoichro 
nu . P łonący  sam olot spad ł  na jeden  
r po b l isk ich  d o m ó w , r a n ią c  c iężko  
Iroje dzieci.

CDELIKATniA i B V 01€ I A  fiłjCE K P E M  P R A ł A l C W pffiFfCTion

^ Z i m ą  n a
I.

—  yyięc poyyiadacic. że jesteście  
zm ęczen i?  L z ie ry  dni Św iąt, a te ra z  
znów Noyyy Rok, w i /v ty ,  k ło p o ty ,  Łro 
< he k a tz e n ja m m e r ,  to p su je  w ra ż e 
n ie?  A -my leJr.scie, że odpoczn iec ie  
p rzez  te k i lka  dni. A ja  W yjechałem. 
/ ,eb y  n a p r a w d ę  /. tych  dni skorzystać, 
j n a p ra w d ę  odpocząć . Do Drustkienik

—  D ru sk ic n ik i?

—  Talk. te wiecie, p o d  G rodnem , 
n a d  Niemm°m, n a  g ran icy .  D ru sk ien i  
ki M ie lk iego  M arsza łka .  Osobliyye 
m ias teczk o ,  wybudoyyane w lesie, oto 
c zo n e  gęstym i boranu i, co  k-rak n a  ty 
k a m v  się iia b rzozy , p o k ry te  jem io ł i 
m i,  jak  ro ja m i pszczół. Prayy7dziwy 
r a j  d la  Anglikóyy. Tyllko Anglik  nie

^ • m i a ł b y  tu kogo c a ło w ać  p o d  jemiołą, 
m o ż n a  bowuem d łu g im i  k w a d ra n s a m i  
w7ędroyvać po  m ieśc ie  i n i e  ispotkać 
żyw ego d u ch a .  O siedle  ob liczone na 
oko ło  20 tysięcy  ludnośc i  —  z im ą  m a 
je j  ty lk o  okoto  d w ó c h  tysięcy . W y g 'ą  
d.i to >a-k w-ymarłe m ias to ,  n aw ied zo 
n e  przez po m ó r .  J e d n o  ty lko  uderza  
—  w ciąż p rzep royyadzane  m nve i <yve

* ® u a n  ce
s iy c je  —  n a p o /ó r  d la  n ikogo  —  to je 
d n o  ty lk o  jes t  zwiaisijmeni tego b n j  
nego  życia , ja k ie  t u  rozk witn ie  ia tem .

II.

Zdrojow*iska są  b o d a j  d z iś  yv Poi 
sce je d y n y m i liiiejscowościamii, w k to  
ryeli p rz e p ro w a d z a  <się inyyestycje uż j  
tcczności p u b l iczn e j  na  ta k ą  skalę  
nie  dla celów  yvo fskoyvych. W  te n  s|io 
sób -zlniilow.mo ko le jk ę  D rnsk ieriik i  
—  Porzeoze  (choć p rzy  w spó łudz ia le  
yyojska), u ru c h o m io n o  je d y n y  w Poi 
see zak ład  s to sow an ia  p ow ie trza ,  r u 
chu i s łońca im. dr. L ew ickie j.  J ed n a  
z oistaiiiicli zdobyczy to o lb rzy m ia ,  
b l isko  czterdzicystometrowej w y so k e ś  
ci w ieża c iśn ień , w y b u d o w a n a  yy b a r  
d /o  -szlachetnie u ję ty m  now ocz-s -  
n y m  du ch u .  Z a rz ą d  zd ro jo w y  z sen. 
A bram oyyk„om  i d rem  R y m k ie w i
czem  na  czele  d o k ła d a  tysiąca  s ta ra ń ,  
aby z a p e w n ić  kuracjosizom  sp o k ó j  
yyygodę i m o ż n o ść  k o rz y s ta n ia  zc 
wsizyistkich dobrodziejstyy miejsco* 
wy7ch. A w łaśn ie  jeśli o  te os ta tn ie  
chodz i,  to  Druiskieniki w zbogaca ją  się

w  n ie  yy błyskawicffny-ui t e m p u .  V. 
z,i s/.łym ro k u  yy y w ie rcono  stupięć- 
dzicsięcionietroyyą dz iu rę  ż k tó re j  yyy 
d o b y to  pięcioiiroce-nlową so lankę . 
(Pieryyśze źród ło  „ O n d y n a "  d ru sk ie -  
n ic k a ,  k tó r a  by ła  p o c z ą tk ie m  k a r ie ry
D ru sk ie n ik ,  (zawierało p ó ł  p ro cen ta  

sofi).

Przy* ujśc iu  R otn iczank i,  na prze-  
cisy7 dom kii .  yy k tó ry m  z ta k ą  luboś
cią p rz e b y w a ł  M arsza! -k, s to i w y s o k a  
yyieźa \, it rlu icza .  O lb rz y m ir  H uta  i 
św id ry  w d a r ły  s-ię w g łąb  ziemi i wy 
doby ły  na g łębokości 228 ni. so la n 
kę, k tó re j  w a r to ść  i stężenie  n iczym  
r.ie u s tę p u je  so la n k o m  Giechocinka-J 
J e d y n e  na p ó łn o cn o -w sch o d n ich  k r e 
sach po lsk ie  z d ro jo w isk o  j?St je d n o  
oześnie je d n y m  z na jlepszych, naj-war 
tościowszyich i n a j ro z iu n n ie j  eksp loa- 
t( yyanych Ikurortóyy.

III.

Gale mia-slo zac iska  k r z a k a ,  ży 
ciem tę tn iąca  obręcz N iem na. Na 
yyysuniętym  n ib y  pó łw y sp ie  zaikład 
zdro jow y7 i p ięćse t will, u k ry ty c h  p o 
śród  d rzew  i od czasu  do czasu  t ry 
s k a ją c y c h  f a n ta s ty c z n ą  w ieżyczką  
lu b  groteskowymi b a lk o n ik ie m .  A na

przec iw , po  d ru g ie j  -stronie N iem na 
d o m k i m c h e m  zarośn ię te ,  gdzieś zda 
I.i bieli się w f ó d  k o n a r ó w  drzew  
z iu jn o w a n a  willa. T a  z iem ia ,  lak o- 
czy w iśc ie  z ro śn ię ta  z Dru> k ien ikam i,  
icti śp ich le rz  —  jest o d d z ie lan a  od 
nas  o s trzam i b ag n e tó w . T o  tak  n ie 
da leko , że zdaje  siĄ ręk ę  w yciągnąć , 
by ze rw ać  tę g a łązk ę  z l i tew skiego 
b rzegu . A jeśli s tan iec ie  d a le k o  za Po  
g an k ą ,  za Detlą N iem na, lo u jrzyc ie  
d rn sk ie n ic k i  k ośc ió ł  i s a m ą  P o g an k ę  
na tle  l i tew sk iego  cy p la .

I k to  wńe, czy >to w ła m ie  m iejsce  
O tak  n ap ię ty m  życiu g o spodarczym , 
gdzie  na n ie m e ń sk ie j  w y sep ce  anoż- 
na p rzez  izksiek d ru tu  ko lczas tego  po 
dać  r ę k ę  cz łow ;ekowi z d rug iego  b rze  
gu i innego  św ia ta ,  k to  wie, czy to  
w łaśn ie  m ie jsce  n ie  s tan ie  się pierw7 
s/y,m i n a jw ię k sz y m  w y ło m em  w* co 
raz  b a rd z ie j  k ru sz e ją c y m  m u rz e  p o l 
sko -l i tew sk im . T y m c z a se m  c ie rp l iw y  
N iem en  toczy  sw oje  .srne wody7, a  n a  
p o w ie rz c h n i  u k a z u ją  się już co raz  gę 
s-frze p ł a t \  k ry ,  tej z im ow ej y ic toria  
r-egif. n a sz y c h  rzek.

IV.
Naprzeciw  tego  bo lesnego  brzegu, 

na P ogance ,  dn ie  ca łe  sp ędza ł  Marsza

lek  Piisu-dski. W ia d o m o ,  jak ie  m yśli  
m u s ia ły  m u  się  r i s n ą ć  do głow y. D 'u  
sk ien ik i  byty uk o cb  m y m  wypoć \ i 
kow yin  Jego  m ias tem . Tu się z a c h o 
wała  ta n a jśw ie ż sz a  o N im  t ra d y c ja ,  
p e łn a  u ro k u  i ro m an ty czn o śc i .  L u 
m yślą  m e  o M arsza łku ,  o to czo n y m  
fu rk o c z ą c y m i s z ta n d a ra m i ,  ale  o tym. 
k ró l i  go d z in am i p rz e s ia d y w a ł  n a  
w zgóreczku , z ap a trzo n y  w* ta m te n  
brzeg, o tym . k tó ry  sk ro m n ie  ja d a ł  
i zam ieszka ł ,  nie w m u r o w a n e j  for- 
t t c y  ja k  m u  proponoyvano. ale  w d o m  
k u  n iew ie lk im . W  małymi, sz a ry m  do  
m eczku , z b ia ły m i o k n a m i  i n ieb iesk i  
m i k a n ta m i  k tó reg o  całe u m e b lo w a 
nie s tan o w i łó ż k o  d re w n ia n e ,  k i lk a  
sto łów  k rz e se ł  i m a p a  grodz ieńs /czy7/  
ny. a ru ra  w odoc iągow a , p r z e p ro w a 
dzona  po  w ie rzch u  —  całv k o m f./ r ' .  
L iczne  fo to g ra f ie  o d tw a rz a ją  le ni -- 
menty z codz iennego  życia. T u  spacc -  
z ro d z in ą ,  w otoczeniu  na jb liższych , 
fi grzeczna  odpowńedź n a  u k ł  i.i w ieś 
n iaczek , ta m  z a d u m a ,  tu  znów  z a b a 
wa. Ł aw eczk a ,  ina k tó re j  sta'.': Mar- 
s/.aM . s ia d y w a ł  otoczo-na og rodze
n iem . Na nim  u p /z e jm ^  p: >-J>a — 
nie p isać  sw oich  na- :w .sk ' (To is 'n a  
p laga  w sze lk ich  zaby tków ) AA7 d o n  
k u  n a  Pogance , zo s tan ie  stw*orzone

m u z e u m  m ie jsc o w e  z l icznym i pa  
j n i ią tk am i p o b y tu  M arsza łka  w D ru  

-k ien ikacb .

V.

Sezon w D ru sk ie n ik a c h  t r w r  m r -  
malinie cz te ry  m ies iące  O becnie  ro z 
poczę to  b u d o w ę  og ro m n eg o  D om u 
Z dro jow ego . Będzie to o b sze rn y  
gm aeh . zao p a trzo n y  w* k o m fo r to w e  
p o k o je  m ieszka lne . \\'szys'kit= zabiegi 
lecznicze, w anny ,  p i ja ln ie  w o ł y  i n  
ha lac je ,  b ędą  się odbywan* n a r j>-- 
cv  l m ożliw i to  p rz y jm o w a n ie  k u ra  
c ju s z y  p rzez  cały rok .  D ru sk ie n ik i  
m o g ą  i powinny* aię stać  z im ow ą stoli 
cą AA"ilemzczyzny. \Y nrunk i u t rz y m a  
nia  z im ą są ' a  znaczn ie  n iższe  niż la 
tern. D oskonałe  tereny* um ożliw fa ja  ko  
rzy s tan ie  z n a r t ,  s aneczek ,  łyżew Gu 
dc,wne ś c i f / k ’ i drogi w śró d  lasów* i  

n a d  b rzeg iem  N iem na  d a ją  .lożnosć  
o d b y w a n ia  d łu g ich  i p rz y je m n y c h  w y  
c ieczek. Cyfra  z im ow ych  gości p o w in  
na  się ą a l e  p o d n o s ić . .K to  szuka  o d p o  
czy n k u ,  uciecziki p rzed  k ło p o ta m i  
św ia tocznym  i w e u ro p e js k o  u rząd zo -  
nyui m ieśc ie  p o w in ie n  jechać  d o  D ru  
sb ien ik . e rn o .
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Samobójstwo oficera i tancenci. Zagtdrfowa Śmierć handlowca 
i nieznane! kobiety. 13 strzałów do porzuconej zony

W szystk ie trzj tragedie w y d a rzy 
ły s ię  w tym  sam ym  dniu w ub. 
czw artek  w  trzech m iastach: K rako
w ie, T arnow ie i Łodzi.

W TARNO W IE tragedia m iała po 
dłoże m iłosne.

W kaw iarni „P olon ia4- w ystępow a  
ła jako tancerka Eugenia Zabłocka, 
która zakochała  się  w  m łodym  ofice  
rze, ppor, M ieczysław ie W idaw skim . 
R om ans trw ał dość d ługo i n ie nie 
zw lastow ało tragicznego zakończenia , 
którego przyczyny było w ygaśniecie  
kontraktu tancerki.

Zrozpaczona perspekty wą rozsta
nia się  z  ukochanym  Zabłocka w 
m ir.-zkaniu ppor. W idaw skiego przy 
ulicy  Stanisław a 18 usiłow ała  popeł 
nić sam obójstw o, strzelając do siebie  
d w ukrotn ie z rew olw eru . Ranną, któ 
r}t ma przestrzelone płuea, przew iezio  
no w stan ie bardzo etęzkim  do szp i
tala.

('■dy dla w yjaśn ien ia  w ypadku Za 
b łoeką przesłuchiw ała żandarm eria, 
ppor. W idaw ski strzelił sobie w ser 
ee, ponosząc śm ierć na m iejscu.

W ŁODZI w godzinach popołud
n iow ych  m ieszkańcy dom u przy ul. 
K raszew skiego 10, zaalarm ow ani zo
stali strzałam i rew olw erow ym i i to
w arzyszącym i im rozpaczliw ym i w o 
łan iam i o pom oc.

Jak się  okazało , w m ieszkaniu  je 
dnegn z lokatorów  tego dom u. A lfre
da Feirycha, popełn iono zbrodnię.

ł-eirych  od dw óch  lat porzucił zo 
nę i zam ieszkał z kochanka n iejaką  
Olgą Szyc. Żona jego i n ieletn ie  dziec  
kc znaleźli się  w strasznej nędzy. 
AVszelkie prośby, aby F eirych  zaopie  
kow al się dzieckiem  lub daw ał na je- 
;*o utrzym anie, pozostały  bez rezu l
tatu. P ew ną pom oc okazyw ała iedy 
nie F eiryeliow ei kochanka jej m ęża. 
\v dniu w czorajszym  Szyeów na wy
m ogła na F>irychu. że zgodził się na 
rozm ow ę z żoną. Gdy przyszła do 
m ieszkania. F eirych  pow ita ł ją kula 
m i rew olw erow ym i. Z okrutną zaeię  
tośeią  w ystrzela ł jeden m agazyn i za
łoży ł następny, oddając do n ie szczę 
śliw ej 13 strzałów .

T rafiona w ielok rotn ie  w głow ę  
f o iryehow a padła trupem  na m iejscu.

Zabójca z rew olw erem  w ręku w y  
Liegl z m ieszkania i udał się  do koini 
sari atu, sk ładając bruń i zaw iadam ia  
jąc o popełn ionym  m ordzie. O sadzo
no go w areszcie, gdzie odm aw ia  
w szelk ich  w yjaśn ień .

_W  KR V KO W IE w ydarzył się  tra 
giczny w ypadek w jednym  z  bloków  
m ieszk an iow ych  PKO. przy ul. Żybii 
kiew ieza  5. W łaścicielk a  m ieszkania  
po w ejściu  rano do łazienki znalazła  
.v w annie zw łok i sw ego sublokatora  

37-letn iego R udolfa Ręrnliardta m agi 
stra farm acji, oraz zw łok i n ieznanej 
kobiety.

Dnia poprzedniego ś .  p. Ilornhardt

w  tow arzystw ie zm arłej, której nazw i 
ska na razie n ie ustalono oraz w to 
w arzystw ie  jednego jeszcze m eżczyz  
ny p ow rócił do dom u.

Po w yjśeiu n ieznajom ego m ęż
czyzny ś. p. Rernhardt pozostał w po 
koju sam  z kobietą. Na sto le  znalezio  
nu resztki kolacji, k ie liszk i i butelki 
pu w ódce. P o  w ypiciu  pew nej ilości 
w ódki uboje ś. p. Rernhardt i jego

tow arzyszka uuah  się  do łazienk i, 
gdzie u latn iający  się  gaz spow odow ał 
śm ierć.

Jak u sta lon o ś. p. Ziernhaedt był
żonaty, żona jego przeby wa w Riałym  
stoku. Rernhardt b y ł zam ożnym  lian  
u łow cem  i az do w ypadku w edług re 
lacji w łaścic ie lk i m ieszkania  zach o
w yw ał s ię  w zorow o. P olicja  ustala  
obecnie tożsam ość drugii i ofiarv

Śmlałeprzedsięwzięcie

Dwaj roobtnicy szwedzcy ze Sztokholm u, udali się w tych  dniach w oryginału;} i 
m ałobezpiecziią podróż. \Iianovwc.e w spo rządzonej przez siebie dużej beczce ..ainie- 
rza ją  „potoczyć się do Tokio, gdzie p ra g n ą  zajechar aia 12-tą O lim piadę w 1940 r 
Każdy burm istrz, lub w ójt m iasta, względ nie Wsi, .przez k tóre szwedzcy pasażerowie 
będą przejeżdżać, pokw ituje im daty i mi ej sre 'przejazdu W  beczce tej, olim pijscy tu 

ryś ci, w idoczni na naszym zdjęciu, będą również nocować.

Zi biła, bo nie miała powodzenia
u mężczyzn

chigan
W p ew nym  mieście w stanie  Mi- 

popełn tono  zbrodnię , k tóra  
w yw oła ła  wielkie poruszenie , p o n ie 
w a ż  w y d aw a ła  się zupełnie  pozbaw 10 
n ą  jak ichko lw iek  m otyw ów  P a n n a  
ł ło p e  M organ, na leżąca  do najlepsze 
go tow arzystw a , zabiła  sw oją  na jse r  
decznie jszą  przyjació łkę. ElzOitlę 
Giltner. Uczyniła to  w chwili, kiedy 
obie spokojn ie  siedziały p rzy  b iu rk u  
i ad reso w ały  zaproszenia  na  -ślub E l 
żbiety, k tó ra  m ia ła  w yjść za m aż w 
na jb liż szych  dniach . Nagle, ni stąd 
ni zowąd, bez żadnego  widocznego 
p o w o d u  Hope M organ  wyciągnęła  re 
w o lw er  i zastrzeliła  p rzy jac ió łkę

Podczas p rzes łuchan ia  po a resz 
tow aniu  ob jaśn iła  zbrodniczy postę
pek tym, że o p an o w a ła  ją  n ieprzezw y 
ciężona chęć zabó js tw a. Tw ierdziła , 
że to chorob liw e  p ragn ien ie  dręczyło  
ją  od dłuższego czasu , i że koniec 
konców  nie s tarczy ło  jej s iły w oli, 
a b y  n iu  się oprzeć.

Sterowcy

P sych ia trzy , k tó rzy  za in te resow a
li się n ięzw j kfą  zb ro d n ia rk ą ,  orzekli, 
opiera  jąc  się na jej zeznan iach , ze 
b iedna  dziew czyna cierpiała n a  m a 
mę zabójstw a.

N iebaw em  je d n a k  okaza ło  się, iż 
byli w błędzie, a lbow iem  zabó jczym  
w yjaw iła  p ra w d z iw y  pow ód  zbrodni, 
znacznie osobliwszy i bez p o ró w n a 
nia bardz ie j  w strząsający.

O sadzona  w więzieniu, l lo p e  Mor 
gan  popełn iła  sam obójs tw o . Chociaż 
m iano  ją  stale na  oku, po tra f i ło  rm y  
In czujność doozrców  i odeb rać  so
bie życie. Pozostaw iła  no ta tk i,  które  
z brak li  p ióra  lu b  o łów ka  nap isa ła  
w y p a lonym i zap a łk am i lub w y sk ro 
bał.i p a zn o k c iem  w przeszm uglow n- 
n ym  do celi kajecie.

Prosiła  w nich o p rzebaczenie  za 
to, co zrobiła  *i w yjaśn ia ła ,  ze p rz y 
c zy n ą  zbrodni by ła  p iekąca  zaw :.ść 
w yrosła  na g runc ie  n iezaspoko jone
go p ragn ien ia  zam ąż  pójścia . W s /y s t  
k ’e .I1., p rzy jac ió łk i,  jed n a  za drugą , 
wy chodź.ty  za mąż, a ona była  „w ie
czną d rn c im ą  i n igdy  n ik t  nie prosił 
o jej rękę  . E lżbieta  Giltner na jd łu  
żej ze w szystk ich  p rzy jac ió łek  zabój 
czyni czekała  n a  m ężczyznę, k tó ry  b y  
zap łoną ł  do n ie j  a fek tem . W reszcie  
go znalazła. W y zn aczo n o  już  datę  
ś lunu . \  na  H ope  M orgait żaden  m ę 
żczyzna nie zw-rócił uw agi Ten  b ra k  
pow odzenia  w zbudził  w sercu  „wiecz- 
m j d r u c b n y “ taką  n ienaw iść  do szczę 
■ iiwszej przy jac ió łk i,  że oślepiona 
wściekłością zaw is tna  dziew czyna po 
pełniła  zbrodnię . -

Nowa Biblioteka
(WYPOŻYCZALNIA K S iąZ E h)

zaopatrzona w aktualne nowość. beletrys
tyczne oraz lekturę dla mtoazieży 

Mickiewiczu 24 m. 5 
— Ceny bardzo przystępne —

Pewien kolonista Itruzy lji znalazł dta
mcut kolosalnej wielkości, maiący 4083 ka
ratów! Sądził, że został w ten sposób imlio 
nerent.

Nie spal nie jadał, dniem i nocą trucli 
lal o  los .swego skarbu. Wreszcie zawiózł 
go do miasta, oby go tam ostatecznie uszu 
Ciowaii. Chciał też poszukać kupców.

1 okazu to się /<■ diament jest wprawdzie 
olbrzymi, nie tak zanieczyszczony i mający 
tyle skaz, że nie przedstaw',i wogóie objek 
tu godnego szlifowania. Po wiedz :«n,<ł bied
nemu znalazcy, żc diun en i mozc być tylko 
potłuczony na drobne kawałeczki i przez 
uacizony w tej foiimir do krajania szyb, 
zw ario wał...

Zrabowali pocztowe 
pieniądze

KRAKÓW' (Pat), Na drouze do wsi Kię 
CZiauy pod N. Sączem dw-ij bandyci dokona 
ii napadu rabunkowego na kierownkzkę 
miejscowej agencji pocztowej Weronikę 
Gróilkową, któ. a w towarzystwie córki i woz. 
neg,, pocztowego wracała z N. Sącza.

■ eden z napastników uderzył Gróilkową 
kilkakrotnie rękojeścią rewolweru w głowę, 
a drugi wyrwał woźnemu worek pocztowy 
z przesyłkami pieniężnymi wartości kilku 
tysięcy złoiych.

Po dokonaniu rabunku bandyci zbiegli. 
Za ucieHa jącymi Grodkowa dala kilka -strza 
•ów, które jednuk chybiły. Wkauze policyjne 
zaeządwiły natychmiastowy pościg za baudj 
łom i.

Strój na ulicę. Kobiecy i wdzięczny w swym kroju  żakiet o d \\u rzędnvm  zapięciu, 
szerokich ram ionach i b a rd zo  ładnej liinii w  pasie 

Na południc: Skrom na obcisła sukienka, u dołu lekko kloszowej spódnicy, ozdobio
na szlaczkam i .ręcznej roboty iii baskince Iz tyłu, k tórej w achlarze już z boku w i

dzimy.
i)n towarzystwa. W ieczorow a toaleta z tren em  i olrowiązkowym stro jnym  żakiecikiem

z bardzo dekoratyw nej i w poprzeczne paski lamy.
W szystkie te Kreacje m ają  .na sobie bez .przecznic piętno w ytw ornej elegancji i za
sługują  na uwagę już choćby ulatego. że w ykonano je w Paryżu dla tak gfośnc1 obe

cnie pan i Sim pson

tragiczne

W czoraj koło  godziny  12-ej w 
bram ie gm achu urzędu pocztow ego  
W ilnu 1, od strony ul. Ś-to Jańskiej 
m iał m iejsce w ypadek , który m ógł 
łatw o pociągnąć za soiią  
skutk i.

Do stojącego  przy w ejściu  ilu bra 
my w artow nika pocztow ego R ow iń
sk iego  zbliżył się  listonosz W esołow  
ski i po krótkiej w ym ian ie  zdań rzu  
eił s ię  na w artow nika, usiłując w yr  
v a e  mu rew olw er. R ow iński staw ił 
Opól'. Obaj zapaśn icy opadli na zie 
m ię, po twym rozległy się  dw a nasię  
pująee po sobie strzały . Znajdujący  
się na chodniku  przechodnio rzucili 
a ię  w popłochu d o  ucieczk i. Na szezę  
śeie strzały  nie spow odow ały n iesz
częścia . Kule utkw iły  w ziem i. W eso
łow sk i podn iósł s ię  i rzucił s ię  na di-u 
giego w artow nika, le iz  został przez 
tam tego u n ieszk od liw ion y . W m iędzy

czasie na m iejsce w ypadku przybyła  
policja , która W esołow sk iego  od sta 
w iła  do pob lisk iego  W ydziału  Ś led
czego.

Na razie nie został jeszcze ustało  
ny pow ód lub cel napadu. N iektórzy  
utrzym ują, że n iezrozum iałej n ap aśli 
dokonał w stan ie p ijanym , inni zno  
\-u ż  (podobno sam  łez  tak tw ierdzi) 
że usiłow ał odebrać w artow nikow I 
Fruń, żeby popełn ić sam obójstw o.

W esołow sk i w ciągu całej ub n«  
cy nie zjaw ił s ię  w  dom u. Ra w ił się  
i był opatryw any w am bulatorium  po  
gotow ia  ratunkow ego o  g. 4 nad ra 
nem , gdyż został pobity. W  p ogoto
w iu nie ch cia ł jednak w yjaw ić sw ego  
nazw iska.

W eso łow sk iego  po przesłuchaniu  
odstaw ionn do urzędu pocztow ego do 
decyzji jego przełożonych .

W szyscy  znający W esołow sk iego

250 tysięcy zł. w żo łą ik a  dzieci a
Cały W iedeń opow iada o zabaw nej j 

historii pew nego inw alidy, który sta ł i 
się bohateri m ostatn iego ciągnien ia  
loterii państw ow ej.

Inw alida w ojenny, nazw isk iem  Ka 
roi Frank, nabył wr kolekturze los, 
iflająe. że ełioć raz m usi go spotkać  
szczęście. P rzybyw szy do nom u, poło  
żył los na biurku, po czym  w yszedł 
do m iasta. Po pow rocie stw ierd ził z 
przerażeniem , że los zn ik ł, a przera 
zom . m ałżonka ośw iadczyła , że poł

knął go przez przypadek 5-łe ln i sy 
nek. N iezw łoczn ie udał s ię  z synk iem  
do leczn icy , gdzie dukunanc zostało  
w ypom pow  anic zaw artości żołądka. 
W śród przetraw ionych pokarm ów  
zn alezion o  przeżuty los. Inw alida o- 
(1 łoży ł zn iszczony los i czekał na w y  
nik ciągn ien ia . Jakaż była jego ra 
dość, k iedy przekonał się , że w oslat 
nim  dniu ciągn ien ia  n ajw yższa w y 
grana, rów nająca się  250 tys. z ł. przy 
padła dla niego.

Piramida amerykańska,
która ma przetrwać 6148 lat

Jtak dumni pra>a amerykański, z  in i
cjatywy dr. Jacobsona, prpfesoąu historii 
na Uniwersytecie w stanie Areanzn.s w A 
meryce Północnej wybudowano na skali
stej górze .piramidę, jako pomnik współ
czesności dla przyszłych pokoleń.

Piramida obudowana jest z najtrwal
szych materiałów budowlanych, wc wnę
trzu znajdują się wzory kultury muszego 
wieku, są  tam patefony z płytami-, la któ 
■-yeh zapisane są przemówienia najwybit

niejszych ©sv>bistości, sq filmy Cbarlie Cha 
piina, zbiór konstytucji wszystkien krajów  
świata, tabele naukowe, zdjęcia i
najwspanialszych budowli.

Piramida jest zamurowana, by praedmlo 
ty znajdujące się  wewnątrz nie zostały 
eiiłszezonc przez wpływ powi-lrza lub w o
dy. Na piramidzie jest zamieszczona tanliez 
ka z napisem, że nie może być ona otwar 
ta weześniej niż w 82 wieku po Chrystusie 
ha znaczy za 6148 lat.

/d ję ć le  olbrzym iego sterowca, klóry utrzy muje kom unikacji; m.ęiizy Luiopą a \n u 
ry ką Południową.
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w y k o n u i ą  t y l K o

Z a k ła d y  G ra ficzn e  „ZNICZ ‘
WILNO, BISKUPA BANDUkSKIEGO 4, TEL. 3 -40

są zdum ieni jego czynem . W esolow  
sk i jest już listonoszem  od w ielu lat. 
O dznaczał się  .„pokojem, i c ieszy ł się  
op in ią  dobrego pracow nika.

Istotne przyczyny zajścia  n iew ąt
pliw ie ustali dochodzenie dyscyp linar  
ne prow adzone przez w ładze p oczto 
w e. (c)„

W zimie zakwitły róże 
na grobach powstańców

•Jak donosi prasa w arszaw ska w  
M ogilnie w ielk ie poruszen ie w yw oła * 
łn n iebyw ałe jak  aa porę zim ow ą zja  
w isko. Mianow ieie w św ięta  Rożego 
N arodzenia na grobach poległych  
pow stań ców  ś. p. W iśn iew sk iego  i 
K ausc zak w itły  ró że . Na grobie lana  
h au sa  pakróży przetrw ał aż do N ow e  
go Roku. L udność, kom entując z nży 
w ien iem  ło n iezw yk łe zdarzenie, łą 
czy je z rocznicą osw obodzen ia  Mogił 
t a  i ok o licy , która przypada w łaśn ie  
na N ow y Rok.

Frnortieii czy kaczka?
Jak donosi prasa w arszaw ska po 

w iat szam otu lsk i m a lokalna  sen sa  
cję. M ianow icie w N iew ierzu urodzi 
ła się  przed trzem a laty dziew czynka, 
która początkow o n iczym  się  n ie wy 
różniala . Parę m iesięcy  tem u Zosia 
Ł uczaków na zaczęła gw ałtow nie  
w zrastać i przybierać na w adze.

Teraz trzyletn ia  Zosia w aży prze
sz ło  50 kg., ma 102 cm . w zrostu, a 
obw od jej eiała w pasie w ynosi 108 
em. Jak k olw iek  dziew czynka eznje  
się  zdrow ą, nie m oże jednak o w las  
nych siłach  chodzić ani stać skutk iem  
nadm iernego ciężaru. Zagrodę gospo  
darza Ł uczaka oblegają ciągle tłum y  
ciek aw ych , którzy elicą  ujrzeć ten f t  
nom en natury.

T rzyletn ie  dziecko, w ażące 50 kg 
jest napraw dę fenom enem , jeżeli ca 
la w iadom ość nie jest... kaczką dzień  
nikarską.

Wypadek na rzeźni 
w Ładzi

W  dniu 2-gu bm. bvl «  I od i i  stosowa
ny po raz pierwszy ubój systemem median i 
cznym.

1-odeza.s uboju, przy którym zatrudniono 
specjalnych robotników do ogluseania zwie
rzą. wydarzył się wypadek, nir mający je 
gzeze zapewne preeeaensu “w caiym kraju.

Otóż w pcmuym momencie aparat ‘lek 
tryczny do ogłuszania zepsuł flłe i zwierzę, 
przeznaczone na rzeź, mimo nasiawienia a- 
paratu nie straciło przytomności

Ponieważ na cała rzeźnię znajduje się 
zaledwie jeden aparat musiano powrocie do 
dawnego systemu i kontynuować pracz resz 
tę dnia uboj sposobem rytualnym, aby za
opatrzyć miasto w potrzebne zapasy mięsa.

Zamężne o a n c iy c ie l i i  otrzymają  
dodatek mieMkaniowy

W  -ministerstw ie sp raw  w e w n ę lrz  
nycli u z y sk a n o  obietn icę. że w 'k ró t
k im  czasie  w ydane  będz ie  z a rz ą d ze 
nie co do z l ik w id o w a n ia  zaległości 
p o w s ta ły c h  w sk u te k  w strzy m  ttiia wv 
p ła ty  d o d a tk u  m ieszkan iow ego  za tnę i 
n y m  nau czy c ie lk o m  p u b l icznych  
szikól p o w szech n y ch .  Z arząd zen ie  to
w ydane  będzie  na  p o d s taw ie  k ilkuse l 
wyroków- N ajw yższego  T ry b u n a łu  Ad 
m in is t racy jn eg o .

Przegląd modyTrzy krwawe tragedie Diament 3083 karatów 
bez wartości
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W 8e ś c l  i  o b r a z k i  z  k r a j u

xV- letnia działalność Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego w pow. Swieciańskim

Pierw&ze ś lady  is tn ien ia  Z w 14zk.11 
N auczyc ie ls tw a  P o lsk ieg o  n a  te ren ie  
p o w ia tu  św ięc iańsk iego  s ięgają  1922 
r o k u  W  sp ra w o z d a n iu  Z a rz ą d u  Głów 
ncgo  z dz ia ła lnośc i za rok  1922 wid 
-deje  O gnisko  Żeladz, n a js ta rsze  w 
pow iec ie ,  liczące w ów czas 19 cz łon 
k ó w . Jeszcze  s ta rsz e  jest Ognislko w 
D u k sz ta c h  zał. w 1921 r. W  p ie rw  
s /y m  pó łro czu  1923 r. zos ta ją  z i ło żo  
ne O gn iska ;  Sw ir. Kob\linik, P i r s z u k  
sz ta ,  Hoduciszki. Kom ajc, Kiemielisz- 
k i  Ł yn it ipy , Św ięciany.

1924 r. p o w s ta ją  O gn iska  w 
D au g k d iszk ach ,  Podbroldziii. Nówo- 
.Swięc.anach. O gn iska  te, z rzeszające  
p r a c ę  nauczy c ie lsk ą  p rz e c h o d z ą  róż 
ne  koleje z a m ie ra ją  luib się ro zw ija ją ,  
za leżnie  od energii  cz ło n k ó w  i ró ż 
n y c h  oko licznośc i  p o s t ro n n y c h  Rok 
10 2 0  jest ro k iem  nagłego  obn iżen ia  
się ilości cz ło n k ó w  d a  67, a w n as tęp  
n y m  1927, n ag ły  w zros t  d o  241 osób. 
\Yogóle  d z iś  na te ren ie  p o w ia tu  nic 
d z ia ła  ż a d n a  inna  o rg a n iz a c ja  naucza 
cie lska , a z rzeszonych  w Zw. N aucz 
P o l .  jest przeszło 6  Oproc. Dziś w a r  
fość O gnisk  w unosi p rzesz ło  2 tys. 
z ło tych , a k a sa  Oddzia łu  pow. 800 zł.

P rz e z  ja k ie  koleje  p rzechodz iły  te 
O g n isk a ,  t le jące  w c iem ni ognik i kuł 
tu ry ,  o tym  by inozna ło m \  p isać. By 
ła  t a k a  ep o k a  k ie d y  g m iny  u c h w a la ły  
z sypkę  zboża, b o  było., głoiano p a 
n o m  pedagogom ...  b yw ało  tak , że dzie 
c i m d la ły  w  p rzepe łn ionych  s tanc jach  
s ta ry c h  c h a łu p ,  a s a m o rz ą d y  p ueow a  
ły o d  d ro g i  d o m y ,  m a lo w a ły  n u m e r y  
a w y p ła c a ły  d ie ty  ra d n y m  i ł a w n i 
k o m . b y ł  b r a k  ła w e k ,  tablic, pomocy 
n a u k o w y c h  Z z a rz ą d am i  gm iny  trze 
b a  bv ło  się w yk łó cać  o k a ż d ą  r,.ecz: 
o  fu rm a n k i ,  o stróża, o dodatk i nuesz 
L am ow e.. .  Ju ż  w 1924 r  uchw ali ło  
n au czy c ie ls tw o  w W arszaw ie  na Zjeź 
d z ie  de lega tów  k o n ie c z n o ść  p rz e n ie 
sien ia  c ię ż a ru  k u p n a  pod ręczn ików  
<lla d z ia tw y  na  s a m o rz ą d y  łub S k a rb  
Panstw 'a , gdyż n auczyc ie ls tw u  b ra k ło  
■sił, b y  w y d z ie rać  ż ubogiego włością 
r. na  k rw aw e  grosze n a  c o ra z  to  zinie 
m a ją c e  się  po d ręczn ik i .  Już  w 1924 r  
na  ty m że  Z jcździe  zakładają protest 
przeciw podporządkow aniu  szkoln ict 
w a w ładzom  politycznym . (Oio k o 
m en ta rz  do  a r ty k u łu  p. L T.). O g n i 
s k a  Z.N P. s la ł \  się o ś ro d k a m i  społe
cz n o  paiislwmwymi, o rgan izu jącym i 
p o m o c  n a u k o w o  pedagog iczną  dla 
siebie  i d la  s typendys tów , k tó ry c h  11- 
t .* 'vm uja  w ła sn y m  kosztem  w Świę- 
c ianach  T ro k a c h ,  o rg a n iz u ją  ośw ia
tę  p o z a sz k o ln ą  w p o w iec ie  tak  t r u d  
n y m  naro d o w o śc io w o . T a k to w n ie  i z 
u w zg lęd n ien iem  u c z u ć  n a ro d o w y c h  
B ia ło rusinów  i L i tw in ó w , szerzy Zw. 
r o z u m n ie  i w  d u c h u  państw ow  ym 
o św ia tę  n a  k u r s a c h  dla d o ro s ły c h ,  do  
K tó ry ch  w ciąga  ludno.se n iep o lsk ą  z 
d o b r y m  sk u tk ie m  K ursów  ta k ic h  od

But? czy . walonki” ?
(Kłopoty k o m e n d a n ta  pos te ru n k u  

w W  i lejce).
Cześi p a n u  k o m endan tow i!  O 

cz y m  p an  się tak zam yślił?
—  Czołem! M am  zm artw ienie ,
Podnió.-J na m n ie  łagodne  sw*oje

oczy k tó re  budziły  zaufanie .
—  M id /i  p a n  jest taka  sp raw a: 

m am  około 150 złotych dla biedi.ycli 
dz iec i i nie w icm co im kupić.

—  Skądże  p an  kom en d an t  m a tyle 
p ien iędzy?

—  My co miesiąc zbieramy na p o 
m oc dla na jb iedn ie jszych  i zieci. Każ
d y  po lic jan t  z p ow ia tu  w p łaca  na ten 
c e 1 pół p rocen ta  swoich poborów' W  
ty m  m iesiącu  z okazji  św iąt w*szvscy 
w płacili  podw ójn ie .

C ały  pow ia t  wilejski sk łada  co mie 
siąc na ręoi innego k o m e n d a n ta  po 
s te ru n k u .  T e raz  o trzy m a łem  w łaśnie  
ja .  M uszę za te 150 złotscli coś poży 
tecznego  i na jpo trzebn ie jszgo  kupie 
d l a  b iednych  dzieci ze swego te renu .

O b ied n y ch  nie m a  k łopo tu  jest ich 
b a rd z o  dużo, znamy' swoich ludzi i 
w iem y  k to  po trzeb u je  najwięcej.  T ak  
sobie myślę, że najlep ie j  będzie z a k u 
p ić  obuw ie  gdyż są dzieci bose, k tó re  
nie m ogą  chodzić  do szkoły  i m a rn u ją  
czas w dom u. Nie m ogę  się zdecy d o 
w ał buty czy w a lo n k i9 W alo n k i  są 
ciepłe 1 tańsze, ale b u ty  znacznie  m oc 
niejsze. Butów wystarczyłoby tak iem u 
p ę d ra k o w i  na p a rę  z mi, w alonk i zer
w ie  za pó ł zimyr. No, bucik i m o żn a  by 
k u p ić  za jak ieś  10— 12  zł., k i lkanaśc ie  
p a r  to  trochę  za m ało . W a lo n k ó w  m oż 
n a b y  n a b y ć  około  30 par .

W id z i  p a n  jest n a d  czym  m yśleć: 
n ie  m o żn a  Ł t l e  ja k  w ydać  pieniędzy 
złożonych  z dobrego  serca.

—  P a n ie  kom endanc ie ,  najlepiej  
będzie jeżeli p a n  zwróci się o p o rad ę  
do swoich p a ń  z ro d źm y  policyjnej. 
K o b ie ty / lep ie j  o r ien tu ją  się w tvoh 
sp raw ach  od nas.

P ożegnałem  za troskanego  k o m e n 
dan ta .  B vłem  p rzek o n an y ,  że i w dal 
szym  ciągu suszy sobie głowę n a d  
kw estią  obuw ia  dla n ie ib iedn ie jszych  
dzieci 7 W ile jk i  i sąsiednich  wiosek.

W ito ld  Rod;ietuic:.

b y w a  się co ro k u  k ilkadziesią t ,  na  
k tó ry c h  uczęszczało  dó 2 0 0 0  s łu c h a 
czy, o rg an izu je  też ku r iy  k w a l i f ik a -  
c jy n e  dla n auczyc ie ls tw a  w W ilnie . 
O dczy tów  odby ło  1,024, p rz e d s ta w ie ń  
ii s t r a tn y c h  655, chóry , o rk ie s try ,  hi 
b lio tek i i czyteln ie , spó łdz ie ln ie  i d o  
my ludowe, w szystko  to ina Z. N. P. 
w  swoim  bilansie , jaik rńyy nież p racę  
spo łeczną  w organizac jach  młodziożo 
v’vch jako  lo: o rg an izac j i1 ro ln icze, 
spółdzielczość, s traże  p o ż a rn e ,  ha ro e r  
slw'o, Zw. Strze lecki o rg an izac je  ko

biece  (kursy* k ro ju  i szycia, g o sp o d a r  
slwra  dolmowego) i 1 p .

Z a k o ń c z y m y  o d n o to w a n ie m ,  że 
i lość  członków’ Z.NjP. p rz e k ro c zy ła  
na te r e n ie iK u ra to r iu m  W ileń sk ieg o  4 
tys. O g ro m u  pracy* nauczyc ie ls tw a  
wogóle. a zw łaszcza Z .\P .  t ru d n o  o b 
jąć  w* k ró tk im  a r ty k u le  Zw iązek  da ł  
dz ia ła lnośc i spo łeczne j nauczyc ie ls t-  
wa silną podstayyę 1 sy s tem a ty czn ie  
pi /oprowadzany* p la n  dz ia łan ia .  Nie 
w ysta rczy  bow iem  na  n aszy ch  te re 
n a c h  b yć  ty lko  d o b ry m  p ed ag o g iem  i

sp e łn ia ć  m a c h in a ln ie  p ro g ra m  szk o l
ny  w'edług o k ó ln ik ó w . U nas  n a u c z y 
c iel m usi k sz ta łc ić  i w y c h o w y w a ć  ca 
łe wiejskie. sp o łeczeńs tw o . Cały* c ię 
ża r  życ ia  wsi na n im  spoczyw a, w y 
c z e rp u ją c  ja k ż e  częs to  jego siły. T y l
k o  ten co z bliska, n ie  z za b iu rk a ,  ga 
b in e tu  o g ląd a ł  tę  p racę  i jej w ynik i,  
m oże z rozum ieć  ten oglrom t r u d u  i po 
chylić  czo ło  p rz e d  n a jb a r d z ie j  o f ia r 
ną  p ra c ą  dla P ań s tw a ,  j a k ie j  d o p e ł 
nia NT;ruezycieLs.tw’o Z. N. P.

H el. Rom er.

Z działalności
Kółka Rolniczego w Iwiu k. Lidy

Na dw a la ta  p rz e d  w o jn ą  za sta- 
iar.ii-.ru '1 m ya rzy s tw a  Roln iczego  Kół 
ko o trzym ało  b u h a ja  rasy cho łm ogor 
siki ej, k tó ry  byl s tac jonow any  w lw ju  
i byl b e z p ła tn y m  re p ro d u k to re m  do 
uży iku cz łonków  Kółka. Również za 
p o p a rc ie m  T o w a rz y s tw a  Kółko otrzy
m ało  rasow e k n u rk i .  G złonkow ie  Kół 
Ka w y k o n y w a l i  p o k azo w e  u p ra w y  bu  
raków* p a s te w n y c h  ja rz y n  i żyta . Z 
n ad sy łan y ch  przez T ow arzys tw o  Rol
nicze n a s io n  ró żn y ch  o d m ian  żyta i 
naw o zó w  .sztucznych, b y ło  w y k o n a n e  
t. zw d o św iad czen ie  z s iew em  k ilku  
od m ian  żyta . Ryły n a s tę p u ją c e  odm ia  
ny Da Ilkowskie, S<>bi°szynskie, W y 
soko  litewSkie, Saskie, P e tk u sk ie  i 
P robsz te  jsk ie  oraz  m ie jscow e .

V. jed n o ro czn y m  w y n ik u  n a j l e p 
szym o k aza ło  się d a ń k o w sk ic .  Dla za 
znajumieinia członków Kołka z wyni 
k a m i tych 1. zw. dośw iadczeń  (zasie
wów p o ró w n a w c z y ch  lub rleinonstra 
cyjnyeli) odbyw ały  się w danymi g o 
sp o d a rs tw ie  z e b ra n ia  Kółka, w  czasie 
k tó ry ch  og ląd an o  w ynik i d o św ia d 
czeń i o m a w ia n o  icii znaczenie .

C złonkow ie  Kółka lustrow ali  w /a  
je m m e  sw oje gospodar . ' tw a . Na oigól- 
n v m  zeb ran iu  ustalono oględziny któ 
regos z g o sp o d a rs tw  cz łonkow sk ich .
V. ozn aczo n y m  dn iu  z jeżdżano  się na 
og lędziny  w y b ran eg o  gospodars tw  a. 
o m a w ia n o  jago -zalety i b rak i .  W  cią 
gu ro k u  ta k ic h  oględzin b y ło  3— 4 1. 
]. la tem  i zimą. zazwycza j co raz  w’ in 
nym  gospodars tw ie .

Te oględziny  sąs iedzk ie  zawsze 
pobu d za ły  gospodarzy do p o rz ą d k iw a  
m a pól, z a b u d o w a ń  i podw órza  w cza 
sie la ta . a spec ja ln ie  no  po rzą  lkow a-  
nif budynków  in w e n ta rsk ic h  na czas 

l in y .
Dzięki tem u g o sp o d arze  raźn ie j  

decydow ali  się na w y c in an ie  ok ien  w 
oborze  i s ta jn i ,  na ro b ien ie  żłobów, 
d ra m n  itp. O pieszałem u w yznaczano  
ter rr , a na- p o p r a w ę  7 zas trzeżen iem  
że cz ło n k o w ie  Kółka  sp raw d zą ,  czy 
zalecenia  ich  zosta ły  w y k o n an e ,  is to t 
nie w czasie  u s ta lo n y m  spiaw*dzaii są 
siedzi, czy b ra k i  są u sun ię te  i kom u  
r?'lkowaIi o fy-m na ogó lnym  zeb ran iu  
Kółka.

Oczywiście  w ty ch  w s z is tk ic h  
czynnościach! Kółko ogran icza ło  się 
do w łasnych  .sił fachow ych .  S p raw a  
tk ac tw a  bv ła  równie/, jednym  z w a ż 
nie jszych  z a in te re so w ań  Kołka. Za-ku 
p iono  w arsz ta t  szerok i od  p. Mohlów- 
ny z Wilnu w artośc i około  450 rubli, 
i zo rg a n iz o w a n o  k u rs  tkack i.  U czo
no na  n im  tk a c tw a  c ó rk i  członków 
kółka ,  p a r t ia m i  p o  k ilka  jednocze.ś- 
uie. W  ten  sposob  p rze szk o lo n o  około 
20 osób P ra c a  la t rw a ła  przez 2 lata 
0 0  w o jn y  i o k u p a c j i  n iem ieck ie j.  Ja 
k i in s t ru k to r  tk a c tw a  do jeżdża ł  7. 
W ilna  n. .Jenik od p. Molilówny. k tó  
ry spędza! tu k a ż d o ra /o w  o p o  k ilka  
dni.

Biblio teczka Kółka zaw ie ra ła  oko 
ło 2 0 0  k s iążek  i b ro s z u r  ro ln iczych . 
Oczy wiście szczupłość  jej by ła  w y n i 
kiem  w rogiego s tan o w isk a  władz za 
borczych,. k tó re  z dużym  n iep o k o  jem 
śledziły o race  Kółka. J e d n a k  b ra k i  
bc le trs  s tyczne  w m ia rę  p o trzeb y  b', 
ły zn ak o m ic ie  d o p e łn ian e  /  b ib lio tek i  
w łasne j p rezesa  Kółka S tan is ław a 1 Le 
towta, k tó ra  w ów czas  zaw iera ła  p o 
nad  800 k s iążek  z l i te ra tu rs  p ięk n e j  
fz b ib l io tek i  a rcy d z ie ł  l i t e ra tu ry  nol- 
p p p u la rn y c h  p ie rw sz o rz ę d n e j  w a r to ś  
slkiej), naukow*ych (p rzy ro d n iczy ch  i
ci). .

Ś rodki m a te r ia ln e  Kołka by ły  
dość -zna-c-znc P o chodz iły  z r e g u la rn ie  
p ł a c o m c h  p rzez  cz łonków  sk ładek , 
n a d to  hr. Zam oysk i T o m asz  k a ż d o ro 
cznie zasila ł  kasę  kó łka  sk ład k ą  w 
w ysokości 100 ru b l i  Z a d m in is t r a c j i  
d ó b r  Iw* je  o t r z y m y w a n o  k a ż d o ro c z 
nie d rw a  ma op a ł  loka lu  t. j. p o c z ą t 
kow o  p o k o ju  w iplchaini i a p o tem  lo 
ka łu  w łasnego . Z am ożnie js i  c z ło n k o 
wie dnw’ali d o raźn ie  w .ęk^ze sk ładk i  
w* \v\ padka-ch lip k ied y  trzeba b y ło
w ysłać  ko-go-ś z c z ł o n k ó w  lub  ich dzie 
ci na k u r s .  w ycieczkę  lub  t -p. Kasa 
K ółka zazw ycza j  p os iada ła  200— 300 
ru b l i  go tów ką .

M a ją tek  Kółka  s tanow iły : biblio
teczka t. j. k s iążk i  i szafa, sk ro m n e  
u m eb lo w an ie  w łasnego  lokalu , ręczna  
m ło e a rn ia  -sztyftowa, w ia ln ia ,  tresz  
czotlka do czyszczenia  s iem ien ia ,  wair 
s; ta ł  tkack i  w k o m p le c ie  i in n e  p rz e d

m ioty  pom nie jsze .
O koło  ro k u  1907 .1 i nie ja ty  w* y 

Kółka 1 p a ra f ia  11 zb u d o w a n o  n a  p la 
c u  p a ra f ia ln y m  dom  społeczny, k tó re  
go jed n a  część p rzezn aczo n a  b y a ł  na 
siedzibę K ółka  Rolniczego, a w d ru  
giej u lo k o w a n o  późn ie j  ■ k 1 ep sp ó ł
dzielczy. W  tym że  m n ie jw ięce j  czasie  
Kółko podję ło  in ic ja tyw ę i z o rg a n im  
w ało  spó łdz ie ln ię  spożyw ców . Człon 
ków  liczyła spó łdz ie ln ia  olkoło 100 
osób, w ty ni byli p raw ie  wszyscy 
cz ło n k o w ie  k ó łk a .  Udział w ynosił  10 
rubli,  o d p o w iedz ia lność  udz ia łem . 
Prezesem  spółdzie ln i by ł p rzez  ca li  
rza., jej t rw a n ia  Stanisław Lotowi. Zo 
stała ona z l ik w id o w a n a  p rzed  nade jś  
ciem N iem ców, ale p rzed tem  sp ó ł
dzielnia  zw ró c i ła  w szy s tk im  cz ło n 
ki 111 udziały  i uregulow*ała sw e należ 
ilości k re d y to w e  z f i r m a m i  h an d low y  
mi, z k tó ry m i  m ia ła  s tosunk i.

W  czasie sw ej dz ia ła lnośc i zaopa 
t iy w a ła  się w to w ary  ze sklepów  b u r  
Iowy cli p ry w a  tn y ch  w W iln ie  W  
ow ym  czasie h u r lo w n  spółdzielczej
i.ie było. W śró d  tow arów  sprzedawał 
nycb p rzez  spó łdz ie ln ię  by ły : m ą k a  
p szenna  w szelkie  ka-sze (k rupy),  cu- 
k i i r .  -śledzie, sól. świece, nafta-, s m a 
ry, w y ro b y  szklarnie  naczyn ia  i-malio 
wa-ne, ga rn k i ,  gwoździe. piły  kosy*, 
młolild, sierpyy yvidły. szpadle , o b u 
wie, -galanteria, a r ty k u ły  p iśm ien n e ,  
pap ie rosy , zab aw k i  dz iec inne  i t. p .

luz yv . zasie w o jn y  św ia to w e j  ka  
p i ta ł  własny spółdzielni w ynosił  o k o 
ło 1500 rub li ,  a ob ró l  roczny  około  
15,000 rub li .

S y n d y k a t  Rolniczy w W iln ie  d a 
w ał kóllku w k o m is  maszyny* i na rzę  
cizia ro ln icze. Kredy t to w a ro w y  w yn o  
sil d o  500 rub li .  W  len sp o só b  d o s ta r  
c zano  ro ln ik o m  p ług i ,  b ro n y ,  s ie c z k a r  
nie, obsypn ik i ,  s p ro w a d z a n o  m łocar-  
11 ie i t .  p .

J e sz c 7.e zan im  został u r u c h o m io 
ny sk lep  spółdzielczy Kółko  de legow a 
ło sw ego c z ło n k a  do  fa b ry k i  kos  w 
N ow ej W ilejce . w celu n a w ią z a n ia  
k o n ta k tu  h o d o w lan eg o  na  m oż l iw ie  
d o g o d n y ch  w ariinK ach. W w y n ik u  te 
go p rz e z  p a rę  lal sproyyadza-no kosy  
p ie rw szo rzęd n e j  j a k o ś c i , partiami, po  
100  sz tuk  i rozsprzedaw*ano rolni 
kom. oD dziś dn ia  sp row adzone  w ó w 
czas kosy  są p rzez  g o sp o d a rzy  d o b rze  
w spo-minane.

W  p o d o b n y  sposób  s p ro w a d z o n o  
wagon soli z g u b e rn i  Jeka łe rynosła iw  
sklej,  od be lg ijsk iego  towarzys-Pwa 
eksp loa tac j i  soli N aw iasem  m ó w ' 
L u d n o śc i  p rzy  tej okazji  były  b. d uże  
ze w zględu na  m o n o p o l is ty c z n y  h a n  
dcl ty m  a r ty k u łe m . J e d n a k  s p ro w a 
dzono  ten w agon  soli iza cenę  około  
660 rubli. W  o w y m  czasie  ga rn iec  :.o 
li yv de ta lu  k o sz tow ał w lw ju  15— 16 
kop., n a to m ia s t  Kółko  sp rzed aw a ło  
po 1— 12  kop . za g a rn ie c ,  p r z y  czym  
sól była p ie rw sz o rz ę d n e j  jakośc i  W 
zw iązku  7. tym  h a n d e l  p ry w a tn y  m u  
->iał .z w ie lk im  b a ła  s n u  ceny  o d p o 
w iednio  obniżyć . N a d to  sprowad-zon 
zb io row o  m a k u c h y  n a s io n a  burakóyy

Moda na bambus

past i I. p. S. L.

(Dok. nast.)

Alarmujące wieści z Polesia
J a k  w iem y w ubiegłymi ro k u  

Polesie  zostało  nayyiedzone d o tk l iw ą  
k lęską  b r a k u  paszy  dkn b y d ła .  P r z y 
czyną  tego by ła  111, in. łag o d n a  z im a  i 
b r a k  pow ło k i  lodow ej na r a g n a c h ,  po 
' ł o k i  dosta teczn ie  -grubej d la  u t r z y 

m an ia  c ięża ru  kon ia  i n a ła d o w a n y c h  
sań .  iPoleszucy nie m ogli zwieść s ia 
na, z n a jd u ją c eg o  się w  stogach  zdała  
od wsi na bag n is ty ch  łąkach . D ostęp  
łodz ią  był do n ich  t a k ż e  uniem ożli  wio 
ny, p on iew aż  rzeczu łk i p o k ry te  były 
c ie n k ą  s k o ru p ą  lodu, u n iem o ż l iw ia ją  
cą ru ch  lodzi.

W  bieżącym  ro k u  yy-skutek b r a k u  
m rozów  m oże się -powtórzyć pod o b n a  
.SYinucja. Dziś już  z Polesia  n a d c h o 
dzą a la rm u ją c e  yyiadomości. Na m o 
czarach bagnach s to ją  stogi s ia n a  
k tó ry c h  p rzed  zam a rz n ięc ie m  nie m o  
żna zwieźć do zagród . A tym czasem  
bydło  p o ry k u je  z g łodu  i w yy-ielu za 
g ro d a c h  po ży w ia  się już s tęch łą  sło
m ą  ze s trzechy .

N icza tn a rzn ię te  b a g n a  i za lane  wo 
d ą  łąk i  u t r u d n ia ją  rów n ież  p o łó w  
ryb. to też Poleszucy o b ecn ie  os ta ł  
k ien i  sił w alczą  z b iedą , c zek a jąc  na

m róz , -który u d o s tęp n i  im  b a g n a
O sta tn io  na  b a g n a c h  H a lo  w zagro  

dzie J a n a  Mleczki w y d a rzy ł  s ie  nas tę  
pu ją c y  w y pasiek.

O d k ilku  tygodni P o le szu k  w raz  z 
d o ro s ły m  synem  M icha łem  nosił  s ia 
no ze s togów , aby  -rai o w ać  s w ó j  d o b y  
lek. P o  d esk ach  i d ra b in a c h ,  b ro d z ą c  
często  po pas  w w odzie  o jc iec  z sy 
nem  w y k rad a l i  b a g n o m  paszę  dla by  
dla. •

D nia  2 b. m . o zm ie rzch u  M leczko 
poszed ł sam  p o  s ia n o  i d ługo  n ie  w ra  
cal. Gdy śc iem niło  sią zupe łn ie ,  zan ie  
p o k o jen i  d o m o w n ic y  w yruszy li  n a  po 
szn k iw an ie .  D a re m n ie  n a w o ły w a n o  i 
s z u k a n o  na -kładkach w io d ący ch  do 
stogu.

D opiero  p ies yy*skazał ślad, gdzie 
na leży  szukać  g o sp o d a rz a .  S ta ry  Mle
czko, s t rac iw szy  we m g le  o r ien tac ję ,  
zeszedł z za to p io n e  j k ła d k i  i b r n ą ł  co  
raz  da le j  p rzez  bagno. W y c z e rp a n y  z 
s i ł  zem d la ł  i by łby  nieyyątpliwie u to 
nął, gdyiby nie n ad szed ł  r a tu n e k .  Nie 
p rzy to m n e g o  s ta rca  syn  w y d o s ta ł  z 
topieli j p rz e n ió s ł  do d o m u

Górą powiat oszmlański!
6 wypadków urodzeń 7-go syna w ciągu roku

się  być ich ojcem  chrzestnym , Ojea- 
m i tych  zaszczycony eh syn ów  są: 
.lan Żokow ski, A ntoni Zabłocki i L e
on S akow icz. .

W ub. i-oku na terenie p ow . osz 
in iań sk iego  zanotow ano 6 w ypadków  
urodzeń siódm ego syna w  jednej ro 
dzin ie. W  t rz e c h  w jp ad k acli P a n  
P rezydent R zeczypospolitej zgodził

Jaszuny
—  P O S T E R U N E K  P P -  W  JASZU 

NACH N A JB IED N IEJSZY M . S ta r a 
n iem  K o m e n d a n ta  P o s te ru n k u  Policji 
P a ń s tw o w e j  w Jaszunocli  p rz o d o w n i
ka  Ja n a  Szczucińskiego —  zorganizo 
w ana  została  w wieczór w i g i l i j n y  eho 
inka  d la  na jb iednie jszych  dzieci

W  świetiicy  P o s te ru n k u  P P .  zebra  
ło się 25 dzieci b ez robo tnych  w raz  
z rodzicam i. Zebrań , w  k o m plecu  fun 
kc jonariu sze  pos te ru n k u  s ta ra l i  się 
s tw orzyć  p raw d z iw y  n as tró j  w igilijny 

W  n a s tro ju  beztroskiej wesołości 
spędziły  dzieci p a rę  godzin, śp iew ając  
ko lendy — po c z y m  nas tąp iło  ro z d a 
n ie  paczek  z odzieżą. Najbiedniejsze 
dziecko zostało całkowicie w yekw ipo  
w ane  — reszta  o trzym ała  ciepłą b ieli
znę i drobiazgi.

G rana tow e  m u n d u ry  da ły  p rzy k ład  
godny najszerszego n aś ladow an ia .

Miejscowij.

Śmierć ood pociągiem
W  dniu 4 hm . o godz. 3 m in. 55 na 

111 tkni. szlaku  W ołk ow ysk  —  m. 
Z elw a, odcinek  W ułkow ysk  —  Bara  
nnw icze, zab iły  zosta ł przez pociąg  
zbiorow y nr. 173 P iotr D auksza, lat 
26, m ieszkan iec wsi W ejszvce , pow . 
w ołk ow ysk iego . P rzyczyną w ypadku  
było  sam obójstw o.

B„ nauczyciel gimnaz.
udziela le k c y j  i k o r e p e t y c y j  w za
Kresie now ego  i starego typu gim n  
Przygotowuje d o  małej i dużej matuiy. 
Nauka solidna. Postępy i skutki gw a
rantowane. Specjalność; polski, fizyka, 
m atem atyka. —  LasKawe zgłozsenia  
do red. KurjeraWd. po g. 7-ej wiecz

Do aportow ej su k n i z tivcedu rKlpo" n-dnim  przy b ran iem  jesl pasek z św iń sk ie j sk ó 
ry  z b am b u so w ą  k lam rą  i z legoż m a te ria  tu b ra n so le ta  Złoeisiy kolor b a m n u sa  do- 

sJconale h a n a o n iz u ju  z m oiłni mi 'b a rw am i tw eedu .

Opłatek strzelecki 
¥ilejce

l  od> ddzia l  s t rz e lc ó w  w W ile jce  
żył od  k i lk u  d n i  p r z y g o to w a n ia m i  do 
w spó ln eg o  opłatka-, k tó ry  -odbył się w 
d n iu  3 s tyczn ia .

W  ot,.,żernej św ietlicy  zastaw iono 
sioły. p rz y k ry to  b ia ły m  p łó tnem . 
P rz y b r a n o  rów n ież  prześ liczn ie  c h o 
inkę.

W  sali g w a r  i ru ch .  S trze lczym e 
g o rą c z k o w o  z a s ta w ia ją  sto ły  ta le rz a 
m i p e łn y m i  c ia s tek ,  o rzech ó w  i słody 
czy  S trze lcy  d m u c h a ją  w dw a  ogro  
i e n e  s a m o w a ry .  ,

W szyscy  z a jm u ją  m ie jsc a  i łam ią  
s.ę o p ła tk iem , sk ła d a ją c  sobie serdecz 
n e  życzenia

Z ab iera  głos prezes  z a rz ą d u  pow.
ii.sp. L ask o w sk i .  Mówi o tych  cza 
sach gdy  s ta rsza  g en e rac ja  spożyw a 
la op ła tek  w o k o p a c h  p rz y  h u k u  
d / i a t  i te rkoc ie  karabinów* m a s z y n o 
wych.

Każdy cieszy się, że  w ^wietlicy 
jes t  jasino, c iepło  i spoko jn ie .

P rę ż ą  się p ie rs i  i roz lega ją  g r o m 
k ie  o k rz y k i :  „N iech  i y j e  n a j j a ś n i t j -  
s?a R zeczpospo li ta" .

Zw-racają się tw arze  w s tro n ę  po r  
t re tu  M arsza łka  Rydza. Śmigłego i 
w znosi się o k rzy k  „n iech  n a m  żyj# '

A da le j  dzw o n ien ie  łyżeczek  i Dez 
t ro sk i  gw ar. C h o in k a  p rzy c iąg a  oczy 
—  w y g ląd a  ja k  w ba jce .

P o p ły n ą ł  radosny* śpiew  kolęd. Zno 
w u  cisza, —  p rz e m a w ia  k o m e n d a n t  
pow ia to w y , s łow a p a d a ją  ja k  roz.Kaz: 
p ra c o w a ć  dla  Polski Z ao ra ł  z kolei 
głos k to ś  ze s trzelców .

Znow*u śm iech y  . gw ar .  „Cygan- 
ikh‘‘ wróży 7. k a r i  Pełna h u m o r u  by*ła 
w różby  p o w a ż n e m u ,  o b w ieszonem u  
k rz y ż a m i  p rzed s taw ic ie lo w i w ojska  
p. m a jo ro w i:  „K ocha  się w p a n u  m ło  
da b lo n d y n k a .  O ta, w ja snym  iiolo- 
rze“ ... K toś tr . ichę  złośliwie p y ta :  w 
ja k im  ko lo rze  jest  p. m a jo r?  (Należy 
di/dać, iż p rz e d s ta w ic ie l  w o jsk a  jest 
ca łk iem  łysy).

P o d n io s ła  się k u r ty n a ,  o d tw o rz o 
ne p a rę  inscenizaicyj.

-Na k o ń c u  z a b ra ł  głos p. s ta ro s ta  
O; ię k u ją c  s trze lcom  za m iły  op ła tek . 
„ Jes tem  przekonany , m ów ił, że n a  
w ez w a n ie  zaiw-sze s tan iec ie  tak  ocho 
czo i zgodnie , jak w dzisiejszy pogod  
n v  i pe łen  ro d z in n e g o  n a s t ro ju  wie- 
-czór“ . W itold  R odziew icz.

Swieciany
—  O P Ł A T E K  W  Z U Ł O W IE . 

Z in ic ja ty w y  P o d o d d z ia łu  Zw. Strze
leckiego w Zułowie, o rgan izac je  spo
łeczne „K ółko  Rolnicze D o b io b y t '  Ko 
ło Młodej W si, Związek Strzelecki 
i S traż  P o ż a rn a  O chotn icza  w Z uło 
w ie  p rzy  pom ocy  kiesowmiczk. szko 
ły w  Zułowie p. O ganow skie j  u rządz i  
ły  t ra d y c y jn y  wspólny o p ła tek  dla 
swoich cz łonków  oraz  okolicznych  
gospodarzy  i z ap roszonych  gości w 
dn iu  27. XII. w świetlicy Zw. R ezer
wistów w* Zułowńe

O godz. 17-ej zebrali się z a p ro 
szeni w liczbie 120  osób w tym  2 p rzy  
było z B ystrzycy  w św ie tbcy  Zw. Re 
z er w istów  poczym  Prezes Kółka Rol
niczego K Spodek  p rz y w ita ł  obec
nych, w y ja śn ia ją c  cel zeb ran ia  oraz 
zaznaczył, że zu łow ianie  w inn i  św ie
cić p rz y k ła d e m  ta k  w p racy  dla  d o 
b ra  k ra ju  ja k o  też w pracy  społecz
nej dla ca łe j  Polski, nas tępn ie  w spól
nie z k ie row n iczką  szkoły p. O ganow  
ską podzielił  się o p ła tk iem  z z e b ra 
nym i. N astępn ie  chó ry  Koła Młodei 
W si i Zw. Strzel, odśp iew ały  k ilka  
kolend  w spóln ie  z zeb ranym i gośćmi, 
poczym  Sekcja  K oleżanek Koła Mło
dej W si z p rezeską  p. K azim ierą  Mac 
k iew iczów ną zaprosiła  obecnych  na 
h e rb a tę  i k a n a p k i  Podczas herb a tk i  
śpiew*ano kolendv , za.ś Zw. Strzel, 
pod  k ie row nic tw em  p. H e n ry k a  Masz 
czyka w ystaw ił  szopkę „Św. P io t r "  
gorąco o k la sk iw an ą  przez Obecnych. 
Na zakończen ie  Koło Młodej W si wy 
staw iło  szopkę „K ról H e ro d “- p o d  kie , 
ro w n ic tw em  p. Antoniego Żejmo, rów * 
nież gorąco  o k lask iw aną ,  p o  czyni 
m łodzież u rząd z i ła  zabaw ę  tan .,  k tó 

rą  rozpoczął tan iec  , .Leon icha“ . Kie
row nik iem  zabaw y  by ł p. Józef R u 
dziński Instr .  Zw. Strzel. Ksp.

—  u s i ł o w a n i e  w ł a m a n i a
DO A GENCJI P O C Z T O W E J. W  no
cy z 30 na 31 ub m . usiłowali w łam ać  
się do agencji pocztow ej w  T w ereczu . 
W yję li  oni zew nętrzne  okno  i wybili 
szybę, lecz do w n ę trza  się nie d o s ta 
li gdyż przeszkodziła  im okienn ica  
w ew nętrzna . Ci sam i złodzieje dosta  
h się do n iezam ieszkałe j części p!*ba 
nii, lecz nic n ie  skradli .

L ra s fa w
—  ZA M K N IĘCIE DRÓG. W  obrę  

bie gm iny  rym szańsk ie j  p ow ia tu  b ra -  
s ławskiegu z n a jd u je  się las p a ń s tw o  
wy, p rzydz ie lony  do leśnictwa Gaj- 
dziańskiego, nad l  b ras law sk iego  o 
przes trzen i  około 900 ha , k tó rv  c ią  
gnie się p a sem  długości ok. 8  k im  i 
szerokości do 3 km . Od n .epam ię t-  
n y e h  czasów  przez ten las p rzech o 
dzili  publiczne  drogi między osiedla 
mi położony mi po  obu  s t ro n ach ,  jalr 
i w ś ro d k u  lasu. Drogi te były ozna 
czone w ła n a c h  jak .  p ry w a tn y c h  tak  i 
rządow ych  Obecnie od p a r u  lat leś 
n ic tw o p o zam y k a ło  większość dróg. 
za w y ją tk iem  p a ru ,  k tó re  uzna ło  za 
dogodne. Na zam k n ię ty ch -  d ro g ach  
stoją b a r ie ry  zam kn ię te  n a  k łódki i 
jeżdżą  po n ich  ty lko  urzędnicy i r o 
bo tn icy  leśni, słowem ci k tó rzy  p o 
siada ją  k lucze  od barier .  M ieszkańcy 
p raw ie  w szystk ich  osiedli jadąc  do  
gminy w R y m szan ach .  lub  do kościo 
łe m u sz ą  ob jeżdżać  dookoła lasu , do  
k łada  jąc po  3—4  kilometry* 1 łam iąc  
k o ła  n a  w ąw ozach  i s t ro m y ch  pag ó r  
kach. T en  s tan  rzeczy spow odow ał,  
że m ieszkańcy  zwrócili się do  gm iny  
w R y m szanach  p rosząc  o in te rw en 
cję

Na posiedzeniu  rady gm inne j  kw e  
stia ta  by ła  2 razy  p o ru szan a  w 1935 
i 1936 ro k u  i uch w a lo n o  p rosić  o o t
w arc ie  d róg  je d n a k ż e  drogi d o ty c h 
czas  są zam knię te

N aL za ło b y  tę  spraw*ę ja k  n a js z y b 
ciej u regu low ać

2 J. S.

Oszmiana
—  30 ub. m. W  SALI KINA 

„PAN'“ w Osziriiame z in ic ja ty w y  
R odziny  Po licy jnej i s ta ran iem  p a n 1 
Szm ieloffowej, zony* k om isarza  u r z ą 
dzono  dla  dzieci najuboższy*ch rodzi 
ców cho inkę , w czasie k tó re j  k ażde  z 
90 zeb ranych  dzieci o trzym ało  w p o 
d a r u n k u  św ią tecznym  m a te r ia ł  n a  u- 
b ra n k o .  d u zą  bu łkę  1 kółko  k iełbasy. 
W  choince  wzięli udzia ł starosta , p o 
lic janci z rodz inam i i rodzice  dzieci 
o b d a ro w a n y c h

—  W  A N T O N O W IE  ODBYŁ SIE  
11-dniow y KURS DLA PRZODOW NT 
K O W  Z E S P O Ł Ó W  PR Z Y S P O S O B IĘ  
NI A ROLNICZEGO. W  k u rs ie  wzię 
ło u d z ia ł  53 członków  Koła Młodzie
ży W iejskiej ,  Zw. Strzeleckiego i Ka 
tolickiego S tow arzyszen ia  Młodzieży. 
K urs  p ro w a d z o n y  był z in ic ja ty w y  
OTO  i KR p rzy  fachow*ej pom ocy  
nauczycieli  szkoły ro ln iczej w* A n to 
nowie

P ro g ra m  k u rsu  o b e jm o w a ł  p rz y 
gotow anie  sam odzie lnych  k ie ro w n i
ków  akcji  prz. ro ln . w* poszczegól
nych  o rgan izac jach  m łodzieżow ych. 
Szkolenie o d b yw ało  się w trzech  sto
pniach z uw zględn ien iem : w p ie rw 
szym  —  tem atów  okopow ych, w d r u 
gim  —  ogródków  w a rzy w n y ch  i w 
trzecim — tematów* h o d o w lan y ch  Co 
dzienny p ro g ra m  zajęć sk ład a ł  się z 
w y k ład ó w  p ro w ad zo n y ch  p rzed  p o 
łu d n iem  i n au k i  w łasne j łącznie  z za 
jęciam i św ietlicowy*mi po po łudn iu . 
Każdy z uczes tn ików  m u s ia ł  w godzi 
n a c h  zajęć św ietlicow ych w y kazać  się 
p ra c ą  sam odz ie lna  przez op racow a  
n ie  i w ygłoszenie  re fe ra tu  lub  p o p ro  
w adzen ie  w zorow ego zebran ia  o rg a n i
zacy jno - in fo rm acy jnego  z zakresu  i 
n a  tem at p. r. Poza  tym  u rząd zo n o  
k ilka  wycieczek do spółdzielni m le 
czarskiej,  spożyw ców  i w zorow ej su 
szarn i lnu. celem p rak ty czn eg o  zapoz 
n an ia  się z tem a tam i p rzysz łych  p ra c  
w* sw*oich organ izac jach .

P odczas  k u rsu  uczestn icy  k o rz y 
stali z in te rn a tu  szkoły rolniczej, o- 
p łacanego  p rzez  poszczególne gm iny .
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S f i o H  »t a  i i i e r * z c i c l ł
W  K renleid na  «tadioł»ie lodow ym  od 

były się pokazy jazay  f.gurow ei z udzia
łem  doskonalej pary , rodzeństw a Pausin.

Im preza ta cieszyła się t i k  w ielką po 
pularnością , że stadiom lodow y na k u k a  
naście m inu t p rzed term inem  zawodów zo 
stat zam knięty przez policję. Rodzeństwo 
P au jin , oklask iw ane w ielokrotnie, popisy- 
kato się w ciągu przeszło pól godziny

Tego sam ego dnia drużyna hoke.,ow-a 
G erm an Canadaans pokonała  budapesztan- 
ski BTE w stosunku 3.1

* * *
Na olim pijsk im  stadionie lodoa-ym w 

Garm isch Pactenkirchen odbył się mecz ho
ke ja  lodowego o charak terze tow arzyskim  
pom iędzy najlepszym i drużynam i n iem iec
kim i B erliner SC (m istrz Niemiec) i CS 
Rieisesrsee.

Zwyciężyła drużyna Riessersee w stosim 
ku 1:0.

* * *
B o tse r am erykańsk i Fzeddy Ślecie 

m istrz św iata w (w adze średniej, w alczył w 
Milw*aukee o ty tu ł z m urzynem  Gorilla 
Jones

W  aziesięcdorumdowej walce zwycięży! 
n a  punkty  Steele. W  siódm ej rundzie m u
rzyn poszedł do 5 na deski 

^ y ć
Na stadionie olim pijskim  w Berlinie, w 

obecności 60.000 w idzów odbyt eię finałow y 
mecz piłki nożnej o  puchar vom lscham  
m era pom iędzy d rużynam i Schalke 04 a 
Vfb Lipsk.

Niespodziewanie zwyciężyła d rużyna lip 
ska w stosunku 2:1.

* * *
W  K openhadze n a  kry tym  torze k o la r

skim  odbył się 8-godzinny m iędzynarodow y 
wyścig kolarski.

Zwyciężyła p a ra  belgijsko holenderska 
W aks — de N'eef

* * *
W  Buenos-Aires odbył się m iędzynaro- 

aow y mecz piłki nożnej, w  którym  A rgen
tyna  pokonała Chili 2:1.

Mecz powyżsizy by ł i»potkaiiiem pólfLia- 
lowytnt o m istrzostw o p iłkarsk ie  Ameryk, 
południow ej. W finale  walczyć bęaą dn i 
żyny Argentyny i Brazylii.

. ’ * * 4=
V rozgryw kach piłkarsk ich  o m istrzost 

w o I Ligi Angielskiej d ru ży n a  Arsenał wysu 
u ę ła  się na p-erwsze miejsce w  tabeli m* 
strzow skiej po zwycięstwie w Nowy Rok 
n a d  zespołem Bolton W a-ndeiers 5:0. Do
tychczasowy leader w  tabeh , Sunderland 
po ostatn iej porażce do M anchester UniteiJ 
(1:2), spad ł na dalsze miejsce.

J * 4 *
W czoraj odbył się w D eutschlandhalle 

w B erlinie tu rn iej plik- ręcznej pomiędzy 
k ilkom a drużynam i borbóskan:

T urn iej ten  zdołał zgrom adzić aż 15.000 
w idzow

* * •
Na skoczni narciarskim i w Grindewald 

(Alpy szw ajcarskie) odbył się m ięu/ynnTo  
do wy koaikurs skoków  iw Którym zwycięży! 
B irger Ruud znotą 326,2 pkt. (skoki 58 
i 60 m) przed Szw ajcarem  Scbhtnegger — 
215.2 pk t. i Norwegiem —- F arup  — 214.5 
pkt.

* * *
W  St. Moritz odbył się dor >czny dwu 

mecz narc iarsk i Anglia— Szw ajcaria wi 
kom bi tacji alpejsk iej.

Zwyciężyła d rużyna  S zw ajcan ’. W bie 
gu zjazdowym  ;ndywtduatnae p.erw sze m iej 
*ce uzyskał Szw ajcar F rancio li w czasie

5:25 2 sek,. a  w  slalom ie —pierw szy był j 
Anglik — T im kinscn

* * *
K ilka p iłkarsk ich  J r u ż m  austriack ich  

odbyw a od kilku  an i tou rnee  za granicą. I 
tak : A dm ira pokonała  w- K airze rep rezen 
tac je  m iasta  w  stosunku  2:1

A ustria  w  ijpo rto  pokonała  reprezen ta  
cję m iasta 3:2 (2:1).

R apid g ra ł n a  Malcie z d rużyną  St 
Geonge, zw yciężając 7-t (2:1).

W reszcie W iener Nportclub rozpoczął 
tournee po  F rancji meczem w C lerm ont 
F e rr tn d , b ijąc  m iejscow ą d rużynę w  -wyso 
kim  btosunku 12.1.

♦ # #
Znakom ita pływ aczka holendersko, Wił- 

lie den Oudon, .startow ała w niedzielę na 
zaw odach pływ ickioh w R otierdam ie w 
konkursie  skoków  z tr rm po liny , za jm ują?

w mim pierw sze m iejsce i w ykazując wyso 
ki stopień um ieję tności.^

* i
Znaikomity biegacz węgierski Szabo, któ 

ry już w krótce uda  stę n a  tou rnee  ao  Sta 
nów  Z jednoczonych, uokonał w dniu No 
wego Roku ciekawego wyczynu.

Zaw odnik ten  startow ał w  w ym ienio
nym  dniu sam  jeden  na  zlodow aciałym  to 
rze w  B udapeszcie p rzy  .em pe^aturze paru  
stopni poniżej zera  na  dystansie 1500 m 

Mimo tak  niepom yślnych warunków  
Szabo uzyskał dobry  w ynik  4:01,6 sek 

Bieg ten iSzaWo pod ją ł w tym  celu, aby 
w ykazać dobrą obecnie form ę sw oją i w 
ten sposób uzyskać subw encję n a  podróż 
am erykańską-

* * *
O d p a ru  dni toczy się w- P aryżu  mię 

dzy narodow y tu rn ie j tenisow y w hali.

Przed narciarskimi mistrzostwami Polski
PZN pow ierzył o rganizację  mistrzostw- 

uarciarsk ich  Polski (31 stycznia — 2 lute 
go) Śląskiem u O kr. N arciarskiem u. Mistrzo 
stwa odbędą isię w Wiśle.

Specjalne dw ie konferencje ustaliły  współ 
pracę PZN z kom itetem  organizacyjnym , któ 
ry ukonsty tuow ał się w nast. s l  tadzie: — 
przew odniczący — dr. Kupozyński, k u ra to r 
okr. szkom ego śląskiego i prezes śląskiego

okr. narciarskiego. W iceprzew odniczący — 
prezydent m. Katowic dr. A. Kocur i d r Zy 
gm unt Robel

W arto  zaznaczyć, że W isła, położona w 
pięknej okolicy Beskidów, dysponuje pierw
szorzędnym i pensjonatam i.

K onkurs skoków  rozegrany zostanie na 
skoczni narc iarsk ie j w Głębcach, w dolinie 
Labujowej.

325 tysięcy dolarów zarobił Louis
Pom im o p rzeg ranej n iedaw no walki ze 

Schmallingiem, m urzyn Louis w dalszym  cią 
gu < ieszy się olbrzymem pow odzeniem  wśród 
am erykańskich zw olenników  boksu. Louis 
od pewnego czasu rozgryw a dość częste wal 
ki z przeciw nikam i słabszej klasy. m im o to 
mecze jego cieszą się n ieustannym  powodze 
niem j frekw encją  widzów:

Mecze te przynoszą Louisowi niem ate 
dochody. I tak: w- spotkaniu  z Eddie Simms 
z Cleveland, Louis w ygrał przez k. o. w

26 sekundzie, a honorarium  jego wyniosło
20.000 dolarów  Pu p rzegranej ze Schmellin- 
giein Louis zarob ił n a  rozegranych do obec 
nej chwili m eczach niezłą sum ę ok. 325.000 
dolarów.

W krótce Louis walczyć m a  w Hollywood 
z Rosenbloom em. Za mecz ten zagw aranto  
w ano mu z*-góry honorarium  w wysokości
100.000 dolarów . P onadto  w najbliższych 
m iesiącach Louis walczyć m a z Finlandczy 
kiem  B ailundcm  i Niemcem Neuselem

W czoraj sensacją tu rn ie ju  była niespodzie
w ana po rażk a  świetnego Szweda Schroede
ra do nieztiauego F rancuza Bolleli (sklasy 
likow any  na 20-tvm m iejscu listy singlr 
stów francuskich  w  sezonie ubiegłym) w 
trzecn setach : 6:3, 4:6, 5:7.

Pólfinaaowe rozgryw ki w grze podw ój 
nej panów  dały w yniki:

Boussus—P ereł pokonali parę Glassei 
— Bolleli 6.4, 5:7, 10:8, a B m gnon — Lesue 
u r  zwyciężyli parę B orotra — Goldschm idl 
6:4, 5:7, 6:4.

Półfinały w grze m ieszanej dały w yn ki 
R egner — B orotra pokonali parę A ubert— 
Bolleli 11:9, 7.5, a Yorke —L esueur po
konali p arę  H oroer —- Ferei 5:7, 6.1, 6:2.

* * *
Na zaw odach pływ ackich w Budapesz 

ede, m istrz olim oijski Csik uzyskał w pły 
waniu n a  100 »n stylem dow olnym  dosk<- 
nały czas 58,8 sek. przed swym rodakiem  
Zolyomi, który  rów nież w ykazał się dob 
rym wynikiem —  59,6 sek.

* * *
Świetny bokser am erykański, Joe L ou

is, rozegra w dniu 29 Inn w New Yorku 
mecz z Bobem Pastor, który  do walki tej 
zakw alifikow ał się po n,edaw iiyni zwycię 
siwie nad  Reyem Jm pellitiere.

Obóz żeglarstwa ludowego 
A. Z, M. nad jeź. Narocz

który  m iał się rozpocząć w dii. 28 g ru d 
nia 1936 r. został p rzesunięty  n a  czas od 
10 stycznia do 23 stycznia 1987 r. włącznie 
Wobec powyższego wszyscy zgłoszeni do
tychczas uczestnicy, jak  i ci, którzy bv jesz 
cze sic chcieli zapisać w inni się staw ić w 
lokalu Akadem ickiego Związku Morskiego 
R. P. w W ilnie (ul. W ielka 17— 4) we w to 
rek 5 stycznia 37 i. w godz. 17— 19. Po 
tym term inie żadne zgłoszenia nie Ibędą 
przyjm ow ane, ani też uw zględniane re k la 
m acje z powodu zm iany term inu Obozu.

Królowa'piękności Syjamu

Zdjęcie nasze -przedstawią jiowowy b raną  kró 
Iowę piękności Syja.nm, któr-a została ostał 

mio uroczyście „ukoronow ana".

ORKIESTRA 
JÓZEFA WOPALEŃSKIEGO 

i EMILA ŻAKA
ulubieńców całego VA ilna koncertuje 
codziennie w Cukierni B. SZTr ALLA

ul Mickiewicza róg Taiarskiel

P. Antoni Wendorff przeniesiony 
do starostwa wil.-trockiego

D ługoletni osobisty sek rttarz w oje  
w ody w ileń sk iego  — Antoni W en- 
dnrff na skutek w łasnej prośby 20

sta ł przen iesiony do Starostw a W ileń  
sko  T rockiego.

Poszukiwania fundamentów
dolnego zamku królewskiego

.W czoraj pod k ierow nietw em  kou  
serw aiora  wo jewodzkiego^ tir- 1’iw oc  
kiego, rozpoczęły  się  prac e badaw cze  
na terenie dolnego zam ku w b ie letiii 
ku koło  K atedry. Prare te m aja na 
celu usta len ie  zarysu fundam entów  
dolnego  zaniku królew sk iego  i ew en  
tualne \vykry*Je jego p iw nic

W  dalszym  ciągu  tych prac będzie  
zbadany także teren koło  zaułka  
Oranżery jnego, gdzie, jak przypusz
czają, m ogą się znajdow ać fundacnen  
ty jednej z baszt d oln ego  zam ku.

*

Jak p isaliśm y przed k ilku  dniam i 
w C ielętnlku na m ałym  placyku od  
strony ul. A rsenalskiej zapad ła  się  zie  
niia na przestrzeni k ilku  inetrow  kw a  
dratow yeh.

Istn ieje przypuszczenie, że sk lep ie  
nie z  dużej cegły , które s ię  u kazało  w  
w yrw ie jest częścią  albo kanału  od  
p ływ ow ego , albo p iw n ie  dom u Kapi
tu lnego z « ieku XVI.

P race konsew atorsk ie  na Górze 
Z am kow ej trw ają bez przerw y. U su 
w a się  gruz z w nętrza części m ieszkał 
nej zam ku oraz zdejm u je się  w arstw y  
zięu u  na podw órzu. z.

Nagrody dla artystów
w ołane  Ibędą k o m is je ,  z łożone z dełe  
galów o d p o w ie d n ic h  husitytucyj fach o  
wych.

ieza leżnie od tego p a ń s tw o w y  
u rz ą d  W F .  z a m ie rza  u rząd zać  oorocz 
nie iw lis topadz ie  w izw iąziku z w ysta  
w am i p ra c  o b o z o w y c h  a r ty s tó w  p la  
styków sp ec ja ln e  w ieczo rn ice ,  n a  k tó  
rych  mojgliby' isię p o p isy w ać  p ro d u k  
cjatfńj, izwiązanyimi z p o b y łem  na 
obozach  i u d z ia łem  w ćw iczen iach  fi 
zyczmych m ło d z i  a r ty śc i  t e a t r a ln i  m u 
zycy, poeci,  l i te rac i i d z ien n ik a rze .

P a ń s tw o w y  u r z ą d  W F  i P W „  któ  
ry zas łuży ł  się już  w y b itn ie  w  sp ra w ie  
zbliżen ia  p o m ię d z y  k u l tu r ą  fizyczną, 
a  k u l tu r ą  a r ty s ty c z n ą ,  o rg a n iz u ją c  
s p ec ja ln e  obozy  le tn ie  dla m ło d y ch  
adep tów  sz tu k i ,  o ra z  u rz ą d z a ją c  w y  
s ta w y  ich p rać ,  p o szed ł  o b ecn ie  jesz
cze d a le j  w tym  k ie ru n k u .  D y re k to r  
p a ń s tw o w e g o  u rz ę d u  WiF. p o s ta n o w ił  
m ia n o w ic ie  u fu n d o w a ć  c o ro c z n ie  t r z y  
n a g ro d y  w  w ysokości 2 0 0 0  zł. k a ż d a  
za ‘

a) n a jc e ln ie jsz e  dzieło  p las tyczne ,
b) n a jp ię k n ie js z y  u tw ó r  l i te rack i ,
c) n a jp ię k n ie jsz ą  p ie śń -h y m n  

(teks t łącznie  z m u zy k ą )  na tem afy  
W F i PW . oraiz sporto\ve,

Dla p rz y z n a n ia  k a ż d e j  n a g ro d y  po

Oziminy w niebezpieczeństwie
Gdy zim a jest bczśn ieżna 1 panują  

w iatry su ch e i zim no, to zachodzi nie 
b ezp ieczeństw o w ym arzn ięeia  ozim in. 
Środka zapob iegaw czego prze< iw tym  
ew en tu a ln ościom  n ieste tj n ie m a. Sil 
n e zn ów  opady śn ieżn e i pow sta jąca 
stąd gruba i ciężka pow łoka śniegu  
wyw ieraja rów nież n iekorzystne dzia 
łan ie  na ozim inę. R ośliny  w praw dzie  
są  zabezp ieczone od zim na, ale zginać  
m ogą w skutek braku nc.w ictrza. Kię 
ska ta p ow ięk szyć się  m oże, gdy po 
dużych  opadach śn ieżn ych  przyjdzie  
nagła krótka odw ilż  i n a  śn iegu  ut- 
w nrzy się  p ow łoka lodow a W w ypad

ku tak im  należy natychm iast w y je 
chać w  pole i pow stała  p ow łok ę sk ru 
szyć.

N a spec jalni zn iszczen ie  narażone  
są ziem ie torfiastc . W czasie m rozu  
w arstw a w ierzchn ia  t a k i e j  ziem i wy 
dym a się  w górę, zaś w dnie eiepb i 
słon eczn e opada z pow rotem . Gdy to 
pow tórzy  się k ilkakrotn ie, to korze 
n ie  roślin  zostają rozerw ane. O ile  
zn iszczen ie  ozim iny na torfie n ie posz 
ło  za daleko, to m ożna przy sprzyja  
jąeej tem peraturze w yjechać w pole z 
wałem  i w ysadzone kurzeni'* w dusić  
z pow rotem  w ziem ie.

Drzewo dla bezrobotnych
P rz e d  k iTku  d n ia m i  p isząc o w yda 

w un .u  d rzew a  o p a ło w eg o  b e z ro b o t
ny m  p rzez  Miejski K om ite t  P o m o cy  
Z im ow ej Bezriibotnyim, w sponm ie liś  
m y  o tym , żc K om ite t m a  trudności 
z d o s taw ą  d rzew a ,  zao f ia ro w an eg o  
p rzez  D yrek c ję  Lasów P a ń s tw o w y c h .  
Otóż ja k  nas  in fo rm u ją  t rudnośc i  te 
r i c  są zbyt w ie lk ie  o g ra n ic z a ją  się 
jed y n ie  do p rz e w ie z ien ia  d rz e w a  ze 
StaejJ kolujow ycli do W ilna .

D y rek c ja  L asów  P a ń s tw o w y c h  za 
o f ia ro w a ła  w sw oim  czask  K om ite to  
wi 4100 irttr. d rzew a  opałowego. 
D rzew o  to poszczegó lne  n ad le śn ic tw a  
d o s ta rczy ły  do n a s tę p u ją c y c h  stacji 
ikolejowych: N ow a W ile jk a  (500
m tr .3), M arcim kańce (550 ln t r .1), Jaszu  
U' i S tasiły  (2100 mtr.'1). Ju ra e is z k i  
(400 m t r  °) o raz  O tk ien ik i  450 m tr .) .

S Y L W E T K I

L o lm s  z powołan ia
M ów iliśm y z jego m a tk ą .  P r ty s z  

ła  d o  nas, aby  podz iękow ać  za te w y 
razy  w spółczucia , k tó re  z łożyliśmy 
m u  po  n ieszczęśliw ym  w y p ad k u .  Na 
p rośbę  n a sz ą  opow iedz ia ła  ja k  syn
jej,

Mieczysław Jonikas
obecnie  p ilo t k o m u n ik a c y jn y  „ L o tu “ , 
m a rz y ł  ^)d dz iec ińs tw a  o zaw odzie  lo
tn ika .

T o  by ło  dwmdzieścia cz tery  la ta  te 
m u , gdy m ia ł  sześć lat Mieszkali 
wtedy n a  S z k a p ie m e j  w W ilnie . Na 
p o d w ó rz u  ro s ła  d u ża  lipa, k tó ra  d la  
m ałego  b rz d ą c a  by ła  n iem al szczy
tem  wysokości.

Pew nego  d n ia  Mietek zaczął p ro 
sić o jca , aDy m u  d a ł  k a w a łe k  dyk ty .

—  P o  co ci to?
M ietek chc ia ł zrobić sam olo t I 

zrobił M ocno to był n ieudo lny  
„ tw ó r“ , n iep o d o b n y  do  sam olo tu  ale 
m ia ł  śmigło, k tó re  się kręciło.

—  Zawieś ta tu s iu  sam olo t  n a  li 
pie. Na sam ej górze.

M ały  M ietek g łęboko p rzeżył ten 
m om en t,  gdy n a  szczycie lipy. „gdzieś 
pod  o b ło k a m i11, p o d  tchnien iem  wia
t ru  zaczęło się kręcić śmigło zrobio 
nego p rzez  n iego  „ sam olo tu ' ' .

Za czasów szkolnych , gdy uczę
szczał do g im n a z ju m  Słowackiego, 
n ie  p rze s taw a ł  m a rz y ć  o lotnictw ie

—  Zobaczy m a m a ,  że będę k ró -  
lem  p o w ie trza  —  m ów ił żartob liw ie , 
gdy  m a tk a  od rad za ła  m u  zaw ó d  p i
lota. O dradza ła ,  bo, ja k  każda  m a tk a  
b a ła  się, b y  syn  m e  o b ra ł  z a w o d u ,  
k tó ry  się w y d a je  ba rdz ie j  n iebezpie
cznym  od  innych .

\ b y  n ic  sp raw iać  p rzyk rośc i  m a t 
ce zap isa ł się d o  A erok lubu  W ile ń 
skiego bez jej zgody. P on iew aż  je d 
n a k  nie b y ł  jeszcze pe łnole tn im , pro 
sił ojca, ab y  w y raz i ł  sw oją  zgodę. 
Ojciec podp isa ł wa m a g a n ą  przez Ae
ro k lu b  dek la rac ję .

M atka  dow iedziała Się o w szyst
k im , gdy* już  złozvł egzam in n a  pilo
ta.

A p o tem  dow iedzia ła  się, że jej 
M ietek zdoby ł w B ezm iechow ej r e 
k o rd  św iatowy długości lotu na  szy
bow cu. L a ta ł  sześć godzin P ra sa  pi 
sała potem  dużo  o lo tn iku , k tóry 
w*yszedł z A eroklubu  wileń.,kiego.

W  ,,Locie“ p ra c u je  od 5-ciu ła t  
P an i  Jo n ik aso w a  p rzyzw yczaiła  się 
już do zaw o d u  syna. P rzek o n a ła  się, 
że w y p ad k i  w lo tn ictw ie nie są czę
stsze niz w innych  zaw odach .

O cny w iści* chwila , w  k tó re j  nie
spodziew anie  prze? rad io  posłyszała , 
że Mietek uległ k a ta s tro i ie  w okolicy 
R aw y  Ruskiej, i że jest ranny b y 
ła  s traszna  Teraz  je d n a k  o trzym ała  
już  depeszę i list, że syn czuje  się nie 
źle, i że życiu n ie  zag raża  niebezpie
czeństwo.

Z ona syna  depeszow ała :
„Jesteśmy z bratem przy Alielku w 

Tomaszowie. Dobra się czuje. Podzięko
wać Matce .-‘oskiej".

—  A czy po ty m  w y p ad k u  zm ie
n i ła  p a n i  n a  gorsze zdan ie  o zaw o
dzie lo tn ik a?

—  Nie, bo rozum iem , że by ł  to 
w y ją tk o w y  w ypadek . J a k b y  pogoda* 
sprzy sięgła się przeciw ko n iem u. C ć i  
m óg ł po rad z ić  na o b m arzan ie  sam olo 
tu W  innych  w a ru n k a c h  Mietek n ig 
dy bv nie zawiódł.

W ŁO D .
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PRZEBŁYSKI
—  O strożn ie .  J a k  ty się rzucasz .  Głowa to b i t  

p łon ie ,  -  po łoży ł  m u  p ieszczotliw ie  ręk ę  na czole. 
—  S łuchaj,  p rzy jdz iesz  d o  m n .e  za trzy  dni...  1 tk  
Za  t r z y  d m  W e c z w a r te k  S!oję na Skopów*ce. w d o 
m ie  Święcickiego, ra z e m  z C ho d źk am i.  Z na jdz iesz?  
Nie zap o m n isz?

-— Znajdę . Nie zap o m n ę .
—  D am  tobie  z lecenie jedno  ważne...  Położę 

w* tob ie  w ie lk ie  z a u fan ie .  Czy 4y aby* p o tra f isz?
Ja  w.szystko p o tra f ię  co  p a n  T o m a sz  każe.

—  T a k ?  T o  d o b rz e  Ileż ty m asz  la t?
—  Szesnaście .
—  A umiesz ty* m ilczeć?
—  Ja  będę milczeć, j^k p a n  T om asz  każe.
-— \ o ,  to d o b rze ,  A le idź już. idź... T y  tak i m ło 

dy... Rodzice w d o m u  c zek a ją .  Idź.
P o p c h n ą ł  go z lekka  i O leś p os łuszn ie  stoczył 

się z góry , by  w spiąć się izaraz n a  n a s tę p n e  zbocze 
i już  p ła sk o w y żem  rw a ć  p rz e d  siebie m oż liw ie  n a j 
p rędze j .  P ó ź n o  było. Po d ro d z e  za rzuc ił  p l a n  d o s t a 
n ia  się na  O szm iań sk i  t r a k i  i b ieg ł n a p rz e ła j  k u  
Rossie. W  n is k ic h  d o l in k a c h ,  m iędzy w z g ó rz a m i ,  
żaby  ro zp o czy n a ły  sw oje  k o n c e r ta .  T*i i ówcLtie sło- 
w*ik zanosił  się od  spiew*ania. aż się p e r l i ło  w  li l io 
w y m  pow ietrzu . Oleś ro z p a m ię ty w a ł  w solne uśm iech  
Zana . jego os ta tn ie  słowa o tym  zau fan iu  i, d u d n ią c  
b u ta m i  po  tw a rd o  u b i te j  ścieżce, m a r tw i ł  się, że t e 
raz  s a m  już n ie  wie d o k ła d n ie ,  ko g o  b a rd z ie j  u w ie l 
b ia :  \d a m a .  czy  Arcego?

II I .
P a n i  Łuoztkowa popro s i ła  gości dci ja d a ln e g o  po^ 

k o ju  i już wszy*scy usiedli za s to łem , kiedy O leś w s u 
n ą ł  się o s t ro ż n ie  i z a ją ł  SAvoie zw yk łe m iejsce  na  sza 
r y m  końcu.

S ta ra ł  s ię  p i ln ie  zachow*yw ać n a jc isze j  i n ie 
zw róc ić  n a  s ieb ie  n iczy je j  u w a g i  a le  p a n i  so w :etni- 
k o w a  Ł aW ry n o w iczo w a  d o p a t rz y ła  go zaraz  i p o k a 
za ła  k r z ą ta ją c e j  się d o k o ła  s to łu  m a tce .

—  P a t iz a jż e ,  m o ja  d u szo ,  twmj Oleś p o w ió c ić  
raczy ł. I gdzież to byt, że m a  s iano  w e w ło sach ,  czy 
jalkieś ta m  liście? Z d ro ż o n y  n ie b o ra c z e k  Ale m ó j  
m ąż  b y  sw o im  sy n o m  nie  pozw oli ł  n a  ta k ie  m itręże -  
nie czasu, na  t a k i e  w a łę san ie  się Bóg wie gdzie i Róg 
wic* z k im  Niepraw*daż, W in c u s iu ?  Och, ale u  nas 
p o s łu c h  jesl w  d o m u .  T a k ,  tak  Źle, k iedy  d o r a s t a j ą 
cy  syn  —  bez  ojca ch o w a n y .  C iężka do la  w d o w y  — 
t r a jk o ta ła  p o  s w o je m u  m iz d rz ą c  się s ło dz iu tko  i 
w z d y c h a ją c  iz a f t k t a c j ą  Nie zw raca ła  ż a d n e j  uw agi 
na  wściekłe s p o jrz e n ia  Ł uczkow ej,  a m o że  w łaśn ie  
b aw iła  s ię  n im i?

S iedząca  ob o k  je j  m ęża  p a n i  Mbina D eybellow a 
z d a w a ła  się p r z y ta k iw a ć  ty in  wyw*odom m ia ro w y m  
k iw a n ie m  w ą sk ie j ,  su ch e j  głow*y. prze czym  z a c isk a 
ła złośliw ie c ienk ie ,  b la d e  w arg i .

OJeś s ta ra ł  się zm aleć : g łowę w c iągną ł  w r a 
m iona .. .  n a jc h ę tn ie j  w laz łby  p o d  s tó ł U n ik a ł  ro zg o 
rza łeg o  w z ro k u  m a tk i ,  n a to m ia s t  z e rk a ł  ża ło śn ie  iku 
Anielce. S io s tra  s iedz ia ła  opodal ,  m ięd zy  F e lą  Mice- 
w iyzow ną, a W e lą  Z b o ro w sk ą  i szep ta ła  coś z ni mi 
n ie u s ta n n ie .  Nie o d p o w ie d z ia ła  n a w z ro k  b ra ta ,  ale  
za to  Fe la  k iw n ę ła  m u  p r z y ja ź n ie  głow*ą i p o łoży ła  
pa lec  na  u s ta c h  za leca jąc  milczenie .

I t a k  n ie  b y łb y  się odezw ał. N ieśm ia ło  w y c ią g 
n ą ł  rękę  p o  najbliższy* p ó łm isek ,  nałożyd so lne  k u r 
częcia rm z im no , d o p ra w i ł  o g ó rk a m i  ze ś m ie ta n ą  i 
ja d ł  chc iw ie ,  w y g ło d n ia ły  p o  d a le k im  spacerze ,  k o n  
ten t ,  że się p o w sz e c h n a  u w a g a  o d  n iego  odw*rócila.

P o c h ło n ą ł  ją  p a n  D eybell  o p o w ia d a n ie m , jak  to 
m łodz ież  u n iw e r s y te c k a  zn o w u ż  n iebezp ieczn ie  ru  
szać się p o czy n a ,  w z n a w ia ją c  zesz ło roczne  m leczne  
m a jó w k i ,  p rzez ja śn ie  w ie lm ożnego  p a n a  re k to ra  su 
ro w o  p rzec ież  z ak azan e

P an  Deybell. m ó w iąc  oc ie ra ł  po t  zc spi za.stej ły 
siny b a w e łn ia n ą  c h u s tk ą  w w ielkie  k ra ty .  Zgrza ł się. 
W  ja d a l i i i in  p o k o ju  by ło  b a rd z o  duszno , bo. m im o  
ciepłego w ieczoru , o k n a  idące  na  o g ród  były szczel
nie zam k n ię te .  (Pani sowictnilkowa ŁawrynowiCzo- 
w a. ja k  g rzech u  śm ie r te ln eg o  obaw iała się p rz e c ią  
gów). A przy ty m  e m o c jo n o w a ła  go cała ta s p ra w a :  
p rz e d w c z o ra j  m a tk a  n a jb o g a tsze j  uczen icy  ich p e n 
s jam i,  pan i  B ia łopio trow  iczow a, ro zp y ty w a ła  n a 
ta rczyw ie , c /y  mić p an  Zan p o d t r z y m u je  jeszcze  k o 
neksje  z n ie k tó ry m i  p a n n a m i  w p e n s jo n ie ?  orasz czy 
lo p ra w d a ,  że jest on N iem cem  z p o c h o d z e n ia  i k u 
zynem  osław ionego  Z an d a ?

P a n  DeAhel] z ląk ł  się o przyszłość  swego pens- 
jo n u  i g rz m ia ł  te raz  co siły w p łu cach  n a  j a k o b iń 
skie  m a k sy m y , n u r lu ją c e  do dziś d n ia  w*śród m ło
dzieży,; i lo że  m aso ń sk ie ,  k tó re  ow e m a k s y m y  jakoby 
podsy*cah . P o p a r ło  go całe to w a rz y s tw o  i zgodnym  
ch ó rem  poczęło b ia d a ć  n ad  tą n ie s ły c h a n ą  z u c h w a ło 
ścią m ło d z ie ż ś , k tó ra  n a  całą Litwę śc iągnąć  m oże 
zgoła n iep rzew id z ian e  k lęsk i.

P a n i  Ł u ezk o w a  w g ru n c ie  rzeczy  nic lu b i ła  t a 
kich ro zm ó w . Co p rę d z e j  p o d su n ę ła  D eybellow i ko- 
p ia s ty  p ó łm isek  wędliny i p rz e rw a ła  ty ra  p o to k  je 
go w-ymov v . Ale D eybe llow a  p rze ję ła  o s ta tn ie  słowa 
m ęża i ciągnęł.i  je da le j  sw oim  n i '*711 ośnie k w asko-  
w a tsm ,  ced zący m  (głosikiem:

—  Wszysftkiemu w in ien  p a n  T o m asz  Zan. Lóż 
to  u nas, w* p en s jo n ie ,  w y r a b ia ł  Ja k ie  niyśfi n" ' 
p o d su w a ł?  Niecli Róg b ro n i .  P rosiłam .. .  p r z e k ł a d a 
łam... Nic. Mivsiałam p rz e p ro c ić  i od lek c jó w  u s u 
nąć. P a n o w ie  Zan i Ł oz ińsk i  pogn iew ali  -się o to 
srodze... A co my w in n i?  Bo g d y b y ż  g a d a n ia  porno  
gły... to 1 n ie  mówię.. .  Ależ p a n  Zan. an i p a n  Ł o z iń s 
ki g łową n m r u  nie  p rzeb i ją ,  w y ro k ó w  Opatrzni,* ci 
n ie  zm ien ią .  —  U rw a ła  i p o sz u k a ła  oczym a p o  o- 
b ecnych  p o tw ie rd z e n ia  sw oich wyw odów  Młodzież 
m ilczała  p o c h m u rn ie ,  oboje  sowietnikow-stwo- daw*ali 
g ło w am i u s i ln e  znak i go rące j  a p ro b a ty ,  resz ta  to- 
arzysfw*a w y g ląd a ła  j a k b y  tro c h ę  z w arzo n a .  czy* za-

ktoji itami. P an i  D eybełlow a odczuła  to i z ag ry z ła  
warg i Z now u  zaczęła m ów ić ,  tym  razem  głos m ia ła  
z ldkka p o d ra ż n io n y .

—  W intn ja, do b rze ,  jak o  n ie k tó re  uczenice  w o- 
b ron) u su n ię tych  p a n ó w  nauczyTielów  mulit z są g o r 
liwe, a na św ięcie  obow iązk i w dzięczności w zg lęd em  
t ro sk l iw y ch  o ich serca  i dusze  wychowawców* —  
zgoła —  n ie b a c z n e . .. —- W p a d ła  m im o w o l i  w u ro c z y 
s ty  ton szko lnych  pouczeń  i b łysnęła  g n iew n y m  
sp o jrzen iem  k u  Poli M icew iczow nie. B iedaczka  F e la  
poczerw len ia ła  ogniśc ie  i wypatrzyła się w* sw Ój p n -  
sl'y talerz. W d a  Z b o ro w sk a  trąc i ła  ją  lekko  i p raw ie  
n ied o s trzeg a ln y m  ru c h e m  pow iek  w-skazała Olesia.

Oleś w p a r ł  sio obu  rę k a m i  w  s tó ł w ta k ie j  p o zy 
cji. | ikby  się c iic ia ł  jed n y m  rz u te m  o d ep ch n ąć  od 
lego siołu p o rw a ć  z m ie jsca  i z rob ić  coś n iezw y k łe 
go. Na szczęście n ik t  11 a  n ieg o  nie  z w ra c a ł  uw ag i:  
przy ty m  ro z m o w a  już  po czy n a ła  śc ichać , a zeb ra ju  
goście sp o g ląd ać  Tiważniej p o  sobie. F e la  p rzech y l i ła  
się do Vnieli i pow iedziała je j  patrę słów. Anie lka  
w sta ła  pud p o z o re m  p o d a n ia  jak iegoś  p ó łm isk a ,  o- 
beszła s ió ł d o oko ła  i. p rzech o d ząc  za k rze s łem  b r a 
ta, niby* p r z y p a d k o w o  d o tk n ę ła  jego  ra m ie n ia .  O b e j
rza ł  się k u  n ie j  -— sp o jrza ła  n a k a z u ją c o  i szy b k im  
ru c h e m  po łoży ła  p a lec  ina, u s ta c h .  Oleś w e s tc h n ą ł  c ię
żko. o su n ą ł  się w ty ł na k rześle ,  o p a r ł  się w y g o d n ie  
o po ręcz  i n a k r y ł  p o w ie k a m i  rozgo rza łe  oczy. R y ło  
m u  b a rd z o  b o le śn ie  n ie  w y s tą p ić  w  o b ro n ie  1 om a-  
sza. Było m u  b a rd zo  żałośnie , że je s t  ty lk o  szesna
s to le tn im  w*yrostkiem. k t ó r e m u  w*ognle w obec s t a r 
szych  o tw ie rać  u s t  inie uchodz i  a  cóż  dop iero , zeby  
1111 się p rzec iw s taw ić?  I lo w p rz y to m n o śc i  so w ie tn i-  
k a  Ław*r\*nowicza, człow ieka s tarszego , do b reg o  z n a 
jom ego  d o m u , a n a w e t  o jd ek u n a  p o  śm ierc i  o jco w 
sk ie j?  G dybyż b y ć  cz ło w iek iem  d o jrz a ły m , n a  s ta 
n o w isk u .  Gdybyż być. c h o ćb y  a k a d e m ik ie m . Już  on 
b y  im w szy s tk o  w yp o w ied z ieć  p o tra f i ł ,  w szys tko  n a  
co zasłużyli.

(Tb c. n.).
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K R O N I K A
STYCZEŃ1 Dziś Telesfora 

Ju tro  Trzech Króli

W iórek
W schóa siońca — r 7 m , 45 
Zac.iód słońca — g. 2 m. 59

Spostrzeżenia Zakładu M eteorologii (J.S.B. 
w Wilnie z dnia 4.1 1937 roku
Ciśnienie 762 
Temp. średnia + 2  
Te*nip. najw . + 4  
Temp. najn. —0 
Opad 0/2 
W iatr: pot zach.
Tend. bar wzrost
l.w a»i: rano dość pog.. wiec/., mgła, desze/.

O G Ó L N A
—  p o d w y ż s z e n i e  p r o w i z j i

ZA SPRZED A Ż ZNACZKÓW' PO C Z
T O W Y C H . Z dn iem  1 stycznia 1937 
r o k u  podw yższona będzie prow izja  
o d  sp rzedaży  znaczków  po tz low yeh  
i p ła tnych  d ru k ó w  pocztow ych. Pęo- 
wizja lit., k tó ra  do tychczas  w y n o s i l i  
1 proc. podw yższona została do 2 %».

P row iz ja  p rzys ługu je  osobom, k tó  
re zobowiąż;) się do de ta l iczne j  m rze  
<ł;<ży znaczków  i p ła tn y c h  d ru k ó w  p o  
cz tow ych w p u n k ta c h  sprzedaży d o  
.stępnych dla publiczności, a leżących 
poza obrębem  b u d y n k ó w  poczla- 
nv\  cli.

WILEŃSKA
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżuru ją  następujące apteki. 
1) Sokołowskiego (Ty zen ha uzow.sk a 1); 2) 

C hom iczew skitgo  (W P ohu lanka 25, 
ska (W ileńska 23); 4) Turgiela i P rzedm iej
sk ich  (Niemiecka 15); 5) Mysockiego (W id 
i a  3).

Ponadto ąlale dj-żurują ap tek i. Paka 
(Antoko lska <K); Szantyro (Legionow 10) Za
jączkow skiego) (W itoIdowa 22j.

K O M FORTOW O URZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
w W I L N I E

Apartamenty łazienki, telef. w pokojach 
Ceny baidzo p.zystępne

PRZYBYLI DO WILNA:
— Do Hotelu St. Geergcs: Szc zurkiewi- 

tczow„ Nuna, art. z W arszaw y  O kuszkn Al., 
zi Kn. 7. maj. Iłów; hr. C lirapowicki Ignacy 
> W ołk tw yska; Kokoszkowa W anda z W ar 
szaw y, dr. Marzecki; dyr. Dygur.ski; Mali
now ski Andrzej z Kalisza; Kudrewicz K on
r a d  z Heleinowa; Pereśw iet-Soltan Roman z 
\ t  arszawy; dr. Ciaśluk Zygmunt z W arsza 
wj G rabowska Jlclena z Bydgoszczy; dr.

. Papce Kazinuierz hom. Gen. R. P w Gdan 
*ku; M atuszyński Jerzy z maj. 'Nówosiulki: 
sen. W ańkow icz Stanisław  z W arszaw y; pi i 
zes K rupski Czesław z Baranow icz; Hoble 
rów na Maria z Gródka Jag.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. — Ceny przystępne. 
Talatony w poKojach. Winda osobowa

MIEJSKA,
—  l>egiil;m..ii dla rynków  iiii.irm u  

je sprawię handlu rynkow ego. Z arząd  
miaista p rz y s tą p i ł  już  do o p ra c o w y w a  
-ma szczegółowego r e g u la n r n u  oo rząd  
kow ego  dla wszystkie]) ry n k ó w  na 
le ie n ie  m ias ta .  R egu lam in  ten  d o ty 
czyć będzii  rów nież  wszelk ich  oko  
licznośH ow yeli  ik ie rm a i/y ,  i ik -  św 
K azim ierza ,  św. J a n a  i 1. p

R egu lam in  u n o r m u je  szczegółowo 
sp raw ę  han d lu  ,poszczegó lnym i j r i y  
k u ła m  p rz e z n a cz a ją c  nai ten cel róż 
ne ry n k i ,  sp raw ę  miej*; • J !a han d la  
rz y  i i. p.

U ch w alen ie  re g u la m in u  ry n k o w e  
g o  ma n a s tą p ić  na  pos iedzen iu  p r e /y  
d iu m  za rząd u  m ie jsk iego  w d n iu  1,3 
b. ni.

—  Choroby zakaźne. N astępu jące  
c h o ro b y  z a k aźn e  z a n o to w a n o  na  tere 
n ie  W iln a  w ciągu ub iegłego lygoo 
r.ia ospa w ie trzna  —  1 : ty fus  p la m i 
sty  —  ‘2 ; ty fus  b rz u sz n y  i r z e k o m y —  
4; p ło n ic a  — 3: b ło n ica  —  7; od ra  - -  
26; róża —  .3: 'k rz tusiec  —  3; g r u / i i  
ca —  4 (zgonów z a n o to w a n o  3); j a 
glica 2. Ogółem  c h o ro w a ło  55 osób, 
p rz y  czy m  5 zm arło .  Z w raca  u w ag ę  
duża  ilość zachorowTań na o d rę

C enniki fryzjersk ie — kością  
niezgody. W m ód f ry z je ró w  podnoszo  
r>a o s ta tn io  jest s ta le  sp ra w a  c e n n i
ków W >ęikszość fryz jerów  zam ożn ie j  
szych w ś ró d m ie śc iu  stoi na stanowa 
sk u ,  że obn iżen ie  -ceny golenia  &» 2 0 . 
4i t iaw ei 15 g roszy  obn iża  poz iom  za 
w odu. Inni fryz je rzy , miniej zam ożn i 
są zdania ,  że zw alczyć k o n k u re n c ję  
,.ży le tk i"  m o ż e  ty lko  n isk a  cena  Zan 
w ażono , że do tan ich  f ry z je rn i  p r z y 
ch o d zą  ina go len ie  k lienci k tóray  od 
la t  golili  się sarni, inie c h c ą c  p łac ić  wy 
g ó ro w a n y c h  cen. S p raw a  cen f ryz je r  
sk ieh  m a  być o m o w io n a  przez  odnoś 
n e  cechy

—  PR O TO K U LY  ZA P O T A JE M 
NY H A N D EL. W' ciągu dn ia  yyczoraj 
szego sporządzono 6  p ro to k o łó w  za 
u p ra w ia n ie  po ta jem nego  hand lu .

W in n i  zos taną  pociągnięci do od 
powiodzialności k a rn e j  w drodze ad 
m in is t racy jn e j

—  T Y 1 K O  3 „MINUTY —  W ładze  
ad m in is t racy jn e  zajęły  się a k tu a ln ą  b. 

s p ra w ą  reg u low an ia  czasu na  zegarach 
wrystaw ionvcli  w m iejscach  pu b l icz 
nych. co staje się częstokroć przyczy  
ną  wprow adzenia  w b łąd  p rz e c h o d 
n iów  i in te resan tów  w loka lach  publi 
cznymli. Zgodnie z p rzep isam i Min. P. 
i H a n d lu  odchyleniu we w sk azan y m  
czasie  Drzez zegary, w ystaw ione  w 
m iejscach  p ub licznych ,  w ynosić  m ogą 
n a jw y że j  3 m inu ty .

—  B O N IFIK A TY  Z TYTUŁU 
ZWALCZANIA BEZROBOf 1A NA 
Ś W IA D E C T W  AC 11 PRZEYIYSLO-
y /Y C H . W ładze  skarbow e p rz y p o m i
na ją .  iż p rzy  pob ieran iu  należności za 
św iadec tw a  przem ysłow e m ają  być od 
liczane bon ifikaty ,  p rzyznane  z ty tu łu  
zw alczan ia  bezrobocia. Na św iadec t
w ach  zbon if ikow anych  m a ją  być u- 
m ieszczane odpow iednie  adnotac je .

SPRAW Y SZKOLNE
Ki RA TOR OKR. SZK W IL. 

p. M. (uulecki wrócił z u rlopu  świąle 
cznego i ob ją ł u rzędow anie .

W OJSKOW A
—  P osiedzenie dodatkow ej korni 

sji poborow ej. N ajbliższe d o d a tk o w e  
posiedzen ie  k o m is j i  p o b o ro w e j  w yz
n aczo n e  zosta ło  na  dz ień  l5  b u 1 NU 
wić się na  nie pow in n i  wszyscy m ęż
czyźni, k tó rz y  we w łaśc iw ym  czasu' 
nie u regu low ali  swego s to s u n k u  do 
w ojska . K om isja  u rzęd o w ać  będzie  
w lokaju  p rzy  ul. Bazy H ańskiej 2 .

i
Z POCZTY.

—  Z N IESIO N O  O PŁA TY  ZA PO 
Ś P IE C H . Z dn iem  1 s tycznia r li. 
w ładze  pocztow e zniosły op ła ty  'za po 
spieszne doręczanie  prz.ekazów tele
graficznych.

Z KOLEI.
Na kolei zatrzym ano 27 p asa

żerów „na gap ę1*. W ciągu ub. 41110 
siąca na lereinie W ile ń sk ie j  D yrekcji  
K ole jow ej z a t rz y m a n o  w poc iągach  
27 osób, u s i łu jący ch  odbyć  p od róż  ko 
leją bez  b ile tu .

1 _  K O N F E R E N C JA  K O LEJO W  A 
W7 B E R L IN IE . WT dn iach  5 i 6  stycz 
n ia  rb. odbędzie  się w Berlinie między 
n a ro d o w a  konferenc ja  p rzy  udziale 
p rzedstawicieli kolei polskich, niemiec 
kich, belgijskich, f rancusk ich ,  sowiec. 
kich, ło tew sk ich  i litewskich w s p ra 
wie usta len ia  ro zk ład u  jazdy  pociągu 
„N ord-Express"‘ m iędzy Z achodem  a 
D alek im  W'schodem, tak  zwanego  „Lu 
x u “ , k tó ry  jak  w iadom o przebiega 
przez  teren  dyrekc ji  wileńskiej na Ii 
liii B ia łystok— W ołkoyyysk— Barano- 
w icze— Stołpce. Z dyrekcji  wileńsiciej 
n a  tę kon ferenc ję  w yjecha ł  p Fr. 
Szreders, kier. dz. pasażersk iego .

—  POCIĄG PO PU LA R N Y  W IL 
NO— ZAKOPANE. Dyr. Okr. Kolei 
P a ń s tw o w y c h  w W iln ie  zaw iadam ia , 
iż 9 stycznia rb. w yruszy  z W iln a  po 
ciąg p o p u la rn y  do Zakopanego. Zapisy 
i in fo rm ac je  w P. B. P. „ O rb is 1 .

GOSPODARCZA.
Z A O STR ZEN IE  KCATROL1 

PA TEN TÓ W  P o czy n a jąc  od dnia 
dzisiejszego władze ska rbow e  zao
strzą  na ter. miasta kontro lę  wszysl 
kich przedsięb iorstw  p rzem y sło 
wych, h and low ych  i rzem ieśln iczych 
w celu s tw ierdzenia  czy wszyscy właś 
ciciele p rzedsięb iorstw  nabyli  k a r ły  
re jes tracy jne  i św iadectw a przem ysło  
we.

S tw ierdzenie  b rak u  now ych p a 
tentów pociąga  za sobą dotk liw e k a 
ry w postaci w ysokich  grzywien, a 
naw et p rzym usow ej l ikwidacji przed 
siębiorstwa.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— W ILEŃSKIE KOLO ZWIĄZKU BI

BLIOTEK ŚRZY POLSKICH. Dtiia 14 slyc*/.- 
Jiia 1937 r. (czwartek) o godz. 7 (siódmej) 
wieczorem w razie Brakli ąuorum  o godz.
3 odibędzie się w Bibliotece Uniw ersyteckiej 
zwyczajne doroczne walne zebranie c-złon 
ków (IM .zeln.iiiie ogólne) z na-sl. porząd
kiem dziennym :

1. Odczytanie protokółu  ostatniego wab 
aiego zebrania.

2. Spraw ozdanie Zarządu.
3. Spraw ozdanie i wnioski ko misji Re- 

w izyjnej.
1 . W ybór mowego Zarządu kola. Za

rządu Misy Sam opom ocowej, Komisji Re 
w izyjnej i delegata koła do Rady ZHP.

5. W olne wnioski.
KomunikaI p. SI. Lwowskiego: O księ- 

goznaw-slwie Kulikowskiego słów kilka.

ZE ZW IĄZKÓW  I STOW.
—  ZARZĄD ODDZIAŁU ZS. „Ś ró d 

mieście ' 1 do rocznym  zw yczajem  urzą  
dza w dn iu  6  s tycznia 1937 r. o godz. 
16 w świetlicy naszego O ddzia łu  przy 
ul. Z aw alm  j 16 m. 1 t rad y cy jn y  „O pła 
te k 11 d la s trzelczyń i strzelców

TRADYCYJNY O P Ł A T E K  Ko 
.LLŻLN SK l odbędzie  się w dn iu  9 go 
b m  o godz. 18, dla podofic. rezerw y 
zrzeszonych  ja k  i n iezrzeszonych z ro 
dż inam i i sy m p a ty k am i.

Zapisy do dnia  5 stycznia br. do 
godz. 11-ej, w sek re la r jac ie  Koła, p rzy  
ul. O rzeszkow ej U .  Po . .O p ła tk u "  za 
bfiw t taneczna.

ZEBRANIE P O D O F IC E R Ó W  
W  ST A N IE  SPOCZYNKU. Z arząd  W o 
jewódzkiego  S tow arzyszenia  Podofice
rów przeniesiony cli w stan sp. w Wil 
nie zaw iadam ia  cz łonków  i członki 
nie, że w dn iu  1 7 stycznia br. o godz. 
14 m in. 30 w p ie rw szym  term inie  lub 
o godz. 15 w drug im  term inie  odbę
dzie się Roczne W alne  Zebran ie  w lo 
k a łu  w łasnym  p rzy  ul. Orzeszkowej 
Nr. 11-b ni. 1. P rzybycie  obow iązko
we.

Najw ększa <ensac]ą i atrakcją m m  ę  J M  M  * * * •  d  ^
w Wilnie jest obeem  *  r m .  M  m w  -  P W. 9

Światowej stawy. Wszyscy powinni go zobaczyć
w „ P o l o i s  d e  d o u s e “

KOMUNIKATY.
—  W  kap licy  kośc io ła  E w ang .B e-  

fo rm o w m icg o  O k ręg u  Synodalnego  
W*iiM2łiyvskiego (K rólew ska 5) odbę- 
dzie się we środę, 6  li. m. nabożeńi.l- 
,ui o godlz. 11 p rzed  po łu d n iem .

ItOZNt
— KONFISKATA BROSZURY. 

Decyzją  władz a d m in is t racy jn y ch  
skonfiskow ana  została  b ro szu ra  pt. 
„Ś w iadom a c ią ż a “ , w y d an a  przez dr. 
G ry n b au m a  z W arszaw y .

WYPOŻYCZALNIA P R Z E Z 
ROCZY PMS w W IL N IE . W y p o ż y 
czalnia  przezroczy  przy  Zarządzie  
C en tra lnym  Polskiej Macierzy Szkol 
nej w W iln ie  posiada przezrocza  z 
dziedziny: k ra joznaw stw a ,  geografii, 
p rzy rody ,  religii, Historii, I i le fa tury  
techniki, ro ln ictw a higieny, bajk i j 
baśni.

Przezrocza doslosoyyane są do la 
ta rń  p ro jekcy jnych . Z wypożyczalni 
korzys tać  m ogą szkoły, ins ty tuc je  oś 
wiatow-y oraz organizacje.

W ypożycza ln ia  czy n n a  jest co
dziennie  od goilz. 12 do 14 w loRalu 
Piura  Macierzy ul. iW łeńska  23— 9.

-  EM IGRAł.JA  Ż Y D Ó W  Z W IL 
NA I W ILENSZCZYZNY. W  g ru d 
niu w yem igrow ało  z Wilna .i Wiłeń- 
szczyzny przez wileński oddzia ł Ży 
dow sk.ego Centra lnego  Towarzyslyya 
E m ig racy jn eg o  ,,Jeas ‘ —  77 osób.
K ierunek em igracji przedstayyia się 
nas tępu jąco :  do Palestyny —  23 o>ób. 
do A rgentyny  —  21 os., Afryki Po- 1 
łu d n io w i j  —  15 os., S ianów  Zjedli. 
A. P. — 7, Rodezji —  5, do innych 
k ra jó w  —  5. Mężczyn wy emigroyvalo 
B iu ra  Macierzy ul. W ileńska  23— 9.

ZABAWY
—  Poyyiatnwe Toyvai zystyyo P rze  

ci tygruźlicze u rz ą d z a  bal. W  d n iu  5 
31 yc z ni u 1937 ro k u  yv s a lo n a c h  Kasy
na  Garnizonow ego odbędzie  się bal, z 
k ló reg o  całlkmvity d o chód  p rzeznacza  
iię na a k c ję  P rzec iw g ru ź l iczą  na wsi. 
P m h e k lo ra t  n ad  b a le m  objęli pp . :  ge 
n e ra ł  L uc jan  / .e ligow ski, pu łkow ufk  
-Marian Ocetkieyyicz o raz  starostai Wi 
k to r  Niediźwiocki.

Za n te re so w a n ie  ba lem  jest duze. 
E lita  w ileńska  w o jsk o w a  i c y w iln i  
b ierze żyw y udzia ł w z o r g m iz o w i  
n i u go . »

Z aproszen ie  na bal o trzy m ać  imóż 
na w b iu rze  lekarza  poyviałoyvego —  
Whleńslka 1 2 .

NOWOGRÓDZKA
P R O JE K T  L IK W ID A C JI  Z W I \ Z  

KU PROPAGANDY TURY STY CZ
N E J  ZIEM I N O W O G R Ó D ZK IEJ. 
Dnia 19 lim odbędzie  się w Nowo- 

i g ródku  yyaloe zebran ie  Zyyiązku 
Prop. Tlirysf. Ziemi Noyyogródzkiej 
na k tó rym  ma być: zadecydow ana  
likwidacja  Zyyiązku. P ow odem  tego 
w niosku ibyło m. in. cofnięcie swych 
udziałów przez W ileńską  Izbę P rz e 
my słowo-Handloyyą. oraz słaba ży 
wolność Związku. Poza tym, jak  gło 
si fam a, w  Zyyiązku tym  dopuszczo 
no się pew nych  niedokładności pie
niężnych. co rów nież p o dw aży ło  w 
znacznym  stopniu  au to ry te t  tej in 
slytucji

W ydaje  się nam . że funkc je  tego 
Zyyiązku z większym  sk u tk iem  może 
spełnić jedna z p o k rew n y ch  org., ja
kich yv Noyvogródku nie b rak .  bez 
nadzw yczajny cli kosztów, jak  pensje 
dyrek to rów  w ydatk i na b iuro  i t. d.

— uista  sk tadrk  na rzecz Zimowej Po 
mocy Boki ibolnym -zamiast żvczeń św iąterz 
uych — od pracow ników  W ojewódzkiego 
R.ura Fundirszu P racy  w Nowogródku. 
Doihrołwotski łan — 3 zl, Rruszkiewicz Al- 
Ired — 1 zt. tuz.. Cis-sowski Broniistaw —
1 zl, G ierasim czykówna trena — 0,50 zł, 
Jaw orski Ildefons — 1 zt Jakaoki Jerzy-—- 
1 zt, Łucejko Zygmunt — 1 zł. Nagel Sta 
nistawa — 1 zt. Rożnowski Tadeusz —
1 zl, .todziewirz Stefan — 1 zl.. Zawalesy 

"ski Mśchaf 1 zł. A. P tak — 0.50 gr, L. 
Cliróśriek i — 0.50 gr.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Dnia 3 
1). m. n iejaka M aria Dojko. utrzym ująca 
s ię  z posług po domach, idąc po  wodę do 
sludtii m iejskiej przy ul. M en doga, pośliznę 
la się tak  nietdrtuninie że złam ała czy też 
zwichnęła sobie nogę. Pow iadom iony o 
tym miejscowy opiekun społeczny rkiero 
wat ją do szpitala.

BARAN0WICKA
— ECHA PO SYLWESTROWE Z OG

NISKA W BARANOWICZACH. D orocz
nym zw yczajem  elita baranowiicka spędza 
wieczór sylwestrow y w  lokalach publicz
nych jak , klub Rezerwistów. Em pir itp.

O statnio miejscem zebrań tow arzyskich 
sia je  się Ognisko' Urzędnicze, gdzie teiż os
tatnio KomiLdt w yłoniony przez Zarząd Og
niska urządzi! zabawę sylwestrową połączo 
ną ze spotkaniem  Nowego Roku.

W  im prezie te j greinjalny udział wzięta 
brać urzędnicza z lerenu całego m iasta — 
stoliki były zam aw iane przedtem już na 
2—3 tlini. Inicjatorzy zatiawy dołożyli wsze! 
kich starań , aby w ieczór sylw estrow y nyl 
napraw dę dla Wszystkich obecnych przy
jem ną i długo pozostającą w pam ięci roz 
rywką (w Ognisku po raz pierwszy była 
urządzona tego rodzaju  im preza).

Z przykrością stw ierdzam y, że nie wszys 
ej' goście odnieśli z zabaw y takie w rażenie 
jakie  pragnęli stworzyć inicjatorzy.

Oto dzierżaw ca bufetu Ogniska byty 
właściciel restauracji „Ztota Kula“ p. Jó 
zef iParf.ienow.icz korzystając z licznej fre 
kwencji przy sto likach których było nie

mato, a których było b rak  pozwoli* sobie 
na wystaw, a nie rachunków  tak wygórowa 
nych, że poszczególni goście ingerowali z 
oburzeniem  u p. Parf-ienowioza uzyskując 
zniżki sięgające do 50 złotych.

Na dowód powyższego przytaczam y parę 
przykładów .

1. Tow arzystw o X zajm ujące stolik, 
na którym  było 1 ik r  wódki, skrom na por 
cja sałatki, 16 porcyjek zim nych i 5 porcyj 
gorącej zakąski (nader skrom nej) czarna 
kawa i I syfon wody sodow ej — m usiało 
płacić 61 złotych, in terw encja u p. Parfia 
i ow icza dala w rezultacie znizkę rdchunku 
z 61 zł. na 32 złote t j. 29 zł., a zatem 
om al nie 50 proc.

2. Inny wypadek rachunek  podano 74 
złote. ,po porozum ieniu się z ParficnoWi- 
czem obniżono do 45 złotych.

P .zykladów  takich można wymien ć nie 
mai yle ile było stolików  — goście opusz 
ezali Ognisko z niem iłym  poczuciem że sta 
rano się ich wykorzystać.

Fen los [tajdarowicz

LI DZ  K A
—  S P O Ł E C Z E Ń S T W O  LIDY S K L a  

DA N O W O R O C Z N E  ŻYCZENIA DLA 
WŁADZ P A Ń S T W O W Y C H  W  dn iu  1 
btn. o godz. 1-ej zebran i w s;di $1ar»st 
wa przedstaw iciele  wszelkich is tn ie ją
cych  na terenie m iasta  Zwią. ków i ó r  
gan izacy j  Społecznych w dości ok. 
199 osób składali  na ręce m iejscowego 
s ta ros ty  życzenia now oroczne  dla 
władz państw ow ych . Przemów ienie w 
im ieniu zebranego  społeczeństwa wy 
głosił p. poseł Z*dUraki. nas tępn ie  w 
pięknych  słow-ach odpow iedz ia ł  p. sra 
rosła  Miklaszewski T adeusz  k to r .  w 
imieniu władz p ań s tw o w y ch  życzył 
w szystk im  obyw ate lom  osobistego 
szczęścia i ogólnej p o p raw y  bytu. po 
czym  na ręce p w ojew ody now ogródz 
kiego przes ła ł  depesze nas tępu jące j 
1 r;:-śc'i:

Pan  W ojew oda  N owogródzki 
Now ogródek.

1 s tycznia  1937 r.
P rzesy łam  w yrazy  ho łdu  i czci o- 

1 z najlepsze życzenia now oroczne  
dla P an a  P re z y d e n ta  Rzeczypospoli
tej, M arszałka  Polski R ządu oraz Pa 
na W ojewody złożone w dn iu  dztsiej 
szym na m o je  ręce przez p rzedstayy  
ci< Ii duchoyyieristyya garn izonu , yy ładz 
ttrzędoyy państyyowycli i sa inorządo  
wych .organizacyj społecznych  i gos 
podarcaych  oraz całego społeczeńst- 
wa poyyjatu l id/kiego.

S ta ros ta  pow iałow  y 
J ndeusz  M ik laszew sk i

K O M IT E T  R O D ZIC IELSK I 
SZKOŁY P O W S Z E C H N E J  W  IW IU  
przeproyyadził im prezę  dochodoyyą. z 
k tó re j  u zyskany  fun d u sz  w kwocie 
p o n a d  89 złotych przeznaczy 1 na z a 
k u p  obuw ia  dla na jb iedn ie jszych  
dzieci. W  ten sposób rozstrzygn ię ta  
będzie częściowo bolączka szkoły po 
w-s/echntj w Iyyiu. yy k tó re j  dz ia tw a 
biednych  rodzicóyy- nie m oże korzy  
stać z nauiki z p o w o d u  b ra k u  ohuyy ia 
yy zimie.

Zofia h r .  P u t tk am ero w a , w łaśc i
cielka m a ją tk u  Bolcteutki, (w k tó r j  m 
niegdyś m ieszkała  M aryla  Mickieyyi 
cza , ,  gm. b ien iakońsk ie j ,  ufundoyyała 
ch o in k ę  dla b iednej dz ia tw y  służby 
m a ją tk o w e j  i okolicznych  wsi. W szys 
tkie dzieci o trzym ały  w prezencie  po 
8  m p łó tn a  i m a te r ia ł  n a  u b ra n k a .

—  C Z Ł O N K O W IE  ZW IĄZKU 
DTKARNYCfit K U P C Ó W  w Lidzie od 
byli w alne  doroczne  zebran ie , na k tó  
ry m  prezes  H irsz  B ojarski z re fe ro w ał  
sprayyę konieczności p o p k ra n ia  akcji 
znnoyyej pom ocy  bez robo tnym  o rze ' 
żydoyy Zebran i uchw alil i  z a d e k la ro 
w ać o fia ry  w yznaczone  przez kom ite t  
pow ia tow y  pom ocy  bez robo tnym  yv 
Lidzie W yznaczoną  kw otę  na rzecz 
bezrobocia  cz łonkow ie  zw iązku  p o 
stanowili wpłacić yy 5-ciu ra tach  mie 
sięcznycli.

HO IN K A R ł. O. K u .  R obo tn i
czy In s ty tu t  O św iaty  i K ultury  im. 
Żerom skiego p rzy  m iejscow ej liaćlzie 
ZZZ. yy Lidzie organ izu je  na dzień 6 
bm. e h e n k ę ,  w' zw iązku  z tym zyyraca 
się do yvszystk:ch  syyoich przy jac ió ł 
i sy m p a ty k ó w  z p ro śb ą  o sk ładan ie  
o t ia r  na ten cel.

—  ZWŁOKI* NOW OKODKA. W  
lm eszkaniu  Dziatltilowej Marli yy Doj 
lidach gm. i yviej.sk i ej została prze- 
peoyy-adzona reyyizja, w yyyniku ktń- 
i t-.j znaleziono tv kom orze pogrzeba
ne /.yy loki noyyoroilka. Dziadulów ą  
aresztow ano. W zeznaniu  podała  
ona. że po urodzeniu rozm yśln ie udu
siła  dziecko, a następnie zakopała yv 
piasku w kom orze, aby yv ten sposób  
uniknąć prześładoyyania sąsiadów

—  P lt/E M Y T . Podczas przepro 
w.ndzonCj reyyizji na terenie gin. lip- 
m’>kiej yyi wsi Sm urow ieze urzędnik  
kontroli skarboyyej sk on fisk ow ał kii 
ka kilogram ów  tytoniu  p rzem ycone
go z Lityyy oraz yyiekszą ilość suchary 
u j . O statnio kontrola skarbow a u.jayy 
niła na terenie poyy iidzkiego zn acz
ny yyzrost nabyw ania przez ludność  
suroyyeów. pochodzących z przem ytu
z I.ityyy.

SŁONIMSKA
—  ZGON W  A R ESZCIE. W dn. 31 

grudnia r. ub. osadzono w areszcie  
do w vtrzeiyvienia Geuadija Szew er- 
tlaka, lał 25 i M ichała S iem ienczuka,

Z Muzeum Przemysłu i Techniki w Warszawie

W zn iązk u  z o tw arciem  w Muzeum Przem vsłu i Techniki w W arszaw ie n o „ e j sali 
im Pana Prezydenta Rzeczypospolitej prof, <Jr. IgnaiCgo Mościckiego, reprodukujem y 
dw a niezwykle ciekawe zdjęcia eksponatów  um ieszczonych w Muzeum. — Zdjęcie 1 
przedstaw ia n a jb ard z ie j nowoczesną t iu b in ę  parow ą, .systemu L jungstrom a. w yrobu 
szwedzkiego- Dwa w irniki obracają Sie w przeciw nych k ierunkach — każdy najiędza 
oddzielny genalor elektryczny. R eprodukow any model, specjalnie w ykonany i o fia ro  
wany Muzeum Przem ysłu i T echniki przez F irm ę ASEA. Nie posiada go żadne Muzeum. 
Zdjęcie 2 przedstaw ia historyczny m łot parow y  t. zw. „Stary Eritz“. P racu je  od  lat 75 
w Zakładach Kruppa. W aga części ruchom ej wynosi 50 ty*, kg. Miłot odegrał wielką 
rolę w  uprzem ysłow ieniu Niemiec. Model został specjaln ie w ykonany i of.iarowany 

Muzeum Przem yślu i Techniki przez Zakłady K ruupa w  Essen.

Z działalności Koła Akademików Lidzian
01) REDAKGJ1: Poniżej zamieszczam y

spraw ozdanie z działalności i zam ierzeń Ko 
la Akademików Lidzian, które ninno to, że 
istn ieje już od lat 10 -V nie przejaw iało 
jed n ak ie  żywszej działalności. Obecnie jed 
n ak  w związku ze zm ianą nastro jów  w śród 
członków i zm ianą Zarządu należy oczeki
wać ożyw ienia działalności koyli. Tego przy 
najm niej czeka od akademikoyy społeezeńsl 
yy-o iidzkie.

O sta tn io  Tymczasowy K om itet 
Kuła A kadem ików  L id z ian  na m ocy  
S ta tu tu  Zyyiązku A kadem ików  \ o -  
yvogródzi:m i Byłej Ziemi M ińskiej 
p r zys‘ąp .ł  do ożyw ione j  p ra c y  orga  
n izacy jne j .  W  dmiu 23 g ru d n ia  1936 r. 
odby ło  się Walutę Z ebran ie ,  na k t ó 
ry m  op ró cz  sprayvo-zdania z dz ia ła ln o  
ści za ubiegły rok  oraz, w yb o ru  n o 
wych yyładz o m ó w io n o  sprayyę dzia 
ła lności na na jb liż szą  przysz łość .

Na zeb ran iu  był o b e c n v d y re k to r  
g im n a z ju m  państwowetgo K Mętle- 
yvicz W zagaj-cniu Unnczuisow y p r e 
zes Koła A kadem ików  L idz ian  K. 
Waśnieyyski na yy stępie poyyitał p. 
dyr.,  k tó ry  yy odpoyytedzi p rz y rz e k ł  
Kołu w sp ó łp ra c ę  i o f ia ro w a ł  m u s i to  
je  usługi. Tyimczasoyyy prezes  yy imię 
n tu  yyłasnym i yyszyst.kich kolegów  za 
tak  m iły  i p r z y ja z n y  sęo só b  ustosun 
kowa.nit. się do by łych  absohyentóyy 

, g im n. państyyoyyego złożył podzięko  
yyanie i za znaczy! że k o n ta k t  naw ią  
zany  z dyr. Koło będz ie  się s ta ra ło  
td rz y m a ć  zayysze. Z kolei uczczono  
jedlnominutoyyy m m ilczen iem  p a n r ę c  
ś. p. W ł. Szymkieyvicza i Ol. M arcin  
leyyicza. N astępnie  K. W aśnieyyski yv 
p a ru  słoyy-jch zobrazoyyał do tychcza  
sową dz ia ła ln o ść  Koła Akademikóyy 
L id z ian  i yyyjaśnił jaki s to sunek  łączy  
Kolo I^idzkie ze Zyyiązkicm \k a d e m i  
kóyy Noyyogródzian i Byłej Zi ;mi Miń 
skiej. k tó re g o  Koło Liclzkie je-st inte 
g ra ln ą  częścią. Z kolei na  p rzew odn i 
c /ą e e g o  poyyołano p. Z. Zukoyysktego, 
sek re ta rz a  p Marię Kłyszejkoyynę i p. 
M. Dramoyyicza. Były s ek re ta rz  p. 
J  Boryseyyficz odczy ta ł  (protokół z 
p o p rz e d n ie g o  W aln eg o  Z eb ran ia  i 
sprayy ozdanie  *7 dz ia ła lnośc i T ym cza  
soyyego Z a rząd u  Koła. poczym  yyyło 
iiśła się ozy  w ia n a  d yskus  ja, podczas

k tó re j  p o ru sz o n o  n a s tę p u ją c e  k w e 
stie: s to su n k u  Koła te ry to r ia ln eg o  do 
Zyy. Koła A kadem ików  N ow ogródz ian  
i Byłej Z iem ' M ińskiej, budżetoyya, p o  
żyxzkoyya i n a  tym  d y sk u s ję  z a m k n ię  
to. P o  o d czy tan iu  .Statutu Z w iązku  
N i B, Z M. p rz y s tą p io n o  do w ybo  
ru  now ego  z a rz ą d u  w ^kład k tó re g o  
yyeszli pp .:  jako prezes  J e rz y  Gier- 
n t ia n iu k  yytceprezes Ja d w ig a  Je lców  
na, s ek re ta rz  W a d im  W aśniew  ski. 
sk a rb n ik  Bolesław Jas trzęb i  o wsk i i 
r e fe re n t  im prez . S tan is ław  Puk inski. 
do Kom isji  Reyyizyjnej p o w o ła n o  pp  
n.i przeyyodniczącego Z. Żukoyyskiego 
—  J. Bory^seyyicza i W . Sołitduchę  i 
na zastępcóyy pp. M arię  Kłyszejków 
ne i Al, Kotyyickiego. P rz y  o m a w ia  
m u  n as (ęp n v ch  pnnktoyy p o rz ą d k u  
dziennego, p o rp sz o n o  kyvestię zorga 
nizoyyania sylyyestra. b a lu  i k o n c e r  
tu.

Noyyoobrany Z a rz ą d  p o d a je  do  
w iadom ośc i  yyszy s tk im  s tu d e n tk o m  i 
s tu d en to m , m ie sz k a ją c y m  na  te ren ie  
L idy i p o w ia tu ,  iż do dn ia  1 lu tego  
1937 r. ci. k ló rzy  chcą  p rz y s tą p ić  do  
Koła Akademikoyy L idz ian  p ro szen i  
są o  n a d sy ła n ie  sw oich zgłoszeń na  
ad res :  S e k re ta rza  Z arząd u  p. W acP 
ma W iśn ie w sk ie g o .  L ida  Roślaki 10, 
eyyentualnie  W ilno . ul. O s l r o b t s m -  
ska Nr. 8 m. 4.

W szyscy , k tó rz y  nadeś lą  p o d a n ia  
po w sk a z a n y m  te rm in ie  będą  m usie  

yypłacnć sk ład k i  yypisoyce.
W . W aśnieyyski.

WĘGIEL pierwszorzędny 
Górnośląsk. konc. 
.Progres* poleca

r M. D E U L L
tVn.NO ulica JagiebuAska 3, tor. 8-1
Wiasna bocznica: ul. Kijowska 8. tel. &-99 
Dostarczamy toncwo w wozach zaplom 

bowanych loco piwnica.

lat 30. znajdujących się  w stanic zu 
pełnego opilstw a i w yw olu  jąeyeh  
zgorszenie publiczne. Oboje osadzeni 
w jednej eeli yykrótee zasnęli.

Kano yy dn. 1 stycznia r. b. w cza 
sie kontroli aresztu stw ierdzono, że 
Szew erdak nie daji oznak życia. W ez 
w any lekarz stw ierdzi! zgon. który na 
stąp ił praw dopodobnie w skutek zatru  
cia się  alkoholem .

50 konresyj na Jatki 
koszerne

W y d z ia ł  P rz e m y s ło w y  m W ilna 
udzielił  już  około 50 koncesy j n a  p ro  
w adzen ie  ja tek  m ięsa koszernego  i 
sprzedaży' d rob iu ,  zab ijanego  r y tu a l 
nie.

Istn iejące ja tk i  m ięsa  koszernego, 
k tó re  yv ciągu najblizszyrch a n i  m e  
u zy sk a ją  zezwoleń zo s taną  zam knię te .

Posiukiw&nie n& rkoiykói  
w aptekach

Na zarządzen ie  yyładz zdrow ia  roz  
poczęta  została k o n tro la  sk ładów  ap te  
cznyrcłt d la  stw ierdzenia  czy  nie są w 
nich  sp rzed aw an e  n a rk o ty k i

N
i
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Echa radiowe

R A D  1 0
W ILNO

W TOKEh dnia 5 stycznia 1937 r.
6.30 — Pieśń poranna 
6.33 — G im nastyka 
6.50 — Muzyka /  ptyl 
7.15 — Dziennik .poranny 
7.25 — Program  dzienny 
7 30 — ln lo rm arje  i giełda 
8.00 — Przerw a 

11.57 — Sygnał czasu i he jnał 
12.1)3 —  Muzyka niem iecka
12.40 —  Dziennik południowy
12.50 — N’a rynkach  rolniczych po N. no k u

pog. wygi. St. Perzanow sk.
13.00 — Muzyka poipularna
14.00 — Przerw a
la.00 —  W iadom ości gospodarcze
15.15 — K oncert reklam ow y
15.25 —  Życie kultu ralne
15.30 — Odcinek prozy
15.40 — Program  na ju tro
15.45 — Muzyka polska
16.00 — Ze sipraw litew skich
16.10 Karol Szym anow ski — Zulejka
16.15 — Skrzynka PKO
16.30 — Koncert zesiporu G rosm anowej
17.10 — Dni pow szednie państw a Kowal

skich — powieść m ów iona
17.25 — K obert Schum an — koncert
17.50 — Gdzie moje oku lary  —  monolog

J Czyścickiego.
18.00 —  Pogadanka ak tualna
18 10 — Sport w świecie — pog. sportow a.
18.20 — Pom ysł balonów  głębinowych —

rozm ow ę z L. Piotrow iczem p rze 
prow adzi J. Lewon 

18.35 — Muzyka
10.50 — Pogadanka akm alna
19.00 — O granice oanronzow yw ania —

dyskusja literacka
19.20 —  Polska kapela ludowa
19.55 —  Przerw a ,
20.00 — Dumki i tańce polskie
20.45 — Dziennik w ieczorny
20.55 — Pogadanka aktualna
21 45 — Żeglarz ma m orzu ciemności —

szkic literacki
22.00 — Żartów moc wielka za pół rubel

k a  — audycja  muzyczna
22 55 —  O statnie wiadomości.

SR^DA, dnia 6 stycznia 1937 r.
8.00 — Sygnał czasu i kolenda 
8.03 — Słynni soliści (płyty)
8.45 — Program  dzienny
8.50 —  Dziennik poranny
9.00 — Nabożeństwo ze Lwowa

10.30 —  Popularne m elodie operow e 
11.57 — Sygnał czasu
12.03 — K oncert rozryw kow y z W ilna — 

wyk. o rk iestra  pod dyr. W ł Szcze 
pańskiego oraz  Zofia Luhiczowna 
i Marian W aw rzkowicz

14.00 — Koncert reklam ow y
14 10 —  W spomnienia i dokumenty
14.20 —  Skrzynka muzyczna — list\ omć

wi mec. Sl W ęsławski
14.30 — Paw lus w ędruje — słuchowisko

w iejskie
15.00 — 1000 taktów m uzyki
15.45 —• Szopka Or-Ota — słuchów, dl.;

dzieci
16.15 — Reportaż z życia
16.30 — W  rytm ie tanecznym
17.20 — Mówi KOP.
17.30 — Okolędowame, audycja regionalni! |

z K rakow a -
18.00 — irodzina m uzyki francuskiej 
.19.00 Juliczkow a Kolenda — opow iada

nie m arynarskie
T3.20 — iadom ości sportow e
19.30 P rogram  na ju tro  
19.35 — .Muzyka
20.05 — Pieśni l drom azgi skrzypcow e w 

wyk. A. Dessau i I. Stołowa 
20 45 — Dziennik wieczo-my
20.55 — Pogadanka ak tua lną  
33 00 — Ilun to r Chopina ■
21.45 — Kolendy
22.15 — Muzyka taneczna 1
22.55 — O statnie wiadomości

TEATFf i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.
— Dzisiaj we w torek wieczorem o g

8.15 kom edia , Byl sobie w ięzień".
• — Ju tro  w śrotję, na poranku  dla dzie 

ci (o godz. 12-ej w polo po cenach zn iżo
nych juz po raz osta tn i ba jka  „Kot w bu
tach".

Popołudniu, o godz. 4 :1 5 'po cenach pro 
pagandow ych pow tórzenie sztuka W  Fo- 
d o ra  „Matur*." z udziałem  znakom itej o d 
tw órczyni popisow ej roli prof. W im m er 
Nunv M łodziejowskiej-Szczurkic wieżow e i. 

W ieczorem  o  godz. 8.15 po raz ostatni 
po cenach propagandow ych muzyczna ko 
media „M aika".

— W  sobotę ukaże się now a prem iera 
komedia -Stanisława D obrzańskiego „Żoł 
Jłlrnt Królowej Madagaskaru" z gościnnym 
udziałem  \u i iv  M łodziejowskiej-Szezurkie- 
wiczowej.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
— Występy Zofii Lubiczówny. Dziś 

słynna op A braham a ..Przygndn w- Grand 
Hotelu". V jw rzkow icz jest entuzjastycznie 
oklaskiw any za słynną piosenkę ..Czerwone 
róże". Rów uież pp. Lubiczów na i Martów- 
na  zb iera ją  zasłużone oklaski.

— Ju*rzejMza popołudniowka w „Lutni". 
Ju tro  z okazji święta g rana będzie o  godz.
4 p. REWIA NOWOROCZNA o niezm iernie 
bogatym  program ie.

— „LUTNIA" dla dzieci. Ju tro  o godz.
12.15 w poł. raz jeszcze grane ibędzie w ido
w isko dla dzieci urozm aicone tańcam i i 
śpiew am i „PORWANE D ^lF t KO'\ N-ijbar 
dziej oklaskiw any jest obraz VI .Radosna 
gwiazdka*.

Ceny m iejsc specjalnie zniżone.

—  T»Z In ADA SARI Vv K O N S E R W A T O -
ftll M. S wiato we j sławy śpiewaczka ADA 
S aR I w ystępuje dziś o 8. !0 wiccz. w Sali b. 
K onserw atorium  |K ońska 1). Bilety w kasie.

|r ,R Z V
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91 KA LADY“

C IO P K t l t t f t
rrVAPICO

 - .......

Z a u d y cy j  r. b. w y ró ż n ia ją  się do 
d a tm o  „ K a lad y “ Może jak iś  spec od 
ludow ości m ógłby  ,m  to i ow o  z a rz u 
cić z p u n k tu  w idzenia  fachowego, ale 
słuchacz  ludow y  n a p e w n o  nic, a o to 
w łaśn ie  chodzi M asow y n a p ły w  rad io- 
abo n en ló w  w iejsk ich  (z n ie k tó ry c h  
g m in  a la rm u ją  o w ycze rp an iu  d e tek 
torów) n a k ła d a  n a  n aszą  rad ie fon ię  
no w e  obow iązki. T ym  właśnie  n o w y m  
w a ru n k o m  o d p o w ia d a ją  w zupełności 
a u d y c je  ą la  „Kalady*

O sta tn i  dyszel rzem ien n y  w y d a ł  na  
pas tw ę  nieszczęśliwa b a ra n o w ic z e .  Od 
czyt o d zn acza ł  się w szystk im i za le ta 
mi p ió ra  a u to ra  k u l tu rą ,  iconią, dy
sk re tn ą  sa ty rą .  Może ty lko  s t ro n a  go 
sp o d arcza  w y p ad ła  zby t p e sym is tycz 
nie, inaczej, niż w w ydaw n ic tw ie  W oj. 
N ow ogrodzkie .

Baranów icze uchodzą  przecież za 
Lódz Poleską. Z dw o jga  złego lepiej 
jed n ak ,  że pesym is tą  co do przyszłoś  
ci B aranow icz  o kaza ł  się li terat .  Było 
h v  gorzej gdyby by ł n im  zaw odow y  
ekonom is ta .  W  k a ż d y m  raz ie  s łucna ło  
się p ro z y  dyszelka  z p rzy jem nośc ią  
(poza B aran o w iczam i) ,  a w ierszyk  wy
p ad ł  wręcz wyśm ienicie .

O dcinek  pow ieściow y na leża ło  by  
po d d ać  rewizji zasadniczej.  P o w in ien  
bow iem  z regu ły  należeć do m iejsco 
w ych  literatów. Nie sądz im y  przecież, 
ażeby groszow-e oszczędności w p ły w a  
ły n a  decyzje Polsk iego  Radia , k tó re  
m ies iąc  tem u  liczyło już  600 tys. ra- 
d ioabonen tów , a dziś już  zapew ne  700 
ty s ięcy ’

W ięc  jak ie  m o ty w y  p o w o d u ją  od 
g rzebyw an ie  poczciwego Sewera, sko 
ro żyw ych  Sew erów  p o s ia d a m y  n a  im 
p o r t  i na  e k sp o r t?

Jeżeli chodzi o zasadę, że „n ik t  
I m e  jest p ro ro k ie m 1' i t. d. to przecież 

m o ż n a  w y m ien ić  tw o ry  rodz im e  z 
K rakow em , Lw ow enj czy P o zn an iem  
n a  tam eczne  p łody  reg ionalne  Oozywi 
śeie n a  zasadzie  w za jem ności.

H istoria  l i te ra tu ry  należy  do szkól 
i b ibliotek. Na n a d m ia r  wydawców- 
nie  m ogą  s i^  przecież Skarżyć, an i wi 
leńscy prozaicy-, ant w ileńscy po tc i .

O dcinek  pow ieśc iow y p o w in ien  być 
pośw iecony  prozie, poezji i k ry tyce  
w ilońskiej'.  /.

KINA I F1LW
GASl.NO — „San lrancisko".

Mawiano, że kto n ie  zi.ał F ranc ji przed 
rew olucją nie wie czym był napraw dę sm ak 
i słodycz życia (oczywiście dla szczupłej 
garstk i w ybranych...). A m erykanie tw ier
dzą to sam o o San F rancisco z przed ro 
ku 1906 — roku wielkiego trzęsien ia  ziemi, 
które starło z inapy m iasto  szalejące z nad 
m iaru sił, m iasto  zaw rotnych karie r t.nai 
sowycb m iasto pionierów  am erykar.izjnu, 
którzy mieli „dynam it w żytach". —  Dla 
łych względów w arto film  zobaczyć. Dawne 
m .asto i dawnego pokro ju  ludzie pokaza
ni są tu z w ielką jeśli nie dokładnością, to 
ekspres,., ludzie a lą C lark Gable. 1

Ale natym  Koniec. Reżyserow i bo- i 
wiem u ro iło  się zrobić z San F rancisko  coś 
w rodzaju Pompei. A więc m iasto grzechu 
kataklizm , naw rócenie szczęśliwie ocalo
nych. Ocaleni są oczywiście wszyscy o ko 
go tylko chodziło, t C lark Gable, k tó ry  mu 
si dokończyć swej znakom icie granej, a na j 
końcu tak  m arn iu tko  przez reżysera  po- j 
psutej roli,— i Jeanett Mac oDnald, k tó 
rą filmowcy amferykańscy chcą tak  wykoń 
czyć, jak już w ykońrzyli L ilian H arvey 
i tyle innych śpiewaczek, —  i w reszcie ów 
ksiądz z niepraw idłow ego zdarzenia, k tó 
rego gra ak tor, specjalista od  ró l oprysz- 
ków i gangsterów . Daje to m im uw oli k ap i
talny efekt hum orystyczny

Sum ując: rzadko  kiedy tyle artyzm u,
przysłowości, ta len tu  aktorskiego i  reży 
serskiego zapaskudzono błędam i scenariu 
sza. Nad program  barw na rysunków ka, 
bardzo m iła. jlm .

Rada Spółki Akcyjnej
pod firmą

„Wileński Prywatny 
Bank Handl. Sp. Akc.“
m niejszym  zaw iadam ia pp. A krjonariuszów  
zgodnie z 27 i 28 S tatu tu  Ranku, że w 
dniu 30 stycznia, 1937 roku, o godzinie 
6-ej po południu, w lokalu ltanku  -w W il
nie, przy ul. Ad. Mickiewicza Nr. 8, odbę
dzie się Zwyczajne W alne Zgrom adzenie 
A> jouanuszów  z następu jącym  porządkiem  
dziennym : 1) Zagajenie i w ybór przew od
niczącego. 2) Rozpatrzenie i zatw ierdzenie 
spraw ozdania, bilansu o raz  rachunku  stra t 
i zysków za rok 1936, podział zysków i u- 
dzielenie Radzie i D yrekcji absolutorium . 
3 |Z atw ierdzenie prelim inarza wydatków  na 
rok  1937. 4) U stalenie w ynagrodzenia dta 
w ładz Bamku z w yboru. 5) W ybory człon
ków Rady i Komisji Rewizyjnej. 6) W olne 
w nioski. A kcjonariusze życzący sobie wziąć 
udział w W alnym  Zgrom adzeniu, zechcą 
złożyć w Dyrekcji. Spółki Akcyjnej w W il 
nie, sw oje akcje lub dowody depozytowe o 
złożonych na przechow anie akcjach w insty 
tucjach kredytow ych, na jp ó źn ie j d o  dnia 
22 stycznia 1937 roku. do godziny 12-ej w 
południa (§ 24 Statutu). U pow ażnienie na 
jirawo głosu w form ie listu w inno być zło 
żonę w  D yrekcji Banku nie później, jak  
na trzy dni przed dniem  W alnego Zgrom a 
dzenia 36 Statutu). Term in zgłoszeń spraw  
dodatkow ych ujsływa dn ia  16 stycznia 1937 
roku.

N a  w i le ń s k im  
bruku

DWA MESZCZE-ŚLIWE WYPADKI. ‘
W  ciągu dn ia  w czorajszego zaszły w 

W ilnie dwa nieszczęśliwe wypSdki.
Na Górze Bouffatowej poniosły konie, 

zaprzężone w- furę w ojskow ą. Prow adzący 
furę  żołnierz, 23-letni L. Brojdo zostai wy 
rzucony n a  b ru k  na skmeik. czego odniósł 
pow ażne obrażenia. Pogotowie zabrało go 
do szpitala.

Przy ul. Żwirki i W igury został przyci 
śnięty do munu przez n iefortunnie w ykręca 
jącą  się fu rm ankę handlarz  Pejgin. Pogoto 
wie ratunkow e udzieliło posz K odow a nemu 
pierw szej pomocy. (c).

NIEDOSZŁY SAMOBÓJCA.
iW  pobliżu fo lw aiku M ajnów ka zatrzym ., 

no podejrzanego osobnika, który uw ijał się 
w lesie. P osiaaał przy sobie sznur z goto
w ym  stryczkiem , z  czego w ynikało, że szu 
kał odpow iedniego m iejsca do pow ieszenia 
się.

Jak się okazało był to n iejaki Robański 
z Wiilna.

Robański chory na m anię sam obójczą 
przebyw ał w kolonii dla um ysłow o-chorych 
skąd zbiegł.

Podobno przed kilku la ty  niedaleko miej 
sca w którym  zostai zatrzym any popełnił 
sam obójstw o irzez powieszenie się jego ro 
dzony b ra t. (c).

ORYGINALNA KRADZIEŻ.
Są złodiziejc z „sercem ". Nie zab ierają  

wszystkiego. Pozostaw iają część .poszkodo
wanemu. Jeg o  typu złodziej złożył w czoraj 
„w izytę" A hran.owi Brodow skiem u (ul, Kai 
wsryj.skia 5). Znalazłszy wiszące w p rzed jn  
koju  fu tro  lozp ru l je  i u lo tn ił się zabiera 
jąc  jedynie... połowę fu ira . (e).

ZATRZYMANIE 4 CHŁOPCÓvV 
7 A KRADZIEŻE.

Na Placu K atedralnym  p o lk jo n t zutnzj 
m ai dw óch chłopców : 11-letniego Czesława 
Sam ickiego (Zielona 11) oraz I2-letniego An 
tu niego Rodziewicza (Orzeszkowej 11), któ 
rzy .skrońli 3 żarów ki z choinki Akad Zw I 
Sport, nu P lacu K atedralnym .

3'egoż dnia policja zatrzym ała owocu nie 
letnich braci W acław a i Czesława ZemDło 
ekich (Zw ierzyniecka 13), którzy  wieczorem | 
zzikraJIi się  na strych  domu Nr. 60 przy 1 
ulicy W ikom lerskiej i sk rad li stam tąd  bie ' 
liznę na szkodę lokatorek  tegoż dom u Zie j 
Fińskiej, SawifEowej i Skinderow ej.

Z ostatniej chwiU

Wypadł z pociągu
C Z Ę ST O C H O W A  (Pai). J a d ą c y  z 

W a rsz a w y  w s tro n ę  K atow ic  p o n ą  
g u m  lux— to rp e d ą  p a sa ż e r  M ajer  
W aindrow icz w w ieku  oko ło  70 lat, 
c h c ą c  w ejść  d o  toalety , p rzez  p o m y ł  
kę  o tw o rz y ł  d rzw i w ag o n u  i w j pad ł  
nt- tor ko le jow y .

P o  p rz y b y c iu  poc iągu  d o  Często
c h o w y  s p o s t rz e ż o n o  n ie o b e c n o ść  p a 
saże ra  i n iezw łoczn ie  n a  poszulkiwa 
nie  zag in ionego  w y s łan o  p a ro w o e ,  
k tó r y  o d n a la z ł  go na  o d c in k u  m ię 
dzy R u d n ik a m i  a K łon icam i

W a n d ro w m z  d o z n a ł  s to su n k o w o  
n iezb y t  g ro źn y ch  o b ra -e i ’ i p rzew ie  
z iony  zos ta ł  do szp ita la  w C tęs locho  
wie.

Czang Sue Lian g
został ułaskawiony Jedynie 
na żądanie Czang-Kai-Szeica

S Z A N u lIA J  (Pat). Z N a n k in u  do 
noszą, że u ła sk aw ien ie  Czang Sue . 
I i a n g a  n a s tą p i ło  d op ie ro  po  b a rd zo  
oży w io n e j  dyskusji .

Żądanie m a rsz a łk a  Czang Kai Sze 
ka Co d o  ułaslkawienia p o p a r te  zosta 
la  ene rg iczn ie  p rzez  Sounga. Czang 
Sue L iang  o d d a n y  został pod  dozór 
k o m i te tu  w ojskow ego.

Jes t  rzeczą m a ło  p ra w d o p o d o b n ą ,  
aby  m ógł on p e łn ić  p o n o w n ie  fu nkc je  
urzędowe,. Rząd n a n k iń sk i  wyśle do 
Sian Fil gen W an  Czanga, by łego  pud  
k o m en d m tg o  Czang Sue I . ianga . P ra w  
d o p o d o b n ie  bodzie  on m ia n o w a n y  ko 
mi.iarzem  w Szan Si.

Attache ambasady belgijskiej 
zaoity w Hiszpanii

B R U K SELA  (Pat). „ L ib rę  Relgi- 
q u e"  donosi, iż n a  po d s taw ie  d o c h o 
dzenia  p rz e p ro w a d zo n e g o  p rzez  przed  
staw-icieli dz ienn ika ,  u z y sk a n o  dow o 
d y , . że a t ta c h e  a m b a s a d y  be lg ijsk ie)  
w M adryc ie  J a c ą u c  de R orebg  r.ve /o  
s ta ł  zab ity  w F uencar. .]  na pó tn o c  od 
M a d ry tu  i że zw łoki jego zostały od 
na lez ione  dzięki p o sz u k iw a n io m  kon 
sula DeJgijsikiego.

Kurs u i i  priodownikow zespołów 
rolo iciycn K,S,M. t  i m,
Staraniem  Katolickich Stowarzy

szeń  Miodzie ty, na teren ie  pow iam  
postaw sk iego  w Szkole Rolniczej w Łl- 
czaju w dniach 29 i 30  XlJ. 36 r. 
odbył się  dw udniow y kurs dla przo
dow ników  zespołów  przysposobienia  
roiruczego Katolickich Stowarzyszeń  
Młodzieży- Przez cały czas kursu od  
początku do końca było obecnych  
76 przodowników, przybyłych z naj
bardziej od ległych  krańców powiatu.

Prelegentam i na kursie byli ludzie 
doDrei woli, na cze le  z p ersonelem  
szkoły rolniczej i jej dyrektorem  
p. S tan isław em  Z natow iczem .

N adm ienić przy tym  należy ii 
Katolickie Stow arzyszenia M łodzieży, 
brały udział na Kursie organizacyjnym  
w sw oim  czasie  przez Powiatową  
Organizacją Rolniczą w liczbie 18 przo
dow ników , których to O k .ągow e To
warzystwo Rolnicze na Kurs przyjęło.

Ma 1 -0  zespołów  zgłuszonych do  
prao.y w przysposobieniu  rolniczym  
z Katolickich Stowarzyszeń Młodzieży, 
na teren ie powiatu postaw sk iego , or 
ganizacje rolnicze przeszkoliły lc  przc- 
downiKOw, organizacja we w łasnym  
zakresie, bez udziału O. T. O i K. R 
w Puatawach chuć w zbyt krótkim  
czasie przeszkoliła 76 przodowników  
z K. S M. W

IMANINA i FORTEPIANY z długoletnią 
gw arancją, nowe i okazyjnć: llliilhner. Ar
nold 1' iniger, Miii.Iliach, Rei ker i In. sp rze
daje i odnajn iu je  N. Kri mer. Niemiecka 19 
(wejście w lu amie). Ceny niskie. Dogodne 

w arunki sptaty

Powstańcy zatrzymali 
okręt sowiecki

MOSKWA (Pat). W edług iuforiua  
cji Agem  ji ass, p arow iec  sow ieck i 
,. Ki .isnyj prof intern", podążający z ła 
dtinkiem  w ęgla  n iem ieck iego  z Bre 
usy do N eapolu , 1 styczn ia  został za 
tizym aiiy w pobliżu Gibraltaru przez 
pow stańczy okręt w ojenny.

Pod eskortą odprow adzono go do 
Centy, skąd zw oln ion o  go po upływ ie  
godziny.

Obwieszczenie
o  LICYTACJI

Na podstaw ie Rozp. Rady Mini itrów z 
dnia 25 czerwca 1932 foku o po ,tępow airu  
egzek. wiadz skarbow ych (Dz. U.R.I1. Nr 68 
i>oz. 580) — 1 Urząd Skarbow y w W ilnie 
niniejszym  podaje do w iadom ości p u b licz
nej. iż w ątyczniu 1937 roku w dniach 5. 
8, 12, 13. 19. 22, 26 i 29 o godzinie 10 ran o  
w Sali L icytacyjnej przy -ul Niemieckiej 22, 
odbyw ać się będzie sprzedaż z licytacji pu 
blicznej ruchom ości, zajętych na pokrycie 
należności S k arb  u państw a oraz innych wie 
rzycieli.

Przezinaczone do sprzedaży przedm ioty 
■oglądać ^m ożna na m iejscu sprzedaże w 
dniu licytacji między godz. 9-tą a TÓ-lą.

(— ) M. Żoehfiw .kl 
N aczelnik U rzędu

Gabinet Lek.-Dentystyczny

LEKARZY DENTYSTÓW

M. M. 1W0RECKICH
zosłał przeniesiony na ul. Suwalską 19 

teł. 176 foKok cukierni A m eryka) 
Przy gab inecie  prac. zębów sztucznycn

Konkurs
Z arząd Okręgowy Ligi M orskiej f Ko 

lonialnej w Nowogródku (Nowogrodzki U- 
rząd W ojewódzki) odnośnie do ogłoszonego 
konkursu  na stanow isko kierow nika b iura 
Zarządu Okręgowego LM.K w N cw ogr.dkii 
l*Xła jo do wiadomości, że pierw szeństw o 
będą oweli kandydaci, którzy ukończyli Sti* 
diirm Społeczne w  W arszaw ie lu'h we Lwo 
sćiej^ są oficeram i lub podrhorążym i rezer 
wy oraz nie ukończyli 30 lat życia. O po 
sodę ubiegać się m ogą rów nież kandydaci 
z w ykształceniem  średnim  z zastrzeżeni u 
dokładnej znajom ości buchalterii.

W > kształcenie w yższe pożądane.
W ynagrodzenie m iesięczne 150— 20H zt

Licytacja 
w Kuprianiszkach

Sprostowanie
Licytacja złiy wającego inw entarza ży

wego i martwego w fo lw aiku  K upiianiszki 
<tIbędzie się nie 7-g« stycznia, jak  to b r io  
om yłkowo podanie w poprzednią* ogiosze- 
1* 1.1 , lecz 11 styeziiia rb. o  godz. 9 rai u

Zarząd m ajątku  Kupriunbizki

Sensacja artystyczna, ii
która zdumiewa świat!

Film który dostarczy
niezapomnianych wrażeń!

hieśmiertelne arcydz:elo 
I I .  S z e k s p i r a ROMEO i JULIA
W rolach tytułowych: Hurma Shearer i Leslie Howard oraz John Barrymoore.

jHELIOS
Następny program € J / S S i l \ I&

NADCHODZI
DAWNO OCZEKIWANA
REWELACJA

FRANCISZKA

GAAL
NASTĘPNY D A M  
PROGRAM I  M  W

P
Al
N
j a k o

SMOSARSKA
Barbara Radziwiłłówna

Premiera! (Najwspanialsza polska komedia muzyc7na 
prod. 1537 r. demonstr. się jednocześnie w Warszawie

PAPA
S I Ę  Ż E N I

W-g W incentego Rapackiego. — Muzyka H W arsa. — Piosenki J i r m d o ta

Lidia Wysocka —  M Zimińska —  J. Andrzejewska —  
Brodniewicz —  Fertner —  Rakowiecki —  Sielański. 
Mad program: ATRAKCJE KOLOROWE i aktualia.

PuczgteK o gooz. 4-ej, w dn ie  św iąteczne od g o d / 2-ej. .

Nienoiowane powodzenie

t f i ł iH o i sr “ i s a n  Francisco

Jm m MaCDONĄLO i Clark Gable
Początek o 4-C|

f l n f t  M  H  Ł  c  I P rem iera Potężny film polski osn. na  tle przeż 5 Dy w. Syb,

- — " -I Bohaterowie Sybiru
W ro lach  głównych Ankwicz, Brodzisz, Eugeniusz Bodo, Michał Cybulski i inni 

Nad p rogram : DODATKI i HKTUftl lh . P o o ą ie k  seansów  o gudz. 4-ei

T E L E G R A M

PRZEJEŻDŻAM Y JA KO
K U N O  M A R S  W I L N O

t E K K O D U C H Y
Ginger Rogers —  Fred Astaire —  Hollywood

BaMHHHBHIMHlMHBHBBitaiMaHW BMBaBBBHHHaBIMBKaBł

Teatr Rrl Lit.Nowości
ludw lsarska 4

Dziś, pon 41., wielka prem iera noworoczna, prezentująca całv no 
wo zaann?żowanv zespół w ś> ietnvn-\ oro' ramie humoru, satyry 
i pikanterii p. t. MmONC w  P A h a i j l  pFA C r. Sk>ad nowego zespo
łu. Ira Wolska czarująca wooewiiistka. Mai io Malwano tenor reprezen 
tacyinej operetKi warszawsk^j, wesoła tió,Ka knmików Janusz Sciwiar- 
ski, Janusz Woljan i Al. SzpakowsKi biawurowy balet J Kamiitskiego 
oraz atrakcia musichaliowa 4 in I ec

9 6 N IS IC O I If lC F  M n i l f A
-  Porywający am an t I

Dziewczę z obłoków
Początek sean  o 4-e

W ron gl. kob 
urocza tancerka 
Rositn Moręna

w nied2 . i w o 2-ej

POLSKIE KINO Największe arcydzieło sezonu, odznacz, na wysławię w Wenecit

IWIATGWID |
i — ■— ■■ c niuzyczny

W rolach głównych: LII O agovnr i bohater filmu .Czarne Róże" W illy  B lrge l.
Przecudna muzyka Beethovena. Wybitna gra aitystów Pełna dramatycznego napięcia treść

I C-1CI U J 85 6 V-/ I i LI, UULIIuVc.i Ilu Iłjf JluWIC W *F CIICLI*
Ostatni akord

m
DOKTOR

Zeldowicz
Chor. skórne, wene
ryczne, narządów mo- 
czow. od qodz. 9—1 

i 5 - 8  w.

DOKTÓR

Zeldnwiczowa
Choroby kobiece, 

skórne, weneryczne, 
narządów moczowych 
od godz. 12—2 i 4 — 7 
wiecz. ul. Wileńska 28 

m 3, tel 2-77.

DOKTOR MED
Z y g m u n t

K U O R E W I C Z
Choroby weneryczne, 
skórne I moczoplcio- 
we ul. Zamkowa 15, 
teł. 19-80 Przyjmuje 

od 8—1 i od 3—8.

DOKTÓR

Biumowicz
Choroby we leryczne, 

skórne 1 moczortc. 
Wielka 21. tel. 92i

Przy.m. od 9 — 1 i 3—8

AKUSZERKA

S m t a ł o w s k a
oraz G a b in e t  Ko&me
tycz. odm ladzsnie ct 
ry usuwanie zmarsz
czek, wągrów, piegów, 

brodawek, łupieżu, 
usuwanie tłuszczu z 
bioder ! brzucha, kre

my oam ł idzające, 
wanny elektr., elen- 
tryzacja Ceny przy 
stępne Porady bezpla 
tne. Zamkowa 26—6

Mieszkania
4 — 5 pokojowego ze 
wszelkimi w spółczes
nymi w y g o d a m i ,  n u 
że b ić  oddzielny do- 
mek z ogiodkiem ,
poszukuję Od 1 k y j.-  
tnia luD maja w śród
mieściu, n j Zwierzyń

cu lud rtntokolu
Orerty do adm inistr. 
Kurjera W ileńskiego 
sub .WspólC7esne“

S U K N I E
gustowne, sweterki, 
galanteria, bielizna,, 

wszystko na bale ó
karnawał 

W. NOWICKT 
Wilno, Wielka 30

AKUSZERKA
M .  B r z e z i n a

masaż leczniczy 
i elektryzacja 

ul. Grodzka nr. 27 
(Zw.erzyniec)

a k u s z e r k a

M a r i a
L a k n e r o w a
Przyjmuje od c rano 
do / wiecz. ul. I. Ja 
sińskiego 5 18 róg
Ofiarnej tob. Sądu)

Poszukujemy
agenlow do .uiera .ia 
zamówień na poitiety  

ul. Szkiana 11—3

HEDAKCJA i ADMINISTRACJA: — Konto P,K O. Nr. 70U.312 
C e n t r a l a  — Wilno, al. Biskupj Bandnrskiego 4.

Redakcja: tel, 79 — godziny przyjęć 1—3 po ooludniu 
Administracja tel. 99 —- czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

0  o d z i a ł y :  Nowogrodek, ul. Kościelna 15 
Lida, ni. Zamkowa 41 
Baranowicze, ul. Narutowicza 70 

P rz e d * ta w lc le le :  Kłeck, Nieśwież, Słonim,'Szcznczyn, 
Stołpce, Wolożyn, Wilejka.

CENA PRENUMERATY m iesięczn ie z odno
szeniem do domu w kraju — 3 zl, za gra
nicą 6 zł, z odDiorem w administracji zl 2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma urzę

du pocztowego ani agencji zl 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz m i l im e t r ,  p r z e d  tekstem 75 gr, w t e k ś c i e  60  gr, za t e k s t e m  3 0  gr, kronika 
redakc. i k o m u n i k a t y  60 gr za  w ie r s z  jednoszp. Do tych cen dolicza cię za ogłoszenia cyfrowe i tabela
ryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 6-cio lamowy, za tekstem 1 2 -łamowy. Za treść o g ło sz ę  11 rubrykę 
.nadesłane * redakcja n ie  odpowiada. A d m in i s t r a c j a  z a s t r z e g a  sobie p r a w o  zmiany ten liiinu uruku ogło
szeń nie przyjmuie zastrzeżeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30 16.30 i 17—19.

W ydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp z o o. Druk.  „Z n ic z * , W iln o , u). B tsk . B an d u r sk ie g o  4, tei .  3 -4 0 . R e d a k to r  odp. Z ygm unt B ab icz


